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Tyle — ile wypracujemy Wokół 
spraw rodziny Na miarę wieko­
pomnej wiktorii 8 Z „Moniuszką** 
w Hanowerze ” Ilustracje do losu

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Dyskusja nad Wytycznymi KC PZPR

E. Gierek na konferencji partyjnej 
w kopalni „Sosnowiec”

Na obrady odbywające się w 
piątek w kopalni „Sosnowiec” 
zakładowej konferencji sprawo 
zdawczo - wyborczej PZPR 
przybył — serdecznie witany 
przez górników — I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
który jest członkiem tutejszej 
organizacji partyjnej.

Delegaci górniczych kolekty­
wów partyjnych, podczas bez­
pośredniej dyskusji dzielili się 
dotychczasowymi doświadcze­
niami, podsumowując swój nie 
mały dorobek i konkretyzując 
nowe zadania w oparciu o treś 
ci zawarte w Wytycznych na 
VIII Zjazd PZPR.

Przewijały się podczas obrad 
m.in. sprawy dalszego doskona 
lenia organizacji i pracy w sy­
stemie czterobrygadowym, peł 
niejszego wykorzystania poten­
cjału technicznego, problemy 
stałej poprawy warunków pra 
cy i życia górników i ich rodzin.

Podkreślano także ofiarność 
załogi, która w obywatelskim 
czynie 35-lecia PRL dostarczy 
ła już gospodarce narodowej 47 
tysi ton węgla ponad plan.

Podczas partyjnej konferen­
cji glos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, któ­
ry wyraził wysokie uznanie dla 
wszechstronnej działalności gór

Trwa okupacja Ambasady USA w Teheranie

OWP kontynuuje mediacje
z rządem

Kilkuset studentów irań­
skich nadal okupuje ambasa- 

- dę USA w Teheranie. Domaga 
ją się oni wydania przebywa­
jącego na leczeniu w Nowym 
Jorku b. szacha Iranu i gro­
żą zgładzeniem zakładników, 
jeżeli ich żądania nie zostaną 
uwzględnione.

Prezydent USA Jimmy Car­
ter odroczył wizytę, którą 
miał złożyć w piątek i w so­
botę w Kanadzie.

Rzecznik palestyński oświad 
czył. że delegacja Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, z 
Saadcm Sajedem na czele, pro 
wadzi w Teheranie bczpośred- 
nic rozmowy z władzami irań 
skimi na temat losu zakładni­
ków amerykańskich. Przewód 
niczący OWP Jaser Arafat na 
wiązał w tej sprawie kontakt 
z ajatollahem Chomeinim. 
z\gencje prasowe podkreślają, 
że OWP stała się obecnie klu­
czowym elementem w zabie­
gach o uwolnienie tych zakład 
ników.

Rozpowszechnianie polskiego posłania 
do narodów i parlamentów świata

Trwa akcja przekazywania 
posłania społeczeństwa polskie 
go do narodów i parlamentów 
świata, przyjętego podczas pa 
triotycznej manifestacji poko­
jowej w Gdańsku w 40 rocz­
nicę wybuchu II wojny świa­
towej i tekstu przemówienia, 
wygłoszonego wówczas przez 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka.

W ostatnich dniach teksty 
tych dokumentów otrzymali 
przewodniczący parlamentów;

Nr 254 (11 016) Poznań, sobota/niedziela 10/11 listopada 1979

niczej organizacji partyjnej i 
rzetelnej pracy całej załogi.

Warunki, w jakich rozwija 
się nasz kraj — stwierdził m. 
in. Edward Gierek — są coraz 
bardziej złożone, trzeba rozwią 
zywać nowe problemy. Nakazu 
je to konieczność lepszego wy 
korzystania wszystkich sił i mo 
żliwości.

I sekretarz KC wyraził prze 
konanie, że program partii za­
warty w Wytycznych na VIII 
Zjazd PZPR spotka Sie z popar 
ciem wszystkich ludzi pracy, 
całego naszego narodu.

Konferencja wybrała nowe 
włudze zakładowej organizacji 
partyjnej. Funkcję I sekreta­
rza KZ PZPR powierzono po­
nownie Waldemarowi Baran­
kowi.

Delegatem organizacji par­
tyjnej kopalni „Sosnowiec”, 
liczącej ponad 2100 członków 
i kandydatów FZPR wybrano 
na VIII Zjazd partii doświad­
czonego, cieszącego się pow­
szechnym autorytetem górni- 
ka-pedagoga — Longina Ra­
czyńskiego.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR —

irańskim
Według agencji Reutera, se­

kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim otrzymał zapewnie­
nie Pakistanu, iż ten gotów 
jest podjąć się misji dobrych 
usług u władz irańskich, ce­
lem uwolnienia zakładników. 
Radio tureckie podało, że am­
basador Turcji w Teheranie 
uczestniczy w wysiłkach na 
rzecz zwolnienia zakładników 
amerykańskich.

Tymczasem pracownicy lot­
niska im. Kennedy’ego w No­
wym Jorku odmówili w czwar 
tek przyjęcia samolotu Irań­
skich Linii Lotniczych.

Rząd USA postanowił wstrzy 
mać dostawy części zamien­
nych do sprzętu wojskowego 
do Iranu, do czasu wypuszczę 
nia zakładników amerykań­
skich.

Rzecznik towarzystwa nafto 
w ego „British Petroleum Com 
pany” oświadczył, że Iran 
zmniejszył dostawy ropy dla 
kilku wielkich koncernów naf 
towych o 5 procent; (PAP)

Algierii — Rabah Bitat, Gwi­
nei — Damantang Camara, No 
wej Zelandii — J. R. Harri- 
son i Nepalu — Ram Hari 
Sharma. Ambasador PRL w 
Lagos wręczył polskie posła­
nie przedstawicielowi prezy­
denta Nigerii oraz ambasado­
rom Togo i Czadu, celem prze 
kazania szefom rządów i par­
lamentów tych krajów. Teksty 
dokumentów przekazano rów­
nież sułtanowi Omanu Kabuso 
wi Ibn Saidowi. (PAP)

Edward Gierek odwiedził no- ■ 
wo budowane górnicze o>siedle 
im. 35-lecia PRL w Katowi­
cach, do którego wprowadziły 
się już pierwsze górnicze rodzi 
ny.

Następnie Edward Gierek za 
poznał się w hucie „Łabędy” w 
Gliwicach z rozwijaną na coraz 
większą skalę produkcją naj­
wyższej klasy stalowych obu­
dów kopalnianych typu V.

Zmodernizowana w ostatnim 
czasie wytwórnia dostarczać bę 
dzie górnictwu docelowo Około 
0,5 min ton łuków kopalnia­
nych o podwyższonej wytrzy­
małości, które górnikom — 
schodzącym po węgiel coraz ni 
żej w głąb — gwarantują dal­
szy Wzrost poziomu bezpieczeń 
stwa pracy.

¥

Podczas pobytu w woje­
wództwie katowickim Edward 
Gierek został poinformowany 
przez ministra górnictwa — 
Włodzimierza Lej czaka o ak­
tualnym przebiegu akcji ra­
towniczej w kopalni „Silesia” 
w Czechowicach-Dzdedzicach.

PAP 
- ■

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Peru

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Peru Mariano Paga- 
dor Puente, który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni by­
li: sekretarz Rady Państwa — 
Ludomir Stasiak i wicemini­
ster spraw zagranicznych Ma­
rian Dobrosielski.

Następnie amb. Mariano Pa 
gador Puente żostał przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat­
nej, na której był obecny 
M. Dobrosielski.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna 
WP oddała ambasadorowi ho­
nory wojskowe. Odegrano hym 
ny narodowe. (PAP) Dokończenie na str. 2

Konferencja krajów RWPG
W dniach 13—14 listopada br. 

obradować będzie w Warszawie 
VIII międzynarodowa konferencja 
krajów RWPG, poświęcona pro­
blemom techniki bezpieczeństwa 
pracy i ochrony orzeciwpożaro- 
wej w przemysłach chemicznym 
i papierniczym. Jest to problem 
dużej wagi ze względu na specy­
fikę tych dziedzin gospodarki.

Po wyborach w Kenii
W wyborach w Kenii, według 

najnowszych doniesień, mandatów 
nie zdołało utrzymać co najmniej 
4 ministrów i kilkunastu podse­
kretarzy stanu. Wśród wyelim:no- 
wanych z parlamentu jest wpły­
wowy minister zasobów natural­
nych, Mbiyu Koinange.

Udaremniony zamach stano
Rozgłośnia radiowa „Wolna Gre­

nada” podała, że wykryty przez 
organy bezpieczeństwa narodowe­
go tego państwa plan kontrrewo­
lucyjnego zamachu stanu przewi­
dywał zabicie premiera M. Bisho- 
pa, jego zastencv B. Coarda i in­
nych przywódców rewolucji na 
tej wyspie. Dowódca Armii Re­

aa
Wyd. AB Cena 1 zł

Liczne zabytki archi 
tektury otaczają ry- 

f^^nok w Gostyniu. Na 
pierwszym planie wi 

fej* dać miejski ratusz z 
maleńką wieżyczką, 

ŚjM zaś nieco w tyle —- 
45-metrową wieżą 
gotyckiego kościoła.

5^^ Rys. —
Krystyna Popiak

Delegacja TPRP 
w Wielkopolsce
W piątek, 9 bm., zakończyła 

swój pobyt w Poznaniu dełega 
cja Zarządu Centralnego To­
warzystwa Przyjaźni Radziec­
ko - Polskiej. W ostatnim dniu 
wizyty radzieccy goście — czło 
nek KC KPZR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, sekre­
tarz Wszechzwiąźkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych Alekslej Wiktorów, se­
kretarz ZC TPRP Borys Usza- 
kow i ślusarz z Riazania Lew 
Bogdanowicz — uczestniczyli 
w spotkaniu z kierowniożwem 
KW PZPR w Poznaniu. Obecni 
byli m.-in. I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, sekretarz 
KW PZPR, przewodnicząca Za 
rządu Wojewódzkiego TPPR 
Maria Rynkiewicz, konsul ge­
neralny ZSRR w Poznaniu, mi 
nister pełnomocny Nikołaj Gu 
sjew.

Spotkanie przebiegało w bar 
dzo serdecznej atmosferze. I se 
kretarz KW w swym wystąpię 
niu podziękował radzieckim go 
ściom za uczestnictwo w woje 
wódzkich obchodach 62 roczni­
cy Rewolucji Październikowej. 
Goście zostali następnie poin­
formowani o dorobku społecz­
no - gospodarczego rozwoju mia 
sta i województwa oraz o aktu 
alnych problemach pracy par- 
tyjnej — przygotowaniach do 
VIII -Zjazdu partii i trwającej 
kampanii sprawozdawczo - wy

wolucyjnej Ludu Grenady, J 
Austin oświadczył, że w toku 
śledztwa ujawniono, iż spiskowcy 
byli w' kontakcie z innymi pań­
stwami.

Persona non grata
Rząd Odnowy Narodowej Nika­

ragui uznał za „persona non gra­
ta” attache wojskowego Ambasa­
dy Hondurasu w Managui. Pełnią­
cy tę funkcję płk. E. 0’Connor 
Blan stanął mianowicie pod za­
rzutem spiskowania przeciw bez­
pieczeństwu Nikaragui oraz jej 
instytucjom rewolucyjnym.

Broń dla Tajwanu
Administracja amerykańska za­

mierza wznowić dostawy sprzętu 
wojskowego dla Tajwanu również 
po upłynięciu terminu ważności 
porozumienia w tej sprawie, któ­
re wygasa z końcem bieżącego 
roku.

Aresztowanie terrorystów
T'

W ramach przeprowadzonej w 
czwartek obławy policja włoska 
aresztowała sześć osób podejrza­
nych o przynależność do organiza­
cji terrorystycznych oraz skonfi- 
skowpłą znaczną ilość broni.

Ordery Sztandaru Pracy 
dla Podoficerskiej Szkoły MO w Pile 

i krotoszyńskiej WSM „PZL”
Dzień wczorajszy był wiel­

kim świętem dla Podoficer­
skiej Szkoły Milicji Obywatel 
skiej im. Henryka Słabczyka 
w 'File. W 35 rocznicę powo­
łania MO i SB. w uznaniu wy 
bitnych zasług położonych w 
walkach o utrwalanie władzy 
ludowej oraz w pracy na 
rzecz zabezpieczenia ładu i po 
rządku publicznego, w 25 rocz 
nicę istnienia .szkoły kształcą­
cej specjalistyczne kadry dla 
zwalczania przestępczości kry­
minalnej i gospodarczej, Rada 
Państwa nadała Podoficerskiej 
Szkole MO im. gen. H. Słab­
czyka Order Sztandaru Pracy 
II klasy.

Na uroczystości przybyli; 
wiceminister spraw wewnętrz 
nych — gen. bryg. Marian Ja 
r.icki, przedstawiciele władz 
Partyjnych i administracyj­
nych województwa pilskiego z 
I sekretarzem KW PZPR — 
Mfredem Kowalskim i woje­
wodą. pilskim — Andrzejem 
Śliwińskim.

W południ* zaproszeni goś­
cie w towarzystwie komendan 
ta szkoły płk. Michała Kulca, 
kadry naukowo-dydaktycznej 
i słuchaczy złożyli wiązanki 
kwiatów pod płaskorzeźbą pa 
trona szkoły. Zapoznali się

List trzech współpracujących partii 
w sprawie pokoju i odprężenia

Przewodniczący trzech 
współpracujących ze sobą par 
tli: Stronnictwa Demokratycz­
nego — Tadeusz W. Młyńczak, 
Czechosłowackiej Partii Socja 
listyeznej — Bohuslav Kucze- 
ra i Niemieckiej Partii Libe­
ralno-Demokratycznej — Man 
fred Gerlach wystosowali list 
do ponad 150 adresatów, któ­
rym wcześniej w lutym br. 
przekazane zostało podpisane 
przez nich wówczas trójstron­
ne, wspólne oświadczenie SD, 
CzPS i HPLD

Oświadczenie to zawiera 
punkt widzenia trzech partii 
na najważniejsze problemy 
współczesności — pokoju, od­
prężenia i rozbrojenia. Wśród 
adresatów znajdują się partie 
liberalne i radykalne, socjali­
styczne i socjaldemokratyczne, 
jak również organizacje mię­
dzynarodowa, Organizacja Na- 
rodpw Zjednoczonych, Świa,to- 

także z działalnością i osiąg­
nięciami szkoły w 25-Ieciu. W 
tym okresie wykształciła ona 
kilkanaście, tysięcy wysokiej 
klasy specjalistów.

Następnie odbyła się deko­
racja odznaczeniami państwo­
wymi i odznakami wojewódzki 
mi wyróżniających się człon­
ków kadry naukowo-dydakty- 
czrej. Krzyż Komandorski Or 
deru Odrodzenia Polski otrzy 
mał płk Stanisław Misztal — 
zastępca komendanta szkoły, 
nadto wręczono 5 złotych, 25 
srebrnych i 12 brązowych Krzy 
ży Zasługi, a 23 osobom hono­
rowe odznaki „Za zasługi w 
rozwoju województwa pil­
skiego”.

Kolejnym punktem spotka­
nia była dekoracja sztandaru 
szkoły Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy na pl. Staszica. 
Przybyli goście oraz delegacje 
zakładów pracy, młodzież i 
mieszkańcy Piły. Po akcie de­
koracji, zgodnie z ceremonia­
łem. odbyła się defilada mili­
cyjnych nododaziałów. (wis)

W Krotoszynie (woj. kalis­
kie) odbyła się 9 bm. dekoracja 
sztandaru Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego „PZL”, Orde- 

Dokończenie na str. 2

wa Rada . Pokoju, federacje 
związków zawodowych, ruchu 
oporu, młodzieży, związków 
kościołów.

List SD, CzPS i NPLD pod­
kreśla, że inicjatyw7* Leonida 
Breżniewa zgłoszona w Ber­
linie jest nadzwyczaj ważkim 
wkładem w umacnianie odprę 
żenią zarówno militarnego jak 
i politycznego, który musi zo 
stać wykorzystany w intere 
sie pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów *

SD, CzPS i NPLD apelują, 
aby adresaci listu również o- 
powiadali się za tym, aby nie 
umieszczać nowych, amerykan 
skich systemów/ broni w Euro­
pie zachodniej, aby nowe, po­
kojowe inicjatywy Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych stały się 
punktem wyjścia do efektyw­
nych środków i kroków roz­
brojeniowych. (PAP)
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C krajnie różne opinie u 
& słyszeć można w urzę 

dóch o sposobie załatwiania 
indywidualnych spraw przez 
organy administracji pań­
stwowej. Podczas gdy jedni 
chwalą ich operatywność, 
drudzy — równie donośnym 
głosem — ganią opieszałość. 
Zdarza się bowiem, że tę sa 
mą sprawę niekiedy załat­
wia się na poczekaniu, a czę 
Sto za dni kilka lub kilkanaś 
cie.

Tymczasem czas stracony 
przez interesanta na ogół 
nię jest jego prywatnym 
zmartwieniem, zważywszy,. 
iż do wielu urzędów udaje 
się on w godzinach pracy, 
t^awdą jest, że później to 
odrobi i nie będzie dłużni­
kiem. zakładu, ale prawdą 
też jest, iż częste zwalnianie 
się powoduje na przykład 
dezorganizację pracy.

Tak oto, mimo widocznej 
W ostatnich latach poprawy 
postęp w sprawności działa 
nia Organów administracji 
państwowej okazuje się na­
dal niewystarczający. I to 
właśnie uwzględnia zgłoszo­
ny w Sejmie przez człon­
ków klubów poselskich 
PZPR oraz ZSL i SD projekt 
nowelizacji Kodeksu Postę­
powania Administracyjnego 
Zawiera on wiele istotnych 
postanowień, sprzyjających 
eliminowaniu zakłóceń na 
drodze urząd — obywatel, a 
generalna zasada propono- 
ląanych zmian brzmi: Orga 
ny administracji państwo­
wej obowiązane są załat­
wiać sprawy bez zbędnej 
zwłoki.

Potwierdzenie tego znajdu 
jemy choćby w skróceniu o 
gólnych terminów załatwia­
nia spraw, a nade wszystko 
w wyodrębnieniu spraw pro 
stych. które powinny być 
załatwiane na poczekaniu.

Ponieważ Kodeks Postępo 
wania Administracyjnego 
dotyczy oaółu obywateli dy 
skusja nad jego noweliza­
cjąrria cha/rąkter społecznei 
konsultacji. I debata ta w 
równej mierze służyć ma o- 

' cenie poselskiego proiektu, 
co uzupełnieniu go własny 
mi postulatami.

PIK

Coraz mniejsze szanse na uratowanie górników

Jedenastą dobą trwa akcja
w kopalni „Silesia

Trwa uporczywa akcja ra­
townicza w kopalni „Silesia” 
w Czechowicaeh-Dziedzicach. 
Przebijając się przez zawaliska, 
gasząc żarzące się ogniska po
żarowe 
metr po

zastępy ratownicze
metrze, posuwają się

naprzód w kierunku miejsca, 
gdzie w momencie powstania 
pożaru przebywali odcięci gór 
nicy. Dokonano próby nawią­
zania kontaktu z powierzchni. 
Mija jedenasta doba pełnej po­
święcenia akcji ratowniczej, 
prowadzonej przy użyciu naj­
nowocześniejszych środków.

Dziennikarzy przebywają­
cych w kopalni „Silesia” po­
informowali:

Stanisław Apryjas — ratow­
nik, sztygar objazdowy kopal­
ni „Silesia”:

— Właśnie powróciłem z 
miejsca, w którym przebija­
my się przez powstały zawał, 
zagradzający dostęp do odcię-
tej partii kopalni, 
się przejść tylko 6 
przodu. Trzeba się 
parat ratowniczy,

Udało mi 
metrów do 
czołgaź, a- 
który zwy

kle nosi się na plecach — po­
pychać przed sobą, bardzo o~ 
strożnie, żeby nie uszkodzić 
węży doprowadzających tlen 
do maski. Ciasnota. U czoła za­
wału może pracować tylko je­
den człowiek. Po kilku minu­
tach trzeba się wycofywać, ro­
bić miejsce następnym ratow 
nikom. Dokonałem pomiarów 
temperatury. Stwierdziłem, że 
w stropie pochylni temperatu­
ra wynosi 60 stopni Celsjusza, 
na skrzyżowaniu którędy pro­
wadzi droga do zawaliska — na 
wet 90, a w samym zawalisku 
— 50 stopni.

Prof. dr hab. inż. Zdzisław 
Maciejasz — Instytut Górnic­
twa Podziemnego Akademii

Górniczo-Hutniczej: — Pracę 
ratowników utrudnia nie tyl­
ko wysoka temperatura, ale 
także gorąca para, która pow- 
staje przy gaszeniu ognasje po 
żarowych, które napotykają 
zastępy. Widoczność jest za­
tem ograniczona do minimum. 
Oceniamy długość zawału na 
około 30 metrów. Dotychczas 
przebrano 18 metrów. Trzeba 
bowiem równocześnie torować 
drogę, gasić napotykane ogni­
ska pożarowe, chłodzić, a usu­
wany kamień transportować 
do tyłu ręcznie. Z uwagi na 
zagrożenie metanowe i tempe 
raturę nie można zastosować 
żadnych urządzeń mechanicz­
nych.

Dr inż. Franciszek Rakow­
ski — naczelny dyrektor Ja- 
worznicko-Mikołowskiego Zjed 
noczenia PW: — Akcja trwa 
równolegle na dole i na po­
wierzchni. W środę o godz. 
3.45 zakończyliśmy wiercenie 
otworu prowadzącego z po­
wierzchni do chodnika, w któ 
rym mogli się schronić w mo­
mencie powstania pożaru od­
cięci górnicy. Miernicy i wiert 
nicy trafili w sam środek 
chodnika. O godz. 5 otworem 
tym zaczęliśmy opuszczać son 
dę zawierającą mikrofon i u- 
rządzenia nasłuchowe. O godz. 
6.17 rozpoczęliśmy nasłuch i 
równocześnie, ćo minutę nada 
^aliśmy hasło „halo — prosi­
my o sygnały”. Przy otworze 
czuwali przedstawiciele samo­
rządu robotniczego kopalni 
„Silesia” i sztabu akcji ratow 
niczej. Byli także niektórzy 
członkowie rodzin odciętych 
górników. Sygnały nadawano 
bez przerwy do godz. 12. Nie­
stety, nie uzyskano żadnych 
odgłosów, które świadczyłyby

o przebywających tam górni­
kach. Zdaniem specjalistów z 
Zakładu Elektroniki Górni­
czej w Tychach, mikrofony, o- 
puszczane otworem zdolne by 
ły wychwytać każde dźwięki 
z odległości 150 metrów. Reje­
strowano je na taśmie magne­
tofonowej. Obecnie wierci się 
drugi otwór, który zostanie 
przewiercony do centrum ogni 
ska pożarowego, aby zwalczać 
pożar z powierzchni, środkami 
chemicznymi.

Prof. dr. hab. inż. Andrzej 
Frycz — zastępca dyrektora 
Instytutu Eksploatacji Złóż Po 
litechniki Śląskiej: — Trzeba 
zdać sobie sprawę, że do chód 
nika, do którego przewiercono 
otwór, wdarły się na pewno 
gazy pożarowe o dużym stęże­
niu. Trzeba także pamiętać, że 
chodnik, w którym ewentual­
nie mogli schronić się odcięci 
górnicy, był przewietrzany od­
rębnym systemem, wentylato­
rami lutniowymi. W momencie 
pożaru napęd tych urządzeń 
przestał działać. Pożar, przepa 
lając kable, odciął dopływ e- 
nergii elektrycznej, a nieco pó 
źniej odciął także inne źródła 
energii. Stwierdziły to zastępy 
ratownicze w czasie prowa­
dzonej akcji, ponad wszelką 
wątpliwość.

Akcja jest i będzie prowa­
dzona nadal energicznie, wszy 
stkimi dostępnymi środkami. 
Trudno jednak określić czas 
jej dalszego trwania. Zależy to 
od tego, ile jeszcze zawałów 
spotkają na swojej drodze dru 
żyny ratownicze i z jaką je­
szcze temperaturą będą miały 
do czynienia. Trzeba sobie zdać 
sprawę, że szanse na uratowa­
nie odciętych górników z uply 
wcm czasu stale maleją. (PAP)

Pożar w szkole
W ,2-rpiętrowej szkole na przed­

mieściu stolicy Filipin Manili wy­
buchł w piątek pożar.

110 dzieci jest rannych — nie­
które doznały poparzeń, inne — 
odniosły obrażenia, gdy — usiłując 
ratować się przed ogniem wyska­
kiwały z 2 piętra przez okna.

PAP .

Współpraca Tajemnicza śmierć
kulturalnonaukowa w Saint Louis

KRONIKA DNIA
CZMINARIUM WK ZSL W KONINIE

W Wojewódzkim Komitecie ZSL w Koninie odbyło cię w piątek ee- 
minarium aktywu wojewódzkiego i gminnego ZSL, w czasie którego 
przedyskutowano program działania stronnictwa przed VIII Zjazdem 
PZPR. Zakłada on wspólne z organizacjami partyjnymi zebrania, z

Polski i Hiszpanii
Nowe przedsięwzięcia w zakre­

sie propagowania języka i kuUu 
ry polskiej w Hiszpanii oraz ję­
zyka i kultury hiszpańskiej w 
Polsce, zacieśnienia współpracy 
między uczelniami, archiwami i 
bibliotekami narodowymi, jak 
również współpracy i wymiany w 
dziedzinie muzyki i teatru — oto 
niektóre postanowienia podpisane 
go 8 bm. w Madrycie 'protokołu 
końcowego II plenarnej sesji sta 
lej komisji mieszanej w sprawie 
realizacji umowy miedzv rządami 
PRL i Hiszpanii o współpracy ku! 
turalnej i naukowej.

W rezultacie wybuchu podło 
żonej w 'samochodzie bomby, w 
amerykańskim mieście St. Lo 
uis stracił życie niejaki John 
Speaka, uważany za jednego z 
głównych świadków zabójstwa 
przywódcy Murzynów ameryka 
ńskich Martina Luthera Kinga. 
Podejrzewano, że Speaka dys­
ponował informacjami mogący 
mi rzucić nowe światło na szcze

politycznego, a w szczególnoś­
ci — jak utrzymują agencje — 
mogącymi udowodnić, że Kin 
ga nie zabił osobnik działający

których wnioski, formułowane w czasie dyskusji, uwzględniane bę­
dą w działalności WK ZSL. Program działania stronnictwa przed VIII 
Zjazdem przewiduje dyskusję nad tezami także w czasie zebrań spra­
wozdawczych i zjazdów gminnych ZSL, które właśnie się odbywają.

i
We wczorajszym Seminarium uczestniczyli przedstawiciele KW 

PZPR w Koninie, (woj)

INWESTYCJA ZA 1,2 MLD ZŁ

Na terenach sąsiadujących z obiektami Akademii Górniczo-Hutni-

Wśród konkretnych porozumień 
zawartych w protokole, warto wy 

.mienić decyzję utworzenia nowe 
go lektoratu języka hiszpańskiego 
na Uniwersytecie Śląskim i języ­
ka polskiego — na uniwersytecie 
w Barcelonie, zainicjowanie prac 
nad wzajemnym uznawaniem dy 
plomów szkół wyższych obu kra­
jów, projekt wzajemnego zaprasza 
nia reżyserów 1 innych realizato­
rów spektakli teatralnych, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem repertua 
ru dramatycznego (PAP)

w pojedynkę, lecz że padł on 
ofiarą zorganizowanego spisku.

Jak wiadomo, oskarżony o za 
mordowanie przywódcy murzyń 
skiego i odbywający karę 99 
lat więzienia James Ray niejed 
nokrotnie odwoływał swoje 
pierwotne zeznania w których 
utrzymywał, iż działał wyłącz 
■nie z własnej inicjatywy.

PAP
ezej i Akademii Rolniczej w Krakowie rozpoczęto prace przy wzno­
szeniu kompleksu supernowoczesnych obiektów Instytutu Biologii Mo­
lekularnej I Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Koszt tej niezwy­
kle potrzebnej polskiej nauce inwestycji sięgnie miliarda złotych; do­
datkowe 200 min przeznaczono na wyposażenie i aparaturę badawczą. 
Projektantem Instytutu jest Biuro Projektów „Proreal”, zaś general­
nym wykonawcą — Przedsiębiorstwo Budownictwa Obiektów Uży­
teczności Publicznej w Krakowie. (PAP)

telefonydonoszą
• w miejscowości Krzywosądy 

(Kaliskie) nietrzeźwy pieszy wtar­
gnął na drogę i potrącony został 
przez „Trabanta”. Pieszy doznał 
obrażeń i przewieziono go do 
szpitala.
• W Czekanowie (Kaliskie) kie­

rujący ..Żukiem* nie zachował 
należytych środków ostrożności i 
doprowadził do poślizgu, w je?o 
następstwie samochód wjechał do 
rowu. Pasażer został ranny.

• Od iskry z komina wybuchł 
pożar w miejscowości Biegańsko. 
Spaleniu uległ budynek mieszkal­
ny w indywidualnym gospodar­
stwie. Straty ocenia się na' około 
80 000 zł.
• W Sitowie (Pilskie) dwaj ba­

wiący się zapałkami chłopcy pod­
palili stóg. Straty wynoszą około 
20 000 zł.
• W Poznaniu u zbiegu ulic 

Słowiańskiej i Dybowskiego cięż­
ko ranna została 67-letnia kobieta, 
którą potrącił sarńochód.

O Również w Poznaniu, eiężko 
ranna została piesza, która prze­
chodziła jezdnię ul. Hetmańskiej 
mimo że paliło się czerwone świa­
tło i uderzona została przez tram­
waj linii „14”. (jz)

Komisja pojednawcza, zwo­
ływana w wypadku rozbieżno­
ści między Bundestagiem a 
Bundesratem (izba wyższa par 
lamentu RFN), rozstrzygnęła 8 
bm. ostatecznie w duchu rewi­
zjonistycznym toczony od wie­
lu miesięcy spór wokół pojęć 
„terytorium wewnętrzne” i 
„zagranica”.

Kolejną okazją do zademon­
strowania swego niezmiennie 
odwetowego kursu stała się dla 
opozycji konieczność noweliza­
cji ustawy o Dodatku obroto­
wym z 1973 roku, która to usta­
wa zawierała rewizjonistyczne 
stwierdzenie, iż pod pojęciem 
terytorium wewnętrzne należy 
rozumieć „obszar Rzeszy nie­
mieckiej w granicach z 31 grud 
nia 1937 roku”. Wynikało z te­
go jednoznacznie, że moc usta­
wy rozciąga się nadal na NRD, 
polskie Ziemie Zachodnie i Pół

Ordery Sztandaru Pracy 
dla Podoficerskiej Szkoły MO w Pile 

i krotoszyńskiej WSM „PZL"
Dokończenie ze rtr. I

rem Sztandaru Pracy II kla-sy, 
nadanym zakładowi przez Ra­
dę Państwa. W okolicznościo­
wym spotkaniu wzięli m.in. u- 
dział: I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu — Zbigniew Chodyła, 
i wicewojewoda kaliski — An­
drzej Wasilewski.

Aktu dekoracji sztandaru wy 
twómi wysokim odznaczeniem 
państwowym dokonał I sekre­
tarz KW PZPR.

Przybyli goście w towarzy­
stwie gospodarzy: I sekretarza 
KMG PZPR w Krotoszynie — 
Mariana Cichowlasa,. oraz na­
czelnika miasta i gmiiy — 
Henryka Magaja, zwiedzili za 
kład, którego tradycje sięgają 
rok u 1877. P rze d si ębio r st wo 
wykonywało wówczas odlewy,

maszyny i narzędzia rolnicze. 
Dziś wytwórnia jest producen­
tem tulei cylindrowych, gniazd 
zaworów i wkładek tłokowych. 
Z każdym rokiem rosną zada­
nia. Plan sprzedaży wyrobów 
w roku 1979 jest o 21 procent 
większy niż w roku ubiegłym. 
Tegoroczny plan sprzedaży wy 
noszący 735 min złotych, w cią 
gu 10 minionych miesięcy zrea 
lizowano w 83,7 procentach.

Z kolei odbyła się sesja Kon 
ferencji Samorządu Robotnicze 
go, poświęcona historii i rozwo 
jowi zakładu. Zasłużonym pra 
cownikom wręczono odznacze­
nia państwowe, resortowe i re­
gionalne. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczono Tadeusza Sro­
kę. Ponadto wręczono 10 zło­
tych, 10 srebrnych oraz 7 brązo 
wych Krzyży Zasługi. (ewi)

Krzemieniewo świętuje sukces 
w krajowym konkursie gmin

W piątek w Krzemieniewie 
.(województwo leszczyńskie) spo 
łeczeństwo tej gminy wzięło u 
dział w spotkaniu z władzami 
województwa oraz Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu. Podsumowano do 
.konania gminy w tegorocznej 
edycji krajowego konkursu 
.„Gmina — Mistrz gospodarnoś 
ci”. Jak wiadomo, gmina Krze 
mieniewo w konkursie tym za 
jęła w bieżącym roku drugie 
miejsce — za gminą Dobra 
Szczecińska w województwie 
szczecińskim.

Tytuł wicemistrza gospodarności 
przypadł gminie Krzemieniewo 
przede wszystkim dzięki doskona­
łym wynikom w rolnictwie, a w 
szczególności w hodowli trzody 
chlewnej; średnia obsada trzody na 
100 hektarów jest tam kilkakrotnie

wyższa niż średnia krajowa 1 wyno­
si 440 sztuk przy średniej ogólno­
polskiej 115 sztuk na 100 ha. Można 
tu dodać, że tak wysokiej obsady 
trzody ehlewnej nie spotyka się 
nawet w Danii czy Holandii. Są 
wsie w gminie Krzemieniewo, za­
mieszkałe przez rolników-specjali- 
Stów, w których ów wskaźnik się­
ga 650 sztuk świń na 100 ha.

Mieszkańcy gminy Krzemie- 
niewo zrealizowali w reku u- 
bieglym czyny społeczne warto 
ści 6,5 min zł, z czego 5,9 .min 
zł, to ich własna praca, przewa 
żnie przy budowie lub mederni 
aacji dróg. Również na rozwój 
sieci drogowej w gminie prze­
znaczona została w całości na­
groda za wicemistrzostwo, w 
wysokości 4 mln~ zł. (tt)

Delegacja TP RP w Wielkopolsce
Dokończenie ze ttr. I

borczej w instancjach szczebla 
podstawowego.

Przewodniczący radzieckiej 
delegacji, Aleksiej Wiktorów, 
podziękował za interesujący po 
byt w Poznaniu i wojewódz­
twie. Był on — jak stwierdził 
doskonałą okazją do zapozna­
nia się z dorobkiem pracy par 
tyjnej i społecznej, zwiedzenia 
zakładów pracy i obiektów roi 
niczych, zaznajomienia się z ro 
zwojem kultury. Z dużym uzna 
niem mówił Aleksiej Wikto­
rów o gospodarzach regionu i lu 
dziach w nim pracujących. Pod 
kreślił także duży dorobek or­
ganizacji TPPR.

Po zakończeniu spotkania ra 
dzieccy goście udali się do Koni 
na. (jab)

W piątek delegacja spotka­

ła się z sekretariatem KW 
PZPR w Koninie, gdzie zosta­
ła poinformowana o bieżących 
problemach soołeczno-gospo- 
darezych i politycznych regio­
nu. Zwiedziła także nowe osie 
dla Konina i Zakład Ogrodni­
czy w Wieruszowie, który wy 
budowany został na licencji ra 
dzieckiej. Po południu goście 
przebywali w Zakładach Prze 
mysłu Jedwabniczego „Miran­
da” w Turku, który znaczną 
cześć swvch wyrobów ekspor­
tuje do ZSRR, a także spotka­
ła się z aktywem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W Turku.

Dzisiaj delegacja TPRP 
zwiedzi odkrywki węgla bru­
natnego kopalni „Konin”.

(woj)

Spór rozstrzygnięty został 
w duchu rewizjonistycznym

nocne oraz na część terytorium 
radzieckiego.

W zaakceptowanej w czwar­
tek jednomyślnie przez opozy­
cję i koalicję rządzącą formule 
usunięto co prawda całkowicie 
anachroniczne zdanie „obszar 
Rzeszy niemieckiej w grani­
cach z 31 grudnia 1937 roku” 
oraz stwierdzono, że moc dzia­
łania ustawy rozciąga się tylko 
na teren RFN i Berlina Zachod 
niego. Nie została natomiast za 
akceptowana przez opozycję 
pierwotna formuła rządowa, by 
polskie Ziemie Zachodnie naz­
wać jednoznacznie „zagranicą”. 
Partie koalicji rządowej zgo­

dziły się, by zastąpić to słowo 
określeniem „terytorium ze­
wnętrzne”.

Przyjęta decyzja stanowi ko­
lejną parlamentarną furtkę dla 
interpretacji rewizjonistycz­
nych w płaszczyźnie ustawo­
dawczej popartą w dodatku 
przez obie strony — opozycję i 
koalicję rządzącą. Potwierdza 
to raz jeszcze pełną zasadność 
polskich ostrzeżeń przed ak­
tywnością kół odwetowych w 
RFN. wykorzystujących dla ce 
lów antyodprężeniowych ak­
tualny układ sił politycznych w 
Republice Federalnej. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
dnej przewiduje w Wielkopolsce: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna od 0 do 
plus 2 stopni, maksymalna od plus 
6 do plus 8 stopni. Wiatry umiarko 
wane i dość silne, zachodnie.

W piątek o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w Po 
znaniu plus 6 stopni, w Kaliszu 
plus 5 stopni, w Koninie plus 5 sto 
pni, w Lesznie plus 6 stopni, w Pi­
le plus 5 stopni; ciśnienie 998 hPa, 
czyli 749 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Tyle - ile wypracujemy
Różnymi wskaźnikami mie 

rzy się stopień zamożno 
ści kraju i społeczeń­

stwa. Może to być na przy­
kład produkcja stali, zbóż, in­
tensyfikacja procesów inwesty 
cyjnych, liczba wybudowa­
nych mieszkań, wysokość płac 
— a więc to wszystko, co wią 
że się ze sferą wytwarzania i 
bezpośredniego podziału dóbr. 
Jednak obraz społeczeństwa, 
oparty tvlko o te dane, nie 
bvłby pełny. Trzeba bowiem, 
dla uzupełnienia go, uprzytom 
nić sobie również jaki jest ob 
szar świadczeń pośrednich, o- 
trzymywanych przez obywate­
li.

Nie bez powodu użyte tu zo 
stało słowo „uprzytomnić”. Po 
prostu dlatego, że do osiągnięć 
z tego zakresu przvzwvczaja- 
my się bardzo szybko, niejed­
nokrotnie jakby ich nie za­
uważając, gdvż są dla nas rze 
czą oczywistą.

A więc przypomnijmv sobie. 
W kończącym się dziesięciole­
ciu szczególnie szybko wzra­
stały pieniężne wydatki nań- 
stwa na świadczenia snołecz- 
ne. W latach 1971 — 75 zwięk 
szyły się one z 50 miliardów 
złotych do 90 miliardów, w 
ręku zaś nrzys^kun
195 miliardów. Co kryje się 
za tymi liczbami?

Wzrost rent i emerytur, 
szczególnie z tak zwanego sta 
rego portfela, rozszerzenie u- 
prawnień emerytalno-rento­
wych i innych świadczeń so­
cjalnych dla kombatantów, u- 
czestników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, dla 
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych i inwalidów w' 
jennych. To trzeba podkreślić 
— troskę państwa i całego spo 
łeczeństwa o tych, którzy 
krwią’ i pracą tworzylT^nW^ 
Polskę.

Myśli o pokoleniu, które 
stworzyło zręby ludowej pań­
stwowości, towarzyszy — jako 
równorzędna — myśl o tvch, 
którzy ją po nas odziedziczą. 
To zaś łączy się z rozszerza­
nym ciągle zakresem pomocy 
socjalnej rodzinie Przytoczmy 
tu niektóre przykłady. W koń 
czącei się dekadzie przedłużo­
no ołatne urloov macierzyń­
skie z 12 do 16 tygodni. Wpro 
wadzono powszechne jednora­
zowe zasiłki z tytułu urodze­
nia dziecka. Matkom pracują­
cym przyznano prawo do płat 
nego zwolnienia w celu zaopie 
kowania się chorym dzieckiem 
w wymiarze 60 dni w ciągu 

roku — przedtem miały one 
możliwość korzystania z 30 
dni. Rodzice dzieci kalekich o- 
irzymują obecnie dodatek w 
wysokości 500 zł miesięcznie. 
Utworzony został fundusz ali 
mentacyjny, zapewniający wy 
płatę świadczeń w przypadku 
trudności przy ściąganiu ali­
mentów. Liczba miejsc w żłób 
kach wynosiła w roku 1970 o- 
koło 65 000, w roku przyszłym 
przekroczy 100 000. Podwaja 
się w tvm samym okresie licz 
ba miejsc w placówkach wy­
chowania przedszkolnego — z 
C00 000 do 1 200 000.

Te działania, zwiększające 
dochody a więc i poziom życia 
ludności, pomnożone zostały 
stworzeniem przed sześciu laty 
powszechnych funduszy: so­
cjalnego i mieszkaniowego. 
Powtórzmy raz jeszcze słowo 
„powszechny”, gdyż przed tą 
data załogi aż 40 procent u- 
spcłecznionych przedsię­
biorstw produkcyjnych i pro- 
dukcyjno-usługowych ich nie 
posiadały. Świadczenia z tego 
tytułu oraz funduszu nagród 
— z którego korzystają załogi 
dwóch trzecich zakładów pra­
cy — osiągną w roku, przysz­
łym 55 miliardów złotych. 
Warto przy tym wiedzieć, że 
jest to suma równa mniej wię 
cej sześciu procentom fundu­
szu płac.

Te dodatkowe miliardy 
wpływają w istotny sposób 
na poziom życia pracowników 
i ich rodzin, przyczyniają się 
do poprawy warunków miesz­
kaniowych, wypoczynku, za­
spokajania potrzeb kultural­
nych.

Wszystkie tę poczynania wy 
pływają z zasady nadrzędno­
ści celów społecznych w pro­
gramie działania partii. Ich u- 
rzeczywistnianie. to również 
objęcie, od roku 1972, całej lud 
ności wsi bezpłatną opieką le 
karską, co oznacza jej rozsze­
rzenie na przeszło 6 milionów 
osób, To także zniesienie, w 
1976 roku, w ustawodawstwie 
pracy różnic miedzy pracow­
nikami fizycznymi i um^sło- 
wymi w uprawnieniach, doty­
czących urlopów, stażu zatrud 
nienia. okresu wypowiedzenia, 
zas:łków, opieki nad dziećmi.

Mówiąc o zmianie warun­
ków życia nie można ominąć 
także zagadnienia warunków 
pracy. To temat niezwvkle ob 
szerny, przytoczmy więc tu 

tylko jeden charakterystyczny 
fakt- dzięki budowie nowych 
i modernizacji już istniejących 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych stworzone zostały w bie­
żącym dziesięcioleciu lepsze, 
bezpieczniejsze, zdrowsze wa­
runki pracy dla przeszło 
400 000 ludzi.

To wszystko jest bezsporne. 
Oczywista jest również konie­
czność dalszego rozszerzania 
socjalnej opieki państwa nad 
obywatelami, lepszego zaspoka 
jania potrzeb materialnych, so 
cjalnvch i kulturalnych rodzi­
na’. Od czego zaś to zależy? 
Od dwóch czynników. O nich 
również mówią Wytyczne na 
VIII Zjazd partii.

Pierwszy z nich, to zwięk­
szenie sum przeznaczanych 
przez państwo na wszystkie 
wyżej wymienione cele. Tak 
więc fundusze: socjalny, mie­
szkaniowy i nagród wzrosną 
w pierwszej połowie lat osiem 
dziesiątych o 30 — 35 pro­
cent, sięgając w roku 1985 su 
my 70 — 75 miliardów zło­
tych. Między innymi nakłady 
na renty i emerytury zwiększą 
się o 35 — 40 procent, a od po 
łowy przyszłego roku wprowa 
azone zostaną powszechne ren 
ty dla rolników i ich rodzin. 
Zapewniony zostanie priorytet 
dla rozwoju i upowszechnia­
nia wychowania przedszkolne­
go. Preferowana będzie w 
działalności socjalnej pomoc 
dla rodzin wielodzietnych, mło 
dych małżeństw’, rencistów i 
pracowników o najniższych 
uposażeniach. Poprawa bezpie 
czeństwa i higieny pracy bę­
dzie uzyskiwana nadal na dro 
dze technicznej i technologicz*  
nej modernizacji przemysłu, a 
także poprzez wzrost dyscypli­
ny i kultury zawodowej.

*) Została powołana dekretem z 10 listopada 1954 roku.

To ostatnie stwierdzenie za­
warte w Wytycznych zwraca 
uwagę na dziedzinę pozamate 
riąlnych uwarunkowań, podno 
szenia poziomu źvcia społeczeń 
stwa. W przyszłym pięcioleciu 
pieniężne świadczenia społecz 
ne wzrosnąć maja od 27 do 
32 procent, osiągając w roku 
1935 kwotę 240 — 260 miliar­
dów. To, jaki pułap zostanie 
osiągniętv, zależy od nas sa­
mych. Od naszej rzetelnej, ucz 
ciwej, odpowiedzialnej pracy 
Bowiem sami przecież tworzy­
my to, czym dysponujemy.

ZOFIA SZPROKOFF

WOKÓŁ 
SPRAW

RODZINY

Socjologia 
podpowiada

Do wspólnie prowadzonej 
na naszych łamach roz 
mowy o rodzinnych spra 

wach zaprosiliśmy prof. dr. 
hab. Zbigniewa Tyszkę — ko­
ordynatora ogólnopolskich ba­
dań nad rodziną, kierownika 
Zakładu Socjologii Rodziny In 
stytutu Socjologii UAM w Poz 
naniu.

— Powiedział pan, panie pro 
fesorze w jednym z wywia­
dów, że nie ma już w Polsce 
— w skali masowej — rodzin 
podobnych do tych sprzed 
trzydziestu kilku lat... Czym 
że więc tak bardzo różnimy 
się my, rodziny współczesne?

— Zacznę od spraw najbar 
dziej dostrzegalnych. A więc 
masowe zatrudnienie kobiet po 
za domem. Fakt ten — podo­
ba się to, czy nie — w zasad 
niczy sposób przeobraził sytua 
cję rodziny. Zawodowo pracu 
je bowiem ponad 70 procent 
kobiet miejskich, a w wiel­
kich miastach, w środowiskach 
inteligenckich, jeszcze więcej. 
Zarabiające małżonki unieza­
leżniły się więc finansowo. 
Wnosząc do rodzinnego bud­
żetu swój wkład, stają się 
współpartnerami o wyższej niż 
kiedyś pozycji społecznej; (o- 
czywiście, nie obejmuje to 
wszystkich dziedzin życia do­
mowego, w niektórych zbyt sil 
nie działają jeszcze tradycyjne 
stereotypy). Brak silnego — jak 
dawniej — uzależnienia mate­
rialnego, pozwala inaczej, peł­
niej, kształtować więzi emocjo 
nalne między małżonkami, a 
także między rodzicami i ich 
dziećmi.

Obserwuje się zmniejszenie 
dystansu dzieci wobec rodzi­
ców. Nie bez znaczenia tak­
że w tym przypadku jest więk 
sza niż niegdyś możliwość w 
miarę szybkiego uzyskania sa­
modzielności materialnej (sty 
oendia, szkoły z internatami...!. 
Rodzice przestali nadto być 
wyraźnymi autorytetami,’ Dzie 
ci — często wykształcone le­
piej i gruntowniej — szybko

X
Dopóki 

nie zamarzły 
stawy

CAF — fot. Fretek

X

stosunkowo prezentują włas­
ne stanowiska a także wpływa 
ją na kształtowanie i modyfi 
kowanie postaw rodziców. Ro­
dziny są bardziej kulturalne w 
szerokim rozumieniu tego sło 
wa, mają bowiem większą niż 
kiedyś możliwość korzystania 
z tych właśnie dóbr i większą 
dostępność do wykształcenia.

Poza tym już teraz nie pod­
legają tak silnym — jak w 
pierwszych latach po wojnie — 
procesom adaptacyjnym, kie­
dy to wzmożona społeczna ruch 
liwość, procesy industrializacji 
i urbanizacji wymagały przy­
stosowywania się człowieka, 
w tym i rodzin, do nowych wa 
runków bytowania. Do nowej 
pracy, miejsca zamieszkania, 
środowiska, innego typu wię­
zi...

— Obecnie można uznać, że 
kształt współczesnych więzi ro 
dzinnych generalnie się usta­
lił. I to z kolei stwarza rodzi 
nie nowe możliwości. Ale też 
stawia pewne progi, o które 
można się potknąć? Co sądzi 
pan profesor o jednych i dru 
gich?

— Rodziny współczesne mo- 
bą być — jak wspomniałem — 
bardziej kulturalne, egalitar­
ne. Dzięki temu łatwiej potra­
fią wyznaczać sobie i osiągać 
właściwe życiowe cele. A to 
sprzyja samorealizacji czło­
wieka. Miłość, przyjaźń, satys­
fakcja mogą w rodzinnych 
związkach odgrywać decydują 
ce znaczenie. O ile — oczywiś 
cie — te naprawdę istotne w 
rodzinie wartości nie zostaną 
zepchnięte na dalszy plan, a 
ich miejsca nie zajmie zafascy 
nowanie dobrami materialny­
mi, pogoń za takimi czy inny­
mi rzeczami.

Chęć posiadania staje się 
nierzadko motorem wszelkich 
działań i sposobem bycia. Da­
leki jestśm od stwierdzenia,’ 
że nieważny jest byt materiał 
ny rodziny. Przeciwnie — sto 
sowny standard życia jest nie 
odzowny. Chodzi tylko o to, 

żeby bogacić proporcjonal­
nie sferę emocjonalną i rzeczo 
wą. Inaczej — będąc zasobniej 
szym — można stać się równe 
cześnie bardzo ubogim w war 
tości naprawdę istotne. Da’ej 
— pewne zagrożenia dla ży­
cia w grupie, w tym również 
w rodzinie upatruję w wyzwo 
leniu się jednostek spod nie 
formalnej kontroli otoczenia. 
A ona to kiedyś odgrywała bar 
dzo istotną rolę. Mogą więc nie 
kiedy zdarzać się pewne nie­
prawidłowości i odchylenia wy 
nłkające właśnie z braku tej 
kontroli.

— Jakie zadania ma do speł 
nienia nauka w ogóle, a socjo 
logia w szczególności, podejmu 
jąc się szerokich badań nad 
polską rodziną?

— Nasze naukowe docieka­
nia, jak zresztą wszystkie ba 
dania nauk humanistycznych, 
spełniać mają dwa zasadnicze 
cele: poznawczy i praktyczny. 

A więc — posługując się róż 
norodnymi metodami, staramy 
się odpowiedzieć na pytanie, 
jaka jest polska rodzina, jaki­
mi cechami charakterystyczny 
mi się oznacza, jakie ma po­
trzeby. dążenia, w którym kie 
runku zmierza jej rozwój, ja­
kimi rządzi się prawidłowością 
mi.

Na podstawie znajomości rze 
czy opracowujemy konkretne 
propozycje dla polityki spo­
łecznej. Przykładowo *-  wska 
zujemy instytucje, które po­
winny przyjść z pomocą ro­
dzinie, by mogła ona funkcjo 
nować jak najlepiej: zwraca­
my uwagę na korelacje mię­
dzy pracą zawodową kobiet, a 
jakością pełnionych przez nie 
funkcji macierzyńskich. Odsła 
niamy mechanizmy oddziały­
wania rodziców na potomstwo. 
Staramy się stwarzać optymal 
ny model współczesnej rodzi­
ny, opracowujemy wzorce...
— W jaki sposób jednak owe

Dokończenie na itr. 4.

Związkowi inspektorzy pracy nie należą do tych kontro­
lerów, którzy działają metodą zaskoczenia i cenią ją so­
bie nad wyraz. Przed wszechstronną wizytacją zakładu 

inspektor zawiadamia o jej terminie zainteresowanych.
— Po co zapowiadać kontrolę? — obruszają się niektórzy 

pracownicy. — Przecież w ten sposób umożliwia się kierow­
nictwu przedsiębiorstw usunięcie zaniedbań i działania na po­
kaz...

Inspekcja pracy wie jednak swoje: przed zapowiedzianą wi­
zytacją nikt nie zdąży przeobrazić gruntownie takich -warun­
ków, które urągają bhp, może jedynie coś niecoś poprawić i tak 
też czasami czyni — no i bardzo dobrze...

Inspekcji pracy chodzi o to, by zaniedbania usuwać, a nie na­
nosić na papier (choć oczywiście bez tego zwykle nie można się 
obyć). Zapowiadając wizytację daje więc zainteresowanym 
szansę uporządkowania z grubsza zakładu. Zanim inspektor 
przybędzie do przedsiębiorstwa jego służba bhp zdąży więc je­
szcze wydać sprzęt ochronny, którego pełno w magazynie, ale 
jak na lekarstwo na stanowiskach roboczych. Mistrz zdoła prze­
glądnąć maszyny i spowodować, że na ich częściach wirują­
cych zna jdą się osłony, odstawione do kąta ,.bo utrudniały pra­
cę”. Elektromonter, na polecenie kierownika wydziału, upora 
się z instalacją, wadliwie założoną przed dwoma laty i tak po­
zostawioną „bo nigdy nie było czasu na przeróbkę”.

Można przed wizytacją zrobić to i jeszcze sporo innych rze­
czy choć nie wszystko. Ale często nie robi się nic. Wówczas in­
spektor na każdym niemal kroku ujawnia usterki. Bywa ich 
nawet ponad 10Ó i to w niewielkim zakładzie. A sporo takich, 
które można usunąć od ręki. Widać przyzwyczajono się już do 
nich i nie rażą albo uznano że skoro tak długo zagracona dro­
ga transportu wewnętrznego, praca bez okularów przy szlifier­
ce, czy spawanie w pobliżu materiałów łatwopalnych nie spo­
wodowały wypadku — to pewnie nadal go nie spowodują. Te 
przejawy niefrasobliwości znikają więc dopiero wówczas, gdy 
inspektor podczas -wizytacji je wytyka. Bywa, że jeden dzień 
jego pobytu w zakładzie więcej przynosi zmian w bhp niż zwy­
kłe miesiące czy lata.

— Panie, pan już odchodzi? Przydałby się nam taki inspek­
tor pracy na stałe — tak.nieraz żegna się inspektora, kończą­
cego wizytację.

W minionych trzech kwartałach tego roku inspektorzy pra­
cy branżowych związków zawodowych skupieni w Okręgo­
wym Zespole do spraw inspekcji pracy w Poznaniu (obejmu­

je całą Wielkopolską) spowodowali usunięcie — już podczas 
wizytacji zakładów — ponad 3 300 usterek. Nadzór nad usuwa­
niem niemal takiej samej liczby innych, również drobniejszych 
zaniedbań, powierzyli zaś społecznej inspekcji pracy. Dlacze­
go właśnie jej? Bo jest ona sojusznikiem inspektorów’ pracy, 
ale często tylko biernym. Zobowiązanie jej do przypilnowania, 
by administracja przemysłowa usunęła usterki, stanowi zatem 
próbę uaktywnienia.

Nominalnych sojuszników inspektor pracy ma wielu. Nale­
żą do nich zakładowe służby bhp, lekarze przemysłowi, a prze-

W służbie ludzi pracy

Inspektorze 
nie odchodź...

de wszystkim rady zakładowe. W praktyce jednak często jest 
tak, że inspektor w pojedynkę musi korygować działania dyrek"
cji związane z bhp. Służy temu m. in. nakaz, który zawiera za­
rządzenia, a każde z nich dotyczy jakiegoś zaniedbania (oczy­
wiście nie chodzi o te usunięte podczas wizytacji ani też o usu­
wane pod nadzorem inspekcji społecznej). Zarządzenie to śro­
dek przeciwko uchybieniom najcięższego kalibru. Dyrekcji na­
kazuje się je usunąć natychmiast lub w określonym terminie.

W minionych trzech kwartałach inspektorzy pracy wydali w 
Wielkopolsce blisko 9 000 zarządzeń usunięcia różnych za­
niedbań, głównie w dziedzinie bhp. Ponadto sprawdzili jak rea­
lizuje się ponad 5 000 ich wcześniejszych zarządzeń. Okazało 
się, że prawie 500 nie zastało wykonanych. I za takie lekcewa­
żenie i za inne wykroczenia inspektorzy pracy ukarali grzyw­
nami około 550 osób, zobowiązanych do organizacji, zapewnia­
jącej bezpieczeństwo i higienę pracy.

Wizytacja — zarządzenie — kontrola jego realizacji — uka­

ranie niedoszłego wykonawcy — czasami te wszystkie lub nie­
które spośród nich środki albo jeszcze inne trzeba stosować, by 
doprowadzić do usunięcia zaniedbania, mogącego pociągnąć za 
sobą wypadek lub chorobę zawodową. Niewiele więc zdziała 
inspektor, nawet znakomity znawca przepisów i specyfiki swo­
jej branży, jeżeli nie jest człowiekiem konsekwentnym i wy­
trwałym tudzież odpornym na zarzuty, które mogą wyprowa­
dzić z równowagi. Bywają kierownicy zakładów lub inni funk­
cjonariusze administracji przemysłowej, co to otrzymawszy 
nakaz niełatwy do wykonania (wyciszenie hałasu, zmiana 
technologii produkcji, mechanizacja prac uciążliwych, moder­
nizacja bazy higieniczno-sanitarnej) zamiast działać w tym 
kierunku, oskarżają inspektora. O to, że formalizuje, czepia 
się drobiazgów, przeszkadza w pracy. Ten ostatni zarzut sto­
sowany jest najczęściej. Niejednokrotnie więc dorosłym lu­
dziom trzeba tłumaczyć jak dzieciom, że praca niebezpieczna 
nie jest pracą wydajną. Bo jeśli nastąpi wypadek to niesie on 
nie tylko cierpienia pracownika i tragedie całych rodzin, ale 
także uszkodzenie urządzeń, przerwę w produkcji, dezorgani­
zację działań zespołowych. Bywa, że wynikające z tego wszy­
stkiego straty oblicza się w milionach.

Inspekcja pracy wie o tym. Jej poczynania dyktuje jednak o- 
chrona dóbr najbardziej wartościowych, bezcennych — zdro­
wia i życia ludzkiego. Nie waha się więc przerwać działań pro­
dukcyjnych, jeżeli odbywają się one w warunkach niebez­
piecznych, których nie da się natychmiast zmienić. Dlatego też 
w minionych trzech kwartałach inspektorzy wstrzymali pra­
cę 7 zakładów i 31 oddziałów. Wyłączyli z ruchu 669 niebez­
piecznych maszyn i urządizeń. Wstrzymali też 220 robót.

To, co dotychczas tu powiedziano o związkowej inspekcji 
pracy nie ukazuje w pełni jej zadań, nawet tych, które wyko­
nuje ona podczas wizytacji zakładów. Bo przecież wizytując 
przedsiębiorstwo inspektor także m. in. ocenia jakość planów 
(i ich realizację) poprawy warunków pracy, skuteczność spo­
łecznych przeglądów warunków pracy, działalność rad zakła­
dowych i społecznej inspekcji pracy.

Zadań stale przybywa. Ale są wykonywane tak, że działają­
ca od 25 lat związkową inspekcja pracy*)  wypisała najchlub- 
niejszą kartę w 60-letnich dziajach ochrony i inspekcji pracy 
w Polsce niepodległej.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Ekonomiści krajów Europy zachodniej
przewidują dekadę oszczędności

Perspektywy gospodarcze Eu 
ropy zachodniej na najbliższe 
kilka lat są niewesołe. Ceny 
konsumpcyjne znowu pójdą w 
górę, pracy będzie mniej, a 
wzrost gospodarczy w najlep­
szym razie będzie bardzo powoi 
ny. Jest to prawie jednomyślna 
pesymistyczna prognoza biznes­
menów, bankierów i ekonomi­
stów zachodnioeuropejskich — 
pisał amerykański tygodnik 
„U. S. News and World Re­
port” w numerze z 29 paździer 
nika. Eksperci ostrzegają, że 
na skutek słabszego wzrostu go 
spodarczego Europy zachodniej 
przemysł USA może napotkać 
na ostrzejszą konkurencję na 
rynkach światowych. Jeśli Sta 
ny Zjednoczone chcą sprostać

Paliwo syntetyczne sposobem 
na energetyczne kłopoty USA

Senat USA wyraził zgodę na 
rakupienie przez administrację za 
2 mld dolarów trzech zakładów 
produkujących paliwo syntetycz­
ne. Oznacza to, że jeśli prywat­
ny biznes będzie się uchylał od 
inwestowania niezbędnych środ­
ków w rozwijanie przemysłu 
tych paliw, będzie to mogła uczy­
nić administracja.

Posunięcie takie przewidziane 
jest w zaproponowanym przez 
prezydenta Cartera programie 
rozwoju zastępczych paiiw wy­
noszącym 20 mld dolarów i stano­
wi ważną pozycję prezydenckiego 
planu przezwyciężenia kryzysu 
energetycznego rozpatrywanego 
obecnie przez Kongres.

Socjologia podpowiada
Dokończenie ze str. 3

wskazania, stworzone w nau­
kowych pracowniach, mogą do 
cierać do rodzin w postaci od 
powiedzi na życiowe pytania?

— Ogólnie mówiąc — przez 
•uzbrajanie polityki społecznej 
w naukowe podstawy j możli 
wości rozwiązań. Wyniki na­
szych badań mają wspierać po 
czynania w tej dziedzinie.

Programy, wzory, przedkła 
damy poszczególnym resortom 
do stopnia wprowadzania w 
życie. 'Pamiętać jednak trze­
ba, by owe „podpowiedzi” w 
żadnej mierze nie naruszały

FOTOGRAFIKA 

Pilskie „Dziecko" 
umiędzynarodowione

Pomysł zrodził się prawie 10 lat temu, kiedy to grono działaczy 
z Pilskiego Towarzystwa Fotograficznego i miejscowego Do­
mu Kultury podjęło myśl zorganizowania stałego konkursu 

fotograficznego. Za temat wiodący wybrano dziecko. W 1971 roku 
na I Ogólnopolski Solon Fotografii Artystycznej „Dziecko" w Pile 
wpłynęły już setki prac od prawie 120 autorów. Od tego czasu im­
preza pod nazwą biennale odbywa się regularnie co dwa lata. O- 
becnie — cd kilku dni trwa w pilskim Biurze Wystaw Artystycz­
nych przy ul. Ludowej piąta edycja „Dziecka". Wszakże z dalszą 
zmianą: w tym roku bowiem konkurs sięgnął po rangę międzyna­
rodowego. Pomysł poszerzenia jego zasięgu na cały świat powiódł 
się w zupełności.

„Dziecko" — Piła 79 obsłużyli fotograficy z kilkunastu krojów, w 
tym z Austrii, Belgii, Bułgarii, CSRS, Indii, Jugosławii, Norwegii, NRD 
i ZSRR. Najwięcej zdjęć nadeszło od autorów polskich. W sumie ju­
ry oceniało 1111 fotogramów od 115 twórców. 1

Wystawa w salonie BWA nie jest jednak tak obszerna. Obejmu­
je ona bez mała 130 fotogramów 46 autorów. Jakie jest to pilskie, 
umiędzynarodowione „Dziecko"? Przede wszystkim niezwykle inte­
resujące. Tak od strony artystycznej poszczególnych zestawów prac, 
jak i warsztatowego, laboratoryjnego ich opracowania. Zdecydo­
wana większość prac, to zdjęcia dynamiczne, pełne słońca i praw­
dziwie dziecięcego uśmiechu. Ale są też w ekspozycji fotogramy 
przygłuszające nieco ów serdeczny nastrój, a to dlatego, że wysta­
wa ilustruje między innymi także bezbronność dziecka wobec sro- 
gości, joka jeszcze otacza najmłodszych w wielu krajach.

Autorzy zdjęć przysłanych na pilskie biennale uczynili wszystko, 
by przedstawić ową dziecięcą „rodzinę człowieczą" możliwie naj­
bardziej artystycznie. Zatem prócz wyróżniających się, prawdziwie 
kreacyjnych, środków wyrazu, obserwujemy chęć wprowadzenia 
widza w różne nastroje. Są bowiem fotogramy nader realistyczne, 
wręcz reportażowe, bez krzty retuszu, są obrazy niezwykle nastro­
jowe, są i prawie baśniowe. W tym ostatnim gustują szczególnie 
twórcy radzieccy. Może tu i ówdzie widać ślady pewnej aranżacji 
autorskiej, ale nie są to przypadki rażące.

Plan pilskiego biennale godny jest uznania. Jurorzy byli jednak 
nie tak łaskawi, co przejawiło się w ni ©przyznani u Grand Prix oraz 
medali złotych i srebrnych. Najwyższe wyróżnienie stanowią meda­
le brązowe. Otrzymali je za swe zdjęcia: Frontisek Dostał (CSRS), 
Romualdis Pożerskis (ZSRR), Rosmo kcher (Austria) i Wojciech 
Beszterda (Polska — Piła).

EUGENIUSZ COFTA

rosnącej konkurencji w łatach 
osiemdziesiątych, umocnienie 
pozycji dolara jest rzeczą niez­
będną, co w znacznej mierze 
zależy od polityki wewnętrz­
nej USA.

Amerykański tygodnik zapo­
wiada, że lata osiemdziesiąte 
będą co najmniej równie trud 
ne, jak kończąca &ię właśnie de 
kada, w której w porównaniu z 
pomyślnymi latami sześćdziesią 
tymi stopa wzrostu spadła o po 
łowę, bezrobocie uległo podwo­
jeniu, a inflacja bardzo przybra 
ła na sile. Wydaje się, że te sa 
me zjawiska występują obecnie 
z taką samą siłą.

Nawet RFN, która jest najmo 
cniejszym elementem gospodar 
ki zachodnioeuropejskiej nie

Koszt paliw syntetycznych 
uzyskiwanych z węgla i łupków 
bitumicznych , jest przy stosowa­
niu obecnej technologii bardzo 
wysoki. Prezydent i Komisja 
Energetyczna Senatu USA nale­
gają, by jak najszybciej stworzyć 
warunki zapewniające opłacalność 
produkcji paliw zastępczych, któ­
re — przynajmniej w pewnym 
stopniu — mogłyby się stać alter­
natywą dla importowanej i coraz 
droższej ropy naftowej.

Prezydent Carter stawia sobie 
za cel rozwinięcie do 1995 roku 
produkcji tych paliw’ do rozmia­
rów odpowiadających importowi 
1,5 min baryłek ropy. (PAP)

sfery prywatności i intymno­
ści rodziny. Od niespełna roku 
działa w Polsce Rada do spraw 
Rodziny przy Radzie Mini­
strów. Zrzeszając w swoim 
gronie przedstawicieli wielu 
różnych dziedzin życia, insty­
tucji i dyscyplin naukowych — 
stanowi ona forum przekazy­
wania sugestii, dyrektyw i za 
leceń, które spełniać mają 
funkcję właśnie odpowiedzi na 
pytania, jak to czy tamto w 
rodzinie rozwiązać.

Rozmawiała

JOLANTA LENARTOWICZ 

zdoła prawdopodobnie osiągnąć 
wyższej stopy wzrostu niż 2,5 
proc.

Do ogólnej kiepskiej sytuacji 
przyczynią się jeszcze niskie in 
westycje i bardzo niewielki roz 
wój biznesu. Wielu młodych lu 
dzi poszukujących pracy będzie 
rozczarowanych ,nie mogąc zna 
leźć zatrudnienia, bowiem pra­
codawcy ograniczają liczbę sta 
nowisk w obliczu rosnących ko 
sztów siły roboczej i ubezpie­
czeń.

Ekonomiści przewidują tak­
że „dekadę oszczędności” dla 
konsumentów. Szacuje się, że 
do 1985 r. roczny wzrost płac 
realnych będzie niższy, niż 
1 procent. (PAP)

900000 młodych Francuzów 
pozostaje bez pracy

Plenarne 
obrady KC FPK
Na paryskim przedmieściu 

Ivry zakończyło prace plenum 
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC FPK — Charles 
Fiterman omówił w swym re­
feracie role młodzieży w wal­
ce klasowej. Podkreślił on, że 
warunki życia francuskiej mło­
dzieży stale się pogarszają. 
Obecnie około 900 000 młodych 
ludzi pozostaje bez pracy. We­
zwał on młode pokolenie do 
czynnego udziału w walce o 
likwidację niesprawiedliwości 
i wyzysku, a w płaszczyźnie 
międzynarodowej o przerwa­
nie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenia. (PAP)

W poniedziałki i dni poświąlecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

FORT VII — do 20. II 1980 r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
R^nek) — g. 10—15. śr. i piąt. g. 
12—13. sob., dni przedśw. i 11. XI 
— zamknięte, 10. XI — otwarte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9-17, 
niedz. i św. g. 10—18; wystawa: 
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego" 
11. XI g. 12.15 film dokum. „Za 
Waszą i naszą wolność”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego; wystawa: 
„35 lat malarstwa w Polsce Ludo 
wej’ ’(od 15. XI) — g. 9—18, niedz. 
i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczów 
skiego) — g. 10—15, śr. g. 15—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw„ 
piąt. g. 9—15, pon.. śr. g. 15—18, 
niedz. i św. g. 10—15, sob , dni

W „RAZEM” — rozmowa z mi­
nistrem nauki szkolnictwa wyższe 
go i techniki prof. dr. hah. Janu 
szem Górskim zatytułowana „Za 
parawanem stabilizacji”. Mini­
ster odpowiada na pytania, no się 
dzieje w szkolnictwie wyższym za 
parawanem jego stabilizacji iloś­
ciowej. Udowadnia, że nie ma sta 
bilizacji, gdy mowa o jakości 
kształcenia.

W „ITD” — sonda zatytułowana 
„Jakie tworzymy pokolenie”. Pod 
sumowując jej wyniki, Witold 
Pawdowskj takie oto formułuje ra 
dy dla młodych, zgodne z ich włas 

.nymi odczuciami: musimy być 
dobrzy, silni indywidualnościami, 
potrzebny jest kult wiedzy i spraw 
ności; musimy trzymać się ra­
zem; potrzeba nam solidnej por­
cji normalnej ludzkiej życzliwo­
ści, ciepła, przyjaźni. Na margine 
sie nasuwa się uwaga, że te ce­
chy potrzebne są nie tylko mło­
dym.

W „POLITYCE” — Andrzej Mozo 
łowski w artykule „Hulaj dusza, pie 
kło jest!” podejmuje temat przy 
czyn hamujących dopływ do skle

Amerykańscy 
naukowcy 

popierają SALT II
Ponad 3500 naukowców 

amerykańskich, a wśród nich 
21 laureatów Nagrody Nobla i 
300 członków Krajowej Aka­
demii Nauk USA złożyło w 
piątek swe podpisy pod pety­
cją popierającą radziecko- 
amerykańskie porozumienie 
SALT II o ograniczeniu stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

Książka zawierająca podpi­
sy uczonych została wręczona 
wiceprezydentowi USA Walte­
rowi Mondale przez delegację 
ich związku. W skład delega­
cji weszli m. in. były amba­
sador amerykański w ZSRR 
Avarell Harriman i były do­
radca naukowy prezydenta 
Eisenhowera Georg Kistiakow- 
sky. (PAP)

Podziemna wstrząsy 
w Jugosławii

12 wstrząsów podziemnych 
zarejestrowano w piątek ra­
no na adriatyckim wybrzeżu 
Jugosławii. Ich epicentrum znaj 
dowało się w pobliżu miasta 
Ulcin, które poważnie ucierpią 
io podczas trzęsienia ziemi w 
kwietniu br.,

Tym razem nie zanotowano 
ani ofiar w ludziach ani więk 
szych strat materialnych.

PAP

Reorganizacja 
rządu Angoli

W stolicy Angoli zakomuniko­
wano oficjalnie o zmianie obsady 
kilku stanowisk ministerialnych. 
Reorganizacja gabinetu dotyczy 
resortów gospodarczych. Prezy­
dent republiki Jose Eduardo dos 
Santos — mianował Roberta An­
tonia de Almeidę ministrem pla­
nowania, Lopo Fortunata Ferrei- 
rę do Nascimento nowym mini­
strem rybołówstwa. Są oni człon­
kami KC MPLA — Partii Pracy.

PAP

przedśw. — zamknięte, wolne so- 
botv g. 10—15, 12. X zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g 9—18. niedz. i 
św. g. 9—15.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—16.

MUZEUM W ROG ALINIE — g. 
10—16 do 30. XI zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g 10—16.
MUZEUM ROLNICTWA (Szre­

niawa) — g. 9—15.
MUZEUM W KORNIKU — g. 

9—14.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 9—17.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—16, niedz. i 
święta g 10—16

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

PT? (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon jesienny” — g. 10—19, niedz. 
g. 10—15 (do 12. XI).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Wystawa malarstwa Anny Cyro- 
nek” (do 11. XI) — g. 11—18, niedz. 
i św. g. 10—15.

TMMP (St. Rynek) — „Wielko­
polski pejzaż” (do 13. XI) — g. 
1C—13 i 16—18. niedz. i św. — 
nieczynne, od 15. XI do 9. XII: 
„Poznań w dokumentacji technicz 
nej”.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE 
GO (pl. Wolności 19) — „Radziec 
ka literatura piękna w Polsce’’ — 
pon., śr., piąt. g. 3—19, wt., czw. 
g. 8—15, sob. g. 3—13, niedz. i św. 
— nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa indywidualna Z. Staszyszyna, 
członka ZPAF z wyoraw w Hima­
laje — g. 10—19, niedz. i wolną so­
botę g. 10—15 (od 13 do 26 XI).

VIPRASIE
pów pracownic niepełnoetatowych. 
Według niego wśród kilku przy­
czyn na czoło wybija się system 
odpowiedzialności materialnej o- 
party na zasadzie domniemanej 
winy pracowników, co znaczy, że 
wystarczy samo stwierdzenie nie­
doboru, aby sprzedawczynie mu- 
siały zwrócić przedsiębiorstwu je­
go równowartość. Praprzyczyną 
jest zaś to, że w Polsce dopusz­
czalne ubytki ustala się na naj­
niższym w świecie poziomie. Z 

tego powodu naszym czasem 1 zdro 
wiem, jak pisze autor boleśnie pła 
clmy za przekształcenie aparatu 
sprzedaży w .spółdzielnię „ochro­
ny mienia”. Można jeszcze inaczej 
— kpi autor cytując najsku­
teczniejszy sposób walki z manka 
mi: zamknąć sklepy i nie wpusz

Protesty przeciwko objęciu władzy przez A. Hatuscha

W. Arze nie rezygnuje ze stanowiska 
prezydenta Boliwii

W BoliwiJ, w której 1 bm. 
dokonany został przewrót woj 
skowy, zakończył się trwają­
cy od tygodnia strajk pow­
szechny proklamowy na znak 
protestu przeciwko objęciu 
władzy przez pułkownika Al- 
berto Natuscha Buscha. Życie 
w La Paz powróciło do nor­
malnego stanu. Przywódcy 
związkowi oświadczyli jednak, 
że wezwąli do przerwania 
strajku, aby zapobieć rozle­
wowi krwi, natomiast nadal 
sprzeciwiają się władzy puł­
kownika Alberto Natuscha, 
który ogłosił się prezydentem 
Boliwii. Przeciwko rządowi 
wojskowemu występują rów­
nież partie polityczne oraz du­
chowni katoliccy i kościoła 
metodystów.

Duchowni ogłosili komuni­
kat oŁkarżający pułkownika 
Natuscha o masakrowanie nie­
winnych, bezbronnych ludzi. 
„Po zamachu stanu nie było 
wojny domowej, a ludobój­
stwo” — stwierdza komunikat.

Debata na forum ONZ

Polityka apartheidu zagraża 
bezpieczeństwu narodów Afryki
XXXIV sesja Zgromadzenia 

Ogólnego NZ kontynuuje dęba 
tę poświęconą polityce apart­
heidu prowadzonej przez re­
żim białych rasistów w RPA. 
Uczestnicy dyskusji jednomyśl­
nie stwierdzili, że realizowana 
przez władze w Pretorii polity 
ka terroru i represji oraz nasi­
lenia agresywnych działań, wo 
bec państw sąsiednich, stwa­
rza zagrożenie dla pokoju i bez 
pieczeństwa nie tylko na kon­
tynencie afrykańskim.

Przedstawiciel- Afrykańskie­
go Kongresu Narodowego oś­
wiadczył, że walka narodowo­
wyzwoleńcza na południu A- 
fryki weszła w decydującą fa­
zę. Represje ze strony władz ra 
sistowskich, które za wszelką 
cenę usiłują zachować stare po 
rządki, osiągnęły niebywałe roz 
miary. Czarni patrioci są zde­
cydowani poświęcić wszystkie 
siły, aby uwolnić kraj od znie 
nawidzonego reżimu.

W Nowym Tomyślu powstanie 

dworzec autobusowy
Nową inicjatywę społeczną 

podjęto w mieście krajowego 
mistrza gospodarności — No­
wym Tomyślu (województwo 
poznańskie). Zapadła tam decy 
zja, że wspólnym wysiłkiem bu 
dowany będzie dworzec autobu 
sowy PKS. Większość zadań 
wzięły na siebie zakłady pra­
cy, ale i mieszkańcy wydatnie 
wesprą to przedsięwzięcie — 
zwłaszcza w robotach niefacho 
wych.

Zacznie się ono na początku 
przyszłego roku. Po szesnastu

czać do środka ani klientów, ani 
personelu...

W „LITERATURZE” — klasyczny 
już jest tekst „statystycznego” re 
portażu Jerzego Michałowskiego 

pt. „Ile jest wróbli w Warszawie?” 
zamieszczony w przedwojennych 
„Wiadomościach Literackich”. Ten 
tekst uzupełniono publikacją To­
masza Zalewskiego pt. „Czterdzie­
ści lat później”, opartą na tej sa 
mej formule. Ponieważ dzisiejsza 
Warszawa ma niewiele więcej 
ludności niż przed 40 laty, porów 
nania sią 'wielce ciekawe i wy­
mowne.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Kryś 
tyna feprusińska w artykule „Drób 
ne sprawki?” zajmuje się doświad 
rżeniami pracy Kolegium do spraw 
Wykroczeń Przy Prezydencie mia

Boliwijska Komisja Praw 
Człowiota podała, że w na­
stępstwie przewrotu wojsko­
wego w La Paz, według wstęp­
nych ocen zginęło 120 osób, a 
420 odniosło rany. 100 osób za­
ginęło.

Przywódcy związkowi ogło­
sili oświadczenie ostro prote­
stujące przeciwko zastrzeleniu 
przez wojsko bezbronnych lu­
dzi — uczestników demonstra­
cji przeciwko dokonanemu 
przez armię przewrotowi.

Do 'iedziby parlamentu 
przybył gorąco witany Walter 
Guevara Arze, który przed ty­
godniem’ został odsunięty od 
władzy. W wygłoszonym prze­
mówieniu stwierdził on, iż nie 
zrezygnował i nie zrezygnuje 
ze stanowiska prezydenta, któ­
re otrzymał zgodnie z konsty- 
tuńcją Boliwii. Wezwał one 
wszystkie jednostki wojskowe, 
aby powróciły do ‘woich baz i 
pozwoliły na przeprowadzenie 
procesu demokratycznego.

PAP

Delegaci wyrazili poważaie 
zaniepokojenie w związku z ma 
newrami do jakich ucieka się 
rząd w Pretorii, aby utrzymać 
się u władzy. Przewodniczący 
specjalnego komitetu ONZ do 
walki z apartheidem poinfor­
mował, że RPA kontynuuje po 
litykę podziału kraju na tzw. 
bantustany. Tworząc marionct 
kowTe państwa, Pretoria Usiłuje 
wznieść tamę, która odgrodziła 
by ją od fali ruchów narodowo 
wyzwoleńczych.

Wiceminister spraw zagrani­
cznych Ghany oświadczył, że 
należy wezwać Stany Zjedno­
czone, Wielką Brytanię, RFN, 
Belgię i Izrael, aby niezwłocz­
nie przerwały wszelką współ­
pracę z państwem apartheidu, 
przede wszystkim w dziedzinie 
wojskowej i nuklearnej. Zażą­
dał on zastosowania sankcji 
przeciwko RPA, co — jego zda 
niem — jest jedynym sposobem 
zahamowania atomowych am­
bicji tego kraju. (PAP) 

miesiącach — jak się przewi­
duje — zniknie na nowotomys 
kim rynku namiastka dworca. 
Dworzec autobusowy powsta­
nie zaś w rejonie kolejowego, 
tworząc wraz nim i obecnie bu 
dowaną zajezdnią autobusową, 
kompleks obiektów komunika­
cyjnych.

Zaplecze PKS w Nowym To 
myśłu należeć będzie do najno 
wocześnicjszych w kraju, wśród 
miast podobnej wielkości.

(bop)

sta Poznania, przekazując także 
stosowne dezyderaty.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” An­
drzej Nowak uzasadnia potrzebę 
tworzenia w Wojsku Polskim kin 
bów literackich.

W „ARGUMENTACH” — w cy 
klu „Pisarze polscy” Zygmunt 
Trziszka publikuje szkic pt. „Ja­
rosława Iwaszkiewicza filozofia ży 
cia”.

W „KULTURZE” — przede wszy 
stkim z myślą o tych ludziach, 
którzy oglądają amerykański se­
rial „Korzenie” dwie publikacje: 
Michała Tymowskiego, pracowni­
ka Instytutu Historycznego w 
Warszawie — „Niewolnicy, broń 
i rabunek” oraz Karola Jakubowi 
cza socjologa, pracownika Polskie 
go Radia — „Czy Alex llaley to 
Wuj Tom?”. Oba teksty pozwala­
ją lepiej zrozumieć fakty, które 
znalazły odzwierciedlenie seria­
lu telewizyjnego.

W „PRZEKROJU” — propozycje 
kampanii pod hasłem „Bądź mi 
sąsiaderrt!”. Redakcja radzi spra­
wę przemyśleć i wzywa do działa 
nia mieszkańców osiedli.

LEKTOR
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Bądźmy zdrowi
Z życia wzięte

Numer choroby: 526KRZYŻÓWKA nr 40

Litery z pól oznaczonych cy 
frami w prawym dolnym ro­
gu, czytane w kolejności od 
1 do 30 utworzą ostateczne 
rozwiązanie.

nie, 7 — twórca bajki grec­
kiej, 9 — asconerin lub nys 
tatin, 12 — klej rybi, 14 — 
nie ma róży bez niego, 15 — 
miesiąc postu u mahometan, 
16 — może być drogowy, 17 — 
czar dwóch kółek, 18 — kole 
ga szelki, 20 .— związek tle­
nu z wodorem, 21 — acer- 
(drzewo), 22 — smok '— wąż 
zabity przez Apollina.

Pionowo: 1 — pospolity
chwast polny, 2 — pojazd 
oseska, 4 — aparat do pro­
dukcji wody sodowej, 5 — 
jeden z pierwszych fizykoche- 
mików, 8 — system górski w 
Azji środkowej, 10 — mate­
riał z Torunia, 11 — z pom­
ponem, 13 — oprawcą, 14 — 
cyrk lodowy, 18 — tysiąc

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 38

Poziomo: marynarka, karabela, kamyk, ukrop, baka, Tatry, 
rodzaj, acan, żona, renta.

Pionowo: karakon, ryby, żal, matryca, makaron, ramadan, 
nektar, raut, kratka, panna, -ajer.

W wyniku losowania nagrody w postaci" książek otrzymują: 
Lubomiła Wiśniewska, Poznan; Mieczysław Piotrowski, Będlewo: 
Maria Grus, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Opr. Władysław Firlik
8

Na rozwiązania niniejszej- 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 40” — czekamy do piąt 
ku. 16 listopada br. Wśród 

czytelników, którzy podadzą 
prawidłowe brzmienie hasła 
rozlosujemy 5 książek wartoś 
ci 100 złotych, ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami Płuc 
w Poznaniu, Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod 60-959 Poznań.

Itarcina spotkałem w po- 
czekalni u lekarza. Był 

podobnie jak ja w bardzo po­
dłym nastroju. Lewę rękę trzy 
mat na temblaku zrobionym z 
bandaża.

— Co to? Wypadek? — za­
pytałem.

— Ee, tam wypadek... Imie­
niny — machnął drugą zdrową 
ręką. — Przedwczoraj Stefa­
na było. Wiesz stary jak to 
jest. Każdy przyniósł butelkę i 
popiliśmy tęgo, ubaw był pra- 
wie do rana. W niedzielę wia­
domo, odeśpi się. I wszystko 
byłoby cacy .gdyby nie taki 
jeden sportowiec, psiakrew. 
Chciał zademonstrować nowy 
chwyt dżudo i wykręcił mi 
rękę. Boli jak jasna cho­
lera. A do tego łeb mi pęka...

Kiwnąłem ze zrozumieniem 
głową.

— Posłuchaj teraz Marcin, 
co mnie spotkało. Wczoraj by 
łem na grzybobraniu, z wycie­
czką z zakładu pracy. Jak 
przyjechaliśmy na miejsce to 
najpierw każdy strzemienne- 
go, żeby humory dopisywały, 
a nanie nic bały się dzików 
ani żmii. Potem parę godzin 
chodziliśmy po lesie. Nie po­
wiem., grzybów było w bród. • 
Maślaki: podgrzybki, praw- 
dziwki. Później jakoś zeszliśr 
mu się do kupy, trzeba było 
coś przekąsić, nie na sucho 
rzecz jasna. Parę butelek sie 
opróżniło. Więc siedzimy tak 
sobw rzędem wokół ogniska i 
nądu, gadu, pieprzne history­
ki sypią się jak z rękawa. W“e 
dy ktoś woadł na pomysł, że­
by różne zwierzęta udawać i 
bawić się w chowńnęgo. Ubaw 
był jak w kmie na filmie z de 
kwasem. Dwie młode staży­
stki udawały sarenki, nasz 
główny księgowy Kapusta je­
lenia, znasz go, taki czerwony 
na twarzy z łysa, głowa. Trze- 
bą to było widzieć. Kapusta 
na czworakach raczkuje i po- 
~ykuje żoJośnm. a my pikamy 
że świecku, bo n naś każdy • 

■wie, że facet jest rogaczem, 
*ylkn do niego, biedaką, jakoś 
to nie dociera. Ja natomiast 
wszedłem w krzaki i zaczą­
łem udawać dzika. Podobno

prychałem jak prawdziwy ody 
nieć. Nagle, kiedy wysunąłem 
głowę zza krzaka, ktoś przy­
lał mi z całej siły kijem. To 
był nowy pracownik, krótko­
widz, ma sześć dioptrii na oku 
larach. Tłumaczył się, że 
wziął mnie za prawdziwego 
dzika i chciał się popisać przy 
damach. Bohater od siedmiu 
boleści. Nabił mi paskudnego 
guza. Niemal straciłem przy­
tomność... Tak, tak, odchoro­
wać to muszę teraz._

Kiedy Marcin wszedł do ga­
binetu lekarskiego zostałem 
sam na sam z czarnymi myśla­
mi. Słyszałem przez drzwi 
tubalny glos młodego doktora:

— Imieniny. Numer choro­
by 525. Dostanie pan tydzień 
zwolnienia i skierowanie na 
prześwietlenie.

Po chwili ujrzałem Marcina 
z jakimś papierkiem w ręku. 
Sądząc po jego minie zdawał 
się być zadowolony. W chwi­
lę później usiadłem na krześle 
naprzeciw doktora. Lekarz, 
masywny mężczyzna o dobro­
dusznym obliczu spytał bez­
trosko, jak gdyby chciał mnie 
zarazić swoim optymizmem:

— No, co tam panu ódlega? 
Zreferowałem wszystko to, co 
opowiedziałem przedtem kole­
dze.

— Grzybobranie. Nr statys­
tyczny 526. Trzy dni zwolnie­
nia.

— Tylko trzy dni? — pró­
bowałem się targować. — Mój 
kolega dostał tydzień za imie­
niny.

— A ile by pan chciał? ro­
ześmiał się lekarz. — V/ tam­
tym przypadku to było zwich­
nięcie ręki z podejrzeniem zła 
mania. Panu nic nie będzie. 
Za trzy dni poczuje się pan 
jak młody lew. Witaminy za- 
piszę na wzmocnienie. Acha, 
jeszcze jedno. Ostatnio nasza 
stużba zdrowia przeszła pew- 
ną reorganizację. Wiadomo, 
że rozwój cywilizacji pociąga 
za sobą uboczne skutki, ludzi 
tr&pią coraz to nowe chorób­
ska. Ustaliliśmy, że od 500

wzwyż te właśnie są nowe cho 
roby zawodowe, na ogół po­
średnio związane z wykony­
waną pracą. I tak na przykład 
gdyby wyskoczył pan* z biura 
do kiosku po gazetę i ugryzł 
pana pies to podchodzi to pod 
numer 530. Zranienie to czasie 
wykonywania czynności służ­
bowych.^

*
Coś wściekle brzęczy mi nad 

uchem. Unoszę mechanicznie 
rękę, żeby uciszyć intruza i 
wtedy budzę się. Rozespany 
przecieram oczy. Jest za kwa­
drans szósta. Mój skołowa- 
ciały mózg zaczyna normalnie 
pracoicać. A więc to tylko 
sen? Dotykam palcami czoła. 
Guz jakby zmalał, ale jest 
jeszcze wyczuwalny. Zaraz, 
zaraz, jak to naprawdę było z 
tym grzybobraniem. Rzeczywi­
ście byliśmy w lesie. Potem 
były tzw. „łosie”. A więc piło 
się, gawędziło, śpiewało się. 
W powrotnej drodze kierow­
ca zahamował nagle i pasaże­
rowie ciężarówki powpadali 
na siebie, Stąd ten guz. Cała 
reszta to tylko sen i wytwory 
mojej wyobraźni.

Przez chwilę zastanawiam 
się, czy z takim kacem mam 
prawo iść do pracy. Przecież 
to jasne, że będę mniej wy­
dajny niż zwykle. A może by 
tak do lekarza zakładowego? 
Nie. Nasz lekarz nie da się u- 
prosić o zwolnienie.

Przy goleniu jedna myśl nie 
daje mi spokoju. Ów magiczny 
numer 526. Może jego cyfry 
okażą się szczęśliwe w totku, 
a może kiedyś mój proroczy 
sen sprawdzi się? Przecież wia 
domo, że ciśnienie cywilizacji 
tłamsi nasze ciała i umysły. 
Postęp, technika, nowe chero- 
by zawodowe. Może za kilka­
dziesiąt lat tak właśnie będzie 
wyglądać wizyta u lekarza?

Wkładając koszulę zerkam 
kątem: na zegarek i myślę
sobie, że takie mrzonki są sła­
bą pociechą, ale na poprawie­
nie samopoczucia dobre i to.

WŁADYSŁAW PRONOBIS

W Hamburgu odbywał się 
ostatnio zjazd naukowców na 
temat owłosienia. W dyskusji 
brali udział dermatolodzy, bio 
lodzy, zoolodzy, chemicy i fa­
chowcy od kosmetyki.

Zjazd autorytatywnie stwier 
dził. że nie ma dotąd skutecz 
ntgo i całkowicie pewnego 
środka na porost włosów.’

Łysym na pocieszenie pozo 
stało przemówienie profesora 
psychologii Williama Montag- 
hy z USA, który na podstawie 
licznych badań stwierdził, że 
łvsi mężczyźni są najczęściej 
„niezwykle męscy” i mają o- 
grornne powodzenie u kobiet. 
?\ więc panowie głowa do gó 
ry...

PODPALACZE 
DO WYNAJĘCIA

Pożary stały się plagą USA. 
“W wielkich miastach młodo­
ciani przestępcy wzniecają po 
żarv już nawet za 30 dolarów, 

-podczas gdy „zawodowcy”, 
którzy opanowali „fach” do 
perfekcji biorą za „robotę” 0- 
kolo 2 500 dolarów. Ićh zlece 
modawcami są właściciele do 
mów, różnych magazynów, 
spekulanci — oszuści ubezpie 
czeniowi.

W/g szacunkowych danych 
jednej z komisji Senatu ame­
rykańskiego, pożary wywoły 
wane przez „płatnych podpa­
laczy”, kosztują przedsiębior­
stwa ubezpieczeniowe Amery­
ki około 2,5 miliarda dolarów.

' BABCIA I TAJEMNICA

Dużo sprytu wykazał 12-let 
ni 'chłopiec *Vinccnt Kelly z 
Johannesburga. Sprzykrzyły 
mu się nauka i pobyt w inter 
nacie. Nie mając pieniędzy ani 
żądnych dokumentów, potra­
fił przedostać się samolotom 
do Londynu i tam zawitał do 
swojej babci. Vincent miał do 
babci tylko jedną prośbę — 
aby jego przybycie do Londy 
r.u utrzymała w tajemnicy. 
Niestety, babcia nie była aż 
tak dyskretna i natychmiast 
zawiadomiła rodziców malca 
o tym co zaszło. Oczywiście 
musiał wrócić do internatu i 
szkoły. ,

To była tak farlasłycznie resztka, ie ale mogłam jej 
nie kupićl

Kawa fesf pyszna, Mo wsparMe agołbwimeT Czy ja 
we właściwym domu?

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Anatomia
Temu pann jak raadke 
anatomia jest znana, 
ale nie jest zagadką, 
ie je j zgłębia arkana!

Dobrze wie fuż co robi, 
ucząc nowych wciąż ról się: 
kładzie uszy po sobie, 
trzyma palec na pulsie.]

do fastra, | 
me nsśając w swej wedtre: 
kłodzie palec na ustach, 
potem patrzy przez palce, >

Lecz otwarte ma oczy, 
skoro przeszkód wciąż sporo: 
pod włos nigdy nie kroczy, 
choć włos dzieli na czworo.

stosowana
Demaskuje oszczerców, 
prawdę głosić chce tobie: 
mówi z ręką na sercu, 
mając cię na wątrobie.

Nosem wszystko wymneha^ 
by zmian wiatru się nie bać! 
Raz podgryzie gdzieś druha, 
raz da nogę, gdy trzeba,
f

.W gbum^styce nie spocznie, 
gdy tak lekarz zaleca, 
więc kręgosłup ma mocny, 
już nie mówiąc o plecach.

I tak żyje roztropnie, 
skryty fałszu opończą, 
aż go w końcu ktoś kopnie, 
tam, gdzie plecy się kończą.

CAjT .— fal- Walczak
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Zagospodarowywanie grunwaldzkich pól

Na miarę 
wiekopomnej wiktorii

Są w kraju miejscowości 
powszechnie znane, a 
wśród nich takie, któ­

rych nazwy przyswajają sobie 
dzieci już w wieku przedszkol­
nym. Do nich należy, zajmując 
poczesne miejsce, Grunwald, 
stanowiący — między Cedynią 
(972 r.) a zwycięstwem berliń­
skim w 1945 r. — węzłowy 
punkt w dziejach narodu i w 
jego obronnych działaniach 
przeciw dziesięciowiekowej za­
borczości germańskiej.

Zwycięstwo grunwaldzkie, 
które złamało militarną potę­
gę grabieżczego zakonu spod 
znaku czarnego krzyża, stano­
wiło przez następne stulecia, a 
szczególnie w okresie zatorów, 
dla wszystkich Polaków sym­
bol dumy, jedności oraz wiary 
w niezniszczalność i siłę naro­
du.

Tę funkcję, obecnie przede 
wszystkim wobec młodzieży, 
spełnia Grunwald nadal i po­
winien ją pełnić dla przyszłych 
pokoleń. Wagę i rolę kultywo­
wania pamięci grunwaldzkiej 
wiktorii potwierdziło Prezy­
dium Rządu PRL, wydając w 
ubiegłym roku „Decyzję w 
sprawie wykorzystania w dzia­
łalności ideowo - wychowaw­
czej Zwycięstwa Grunwaldz­
kiego oraz zagospodarowania 
Pola Bitwy i Tras Grunwaldz­
kich”.

„TEATR WYDARZEŃ Z 1410 R."

Akt ten zawiera program 
przedsięwzięć. zmierzających 
do opracowania i utrwalenia 
na tamtejszym obszarze „tea­
tru wydarzeń z 1410 roku”: 
stworzenia zespołu 'pomniko­
wego „Pole bitwy pod Grun­
waldem”, wielofunkcyjnego o- 
biektu kulturalnego oraz odpo­
wiednich obiektów i urządzeń 
dla obsługi turystów. Przede 
wszystkim zaś program kładzie 
nacisk na działanie oświato­
wo - wychowawcze, mające na 
celu popularyzację wiedzy o 
genezie, przebiegu i historycz­
nych skutkach bitwy.

Pracami — powołanego w po­
łowie bieżącego roku Społecz­
nego Komitetu Realizacji Za­
gospodarowania Pola Bitwy i 
Tras Grunwaldzkich — kieruje 
wiceminister kultury i sztuki 
prof. Wiktor Zin, wiceprzewod 
niczącą zaś komitetu, w które­
go skład wchodzą przede wszy 
stkim przedstawiciele woje­
wództwa olsztyńskiego, zosta­
ła — znana społeczeństwu Poz­
nania z wieloletniej tu działal­
ności — przewodnicząca Głów­
nego Komitetu Turystyki Tere­
sa Andrzejewska.

Chociaż dotychczasowy obiekt 
pomnikowo - muzealny na po­
lach grunwaldzkich prezentu­

je się dobrze, to jednak w se­
zonie letnim, gdy przepływa 
przez Grunwald około 300 000 
turystów, dają znać o sobie nie 
dostatki wyposażenia, zagospo­
darowania oraz szczupłość po­
mieszczeń ekspozycyjnych.

— Pierwszym zadaniem, znaj 
dującym się już w trakcie rea­
lizacji — mówi członek społecz 
nego komitetu dr Zbigniew

GRUNWALD

Łotys (sekretarz KW PZPR w 
Olsztynie) — jest modernizacja 
dróg dojazdowych, w tym od 
trasy E-81 z Warszawy do 
Gdańska, oraz obwodnicy o 
długości ponad 12 km, którą 
prowadzić będzie objazd pola 
bitwy. Znajduje się ono mię­
dzy wsiami: Grunwald, Stę­
bark, Łodwigowp, Logdowo, 
Ulnowo, Łubian i Zybułtowo. 
Bryłami z granitu i odpowied­
nią informacją oznakowany zo­
stanie szlak pochodu i posto­
jów wojsk królewskich oraz 
litewsko - ruskich w drodze ku 
Grunwaldowi. Wraz z oznacze­
niami, zlokalizowanymi w pro­
mieniu około 60 km. powinno 
to zachęcać zmotoryzowanych 
turystów do zwiedzenia ekspo­
zycji. W wyniku propagando­
wych poczynań spodziewamy 
się zwiększenia liczby zw^dza- 
jącvch do pół miliona osób ro­
cznie.

DLA TURYSTÓW

Z myślą o tej masie ludzi 
przewidziano budowę barów, 
restauracji i kawiarń’ łącznie 
na 390 miejsc, moteli w pobli­
skich wsiach (Rączki, Dąbrów­
no i Rychnowo) na 80- miejsc, 
pól kempingowo — namioto­
wych kolo jeziora Lubień na 
500 osób, a także urządzanie w 
pobliskich szkołach schronisk 
młodzieżowych.

W kompleksach obiektów, 
zaprojektowanych bezpośrednio 
przy polu bitwy oraz w jego 
pobliżu, powstaną dwie sale 
kinowe, filmoteka z salką na 
40 miejsc, pomieszczenia klu­
bowe, biura obsługi turystów, 
wypożyczalnia pojazdów do 
zwiedzania historycznego tere­
nu, tarasy widokowe. Z nich i 
z obwodnicy będzie można o- 
glądać grunwaldzkie pole, na 

którym usytuowanie stanowisk 
poszczególnych wojsk zostanie 
oznaczone — co stanowi całko­
witą nowość w ekspozycjach 
— zespołami drzew i krzewów 
o różnym ubarwieniu liści. W 
dalszych planach znajduje się 
zastosowanie również koloro­
wych reflektorów i odpowied­
niego podkładu muzycznego.

Centralne miejsce zajmie ze­
spół pomnikowy, panorama bi­
twy i muzeum, w którym zgro 
madzone będą relikty z 1410 ro­
ku oraz drugie muzeum o dzie­
jach oręża polskiego od Grun­
waldu do zwycięstwa berliń­
skiego w roku 1945.

Dużą wagę przykłada się do 
prowadzenia na tamtejszym 
obszarze wykopalisk (sekcją 
naukowo - badawczą społecz­
nego komitetu kieruje archeo­
log ze szkoły prof. Józefa Ko- 
strzewskiego, prof. Witold Hen 
sel), które wzbogacą dotych- 
czosowe zbiory, a zarazem na­
szą wiedzę o kulturze material­
nej i technice wojennej tego 
okresu. Przeprowadzone dotąd 
badania (metodą na zawartość 
fosforu w glebie) pozwoliły u- 
stalić miejsca pobitewnycn 
cmentarzysk.

Zakończenie prac nad zago­
spodarowaniem pól grunwaldz­
kich przewiduje się na rok 
1985, czyli na 575 rocznicę bi­
twy.
TAKŻE SIŁAMI SPOŁECZNYMI

Imponujący rozmach zafhie- 
r?eń wymagał będzie systema­
tycznego nakładu pracy i do­
pływu środków finansowych. 
W celu umożliwienia ogółowi 
Polaków (także z zagranicy) 
uczestnictwa w nadaniu temu 
pamiątkowemu miejscu nale­
żytej oprawy, przewidziano* — 
oprócz udziału młodzieży z 
różnych stron kraju w robo­
tach — również utworzenie 
Społecznego Funduszu Grun­
waldzkiego. Do jego zadań bę­
dzie należało gromadzenie fun­
duszów, uzyskanych z organi­
zowanych imprez, loterii, ze 
sprzedaży pamiątkowych „ce­
giełek” folderów, znaczków, 
emblematów o tematyce grun­
waldzkiej itp.

Dzięki realizacji programu 
zagospodarowania pól grun­
waldzkich, staną się one także 
dla następnych pokoleń pom­
nikiem godnym zwycięstwa, od 
niesionego pod wodzą Jagiełły 
przez, polsko - litewsko - rus­
kie wojska nad wspólnym wro­
giem.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Polska z lotu ptaka
Z Fromborkiem nierozerwalnie 
związane jest nazwisko naszego 
największego astronoma — Mi­
kołaja Kopernika. Nad mia­
stem dominuje wzgórze z zespo­
łem katedralnym, złożonym z za­
budowań obronnych i katedry (na 
zdjęciu). Dziedziniec otoczony jest 
murami obronnymi. Obecnie, w 

odbudowanym pałacu barokowym 
Ferbera znajduje się Muzeum Ko 

pernika.
CAF — fot. Uklejewskl

1jamy w Polsce kilka 
M milionóio osób, które 

uzyskały prawo jazdy. 
Znaczna większość posiada­
czy uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów mecha­
nicznych 'korzysta z nich 
na co dzień. Niestety, nie 
zawsze prawidłowo i ze 
znajomością rzeczy. Nie 
chodzi tu wyłącznie o obe­
znanie z przepisami ruchu. 
Owszem, i te bywają czę­
sto przekraczane, czego do­
wodem są liczby mniej lub 
bardziej tragicznie kończą­
cych się wypadków drogo­
wych lub liczne mandaty 
karne. Zdarzają się jednak 
uchybienia innego typu — 
niegroźne, ale denerwu­
jące.

Parking przed budynkiem 
mieszkalnym. Miejsce star 
wiania samochodów wyzna­
czają wymalowane na asfal 
cie pasy. Niestety, ten i ów 
posiadacz pojazdu jakby 
ich nie widział. Kilku — 
owszem, — pozostawia sa­
mochód między tymiż pa­
sami, równo, niemal — rzec 
można — precyzyjnie. Ale 
oto jeden z kierowców 
uważa, że jego pojazdu 
owe pasy i wytyczone 
„boksy” nie obowiązują. 
Wjeżdża byle jak i... opusz­
cza pojazd na długie godzi­
ny, nie bacząc, że zataraso­
wał miejsce co najmniej 
jednemu samochodowi. In­
ny użytkownik stawia po­
jazd w poprzek. Bo jemu 
tak pasuje. Blokuje trzy 
miejsca.

Miejsce do parkowania 
na chodniku przy jednej z 
głównych ulic Poznania. 
Zezwala na to odpowiednia 
tabliczka ze znakiem „P” i 
rysunkiem pojazdu stojące­
go czterema kołami na tro- 
tuarze. Paru kierowców 
pozostawia swe pojazdy 
równolegle do jezdni, jeden 
za drugim w niemal rów­
nych odstępach, tak, by 
każdy mógł w każdej chwi­
li opuścić miejsce postoju. 
Wszakże znów trafia się in­
dywidualista, który uznaje, 
że jemu nie pasuje utrzy­
manie porządku, a zatem i 
odstępu dyktowanego przez 
innych. Pozostawia więc 
wóz w większym oddaleniu, 
blokując miejsce dla na­
stępnego pojazdu, który 
między nim a najbliżej sto­
jącym drzewem czy latar­
nią już się nie zmieści. By­
wa, że w takim miejscu 
ktoś wjeżdża na chodnik 
prostopadle. Zapełnia wol-

Nie zawsze na linii

Kierowcy bez wyobraźni
ną szczelinę i równocześnie 
zagradza znaczną część 
chodnika.

Kierowców, którzy sądzą, 
iż tylko oni mają sa­
mochód i tylko dla 
nich są wszelkie ułat­
wienia bądź przywileje tra­
fia się sporo. Może nawet 
więcej niż tych uważnych, 
rozsądnych i zdyscyplino­
wanych. Aliści przejawy 
sobkostwa obserwujemy nie 
tylko w miejscach parko­
wania. Także na stacjach 
benzynowych.

Głosi się opinie, że jeśli 
ktoś ma samochód, to nie 
powinien nigdy i nikogo 
ponaglać. Przecież parę mi­
nut postoju dłużej — nie 
czyni różnicy, bo samocho­
dem nadgoni się stracony 
czas. A jak to bywa na sta­
cjach benzynowych? Jeśli 
kolejka krótka — nic stra­
conego, gdy długa — nie­
cierpliwi się sporo kierow­
ców. Ale są i tacy, którzy 
zawsze mają czas. Im się 
wydaje, że są sami. Ta­
cy, to nie dają sobie rady 
z odkręceniem i — później 
— zakręceniem wlewu do 
baku, to powolutku szuka­
ją w bezdennym bagażniku 
kanistra, by kupić benzyny 
„na zapas”, to znów poszu­
kują pieniędzy po kiesze­
niach jakby nie wiedzieli, 
gdzie je schowali, ani tego, 
że za paliwo trzeba będzie 
zapłacić.

Są to może wszystko 
drobne zdarzenia, wszak 
zsumowane znacznie wy­
dłużają innym tzas oczeki 
wania na podjazd do stacyj 
nego dystrybutora.

A oto inne drażniące sytu 
acje. Ulica Szylinga w Po­
znaniu. Na jej skrzyżo­
waniu z ul. Grunwaldzką 
sygnalizacja świetlna. Wła­
śnie czerwony kolor zagra­
dza wjazd na tę główną 
ulicę. Prawy pas nie jest tu 
zbyt szeroki, ale umożliwia 
postój dwóch pojazdów oso­
bowych obok siebie. Gdyby 
niektórzy kierowcy uprzy 
tomnili to sobie w porę, 
gdyby zadziałała ich wyo­
braźnia, wówczas pasem 
przylegającym do chodnika 
mogłyby przejechać te sa­
mochody, które zamierzają 
skręcić w prawo. Na to ze­
zwala im — przy czerwo­

nym świetle — zielona 
strzałka. Ale przejazd taki 
przeważnie nie jest możli­
wy, gdyż drogę tarasują 
kierowcy, którzy wolą usta­
wić wóz pośrodku prawe­
go pasa ruchu.

Takie sytuacje można ob­
serwować na wielu podob­
nych skrzyżowaniach. Czę­
sto. Niestety — bardzo czę­
sto.

Podobnie dzieje się przy 
dojeżdżaniu z bocznej uli­
cy — bez sygnalizacji — 
do głównej i próbie skrętu 
id lewo. Tylko jeden na ,stu, 
a może na dwustu kierow­
ców, jadących ową główną 
trasą, uważa za możliwe 
zatrzymanie swego pojazdu 
przed skrzyżowaniem i 
przepuszczenie tego, któ­
ry podjeżdża z lewej stro­
ny. To wyobraźnia pozwala 
mu uzmysłowić sobie, że 
ów czekający na wjazd mo­
że spalić niepotrzebnie spo­
ro benzyny, źe przepusz­
czenie z lewej może tylko 
usprawnić ruch uliczny.

Powyżej to także przy­
kład uwagi i refleksu na 
drodze. Ale bywa inaczej. 
Stanąłem kiedyś na jed­
nym z ruchliwych skrzyżo­
wań z sygnalizacją świetl­
ną, obserwowałem reakcje 
kieroioców. Jedni włączają 
bieg dopiero w momencie, 
gdy zapali się zielone świa­
tło. Inni mihst uważać na 
sygnalizatory — rozmawia­
ją ze swoimi współpasaże­
rami, ówdzie kierowca do­
piero w chwili zapalenia się 
sygnału „jechać” włącza sil­
nik, wygaszony przedtem 
dla rzekomego zaoszczę­
dzenia paliwa. Całe to ga­
piostwo i marudzenie to 
straty ułamków sekund, ale 
przy dużej Liczbie pojaz­
dów przez obserwowane' 
skrzyżowanie przejechało 
przy jednej zmianie świa­
teł zaledwie pięć samocho­
dów zamiast dziesięciu czy 
ośmiu.

Nadmiar wyobraźni może 
być szkodliwy, umiar w jej 
objawianiu — pożyteczny. 
Natomiast jej całkowity 
brak utrudnia życie tysią­
com tych, którzy chcą postę 
pować jak trzeba w określa 
nych sytuacjach.

EUGENIUSZ COFTA

>,Superlatywami należy 
zawsze szafować oszczęd­
nie, w tym przypadku 
trzeba było jednak odstą 
pić od tej zasady”.

Nim jednak w hanowerskiej 
gazecie „Neue Presse” w 
artykule zatytułowanym 

„Owacje dla polskiego chóru” 
przeczytano te słowa, nim 
„Hannoversche Allgemeine Zei 
tung” zamieściła analizujące o- 
mówienie, oceniając wysoko i 
obiektywnie dyscyplinę wokal 
ną> brzmienie i emisję, podkre 
ślając jednocześnie kunszt glis 
sand oraz precyzję pian i for­
te — z Poznania wyjechały dwa 
autokary, wiozące przez dwie 
granice Chór Mieszany im. St. 
Moniuszki Spółdzielczości Pra 
cy pod dyr. Aantoniego Gro- 
chowalskiego. Ten znany i ce 
niony chór (współtworzący pej 
zaż obfitości wielkopolskiej chó 
ralistyki) w swym blisko 60- 
letnim życiorysie już po raz 
wtóry miał się zaprezentować 
niemieckim melomanom. Tym 
razem po 50-letniej przerwie — 
przerwie wypełnionej tragicz­
ną historią i jeszcze żywymi 
jei echami.

Na szczeblu oficjalnym trwa

klimat skupienia i jakby zdzi­
wienia. -,,Viderunt omnes fi- 
nes terrae” Mikołaja Zieleń- 
skiego i pierwsza owacja. Tak 
będzie już do końca.

A ja zastanawiam gię nad 
granicą profesjonalności i a- 
matorstwa w tym rodzaju wo­
kalnego wykonawstwa. • Precy 
zja i warsztatowa sprawność 

to jedno, lecz przecież ci ludzie 
całą noc nie spali — jechali — 
cały dzień aż do koncertu wy 
pełniony był programem i jesz 
cze dali taki popis — to już 
nie amatorstwo, a prawdziwa 
zawodowa odpowiedzialność...

Późnym wieczorem dotarliś­
my do Hanoweru.

To miasto jest w pewnych 
sprawach podobne Poznaniowi. 
Jest stolicą regionu, ma 
zbliżoną liczbę mieszkańców 
(około 570 000), miastem liczą­
cego się przemysłu, siedzibą 
międzynarodowych targów, 
znacznym ośrodkiem szkolnic­
twa wyższego i kultury, mia­
stem czystym, zadbanym, zie­
lonym. Stąd może chęć n.awją 
zania wzajemnych kontaktów.

Sta,jemy w „Klubie Wiośłar 
skim”. Jest to sala prób chóru 
Volksringaka demie. Ogromna 
wrzawa. Uściski, powitania, pa

ły właśnie rozmowy, zmierza­
jące do podpisania umowy o 
współpracy i wzajemnych kon 
taktach Poznania z* Hanowe­
rem. Tym samym „Moniuszko” 
przecierał ścieżki kulturalnej 
wsocłpracy.

Na granicy NRD-RFN już 
czekali przedstawiciele Volks- 
singakademie, mieszanego chó 
ru z Hanoweru, który wiosną 
koncertował w Poznaniu, a na 
zaproszenie którego „Moniusz- 
kowcy” przybywali z rewizy­
tą. Miejscem pierwszego kon­
certu ma być Neustadt am Rue 
benberge- 30-tysięczne miastecz 
ko pod Hanowerem.

Krótki odpoczynek, próba i 
koncert w ipiejscowym „Domu 
Kultury” („Freizeitzentrum”). 
Koncert płatny, sala pełna. Ca 
łość występu łączy słowem Wik 
tor Buchwald. Część pierwsza 
to muzyka- sakralna, cześć dru 
ga — po przerwie — to pol­
ska muzyka stylizowana. Prze­
de wszystkim Stanisław Mo­
niuszko, ale i Feliks Newowiej 
siki i Stanisław Wiechowicz.. Ca 
łość wieńczv „Polonez A-dur” 
Fryderyka Chopina. Chór śpię-'' 
wa. I słychać — dosłownie — 
jak z każdym kolejnym utwo­
rem sala zamienia się w słuch,

Z „Moniuszką” w Hanowerze
_________________________________ - 7

Korespondencja własna z RFN

danie w objęcia. Nie udawane 
to wszystko i naturalne. Zna­
ją się z Poznania, czekali więc 
na odwiedziny.

Dziś oficjalna wizyta u nad* 
burmistrza miasta, Herberta 
Schmalstiega. Ratusz. Szerokie 
schody prowadzą do sali przy­
jęć. Przybywa nadburmistrz, 
człowiek młody i energiczny, 
jest członkiem SPD.

Chór: „Przylecieli Sokołowie” 
na powitanie.

Nadburmistrz: „Cieszę sdę, 
że właśnie dziś rano wasze gło 
sy w tych murach tak pięknie 
zadzwoniły. Muzyka zbliża na 
rody, pomaga zadzierzgnąć 
przyjaźnie. Byłbym bardzo rad, 
gdyby państwo mile nas wspo 
minali i pozdrowili w naszym 
imieniu wasze miasto Poznań 
oraz jego prezydenta”.

Chór zatrzymuje się na wiel 
kicn schodach. Najpierw spo­

kojnie, później nabierając mo 
cy rozbrzmiewa „Gaudę Mater 
Polonia”. W zawieszonych 
loggiach, obiegających hall zja 
wia się widownia — urzędnicy, 
zasłuchani i ciekawi. Ostatnie 
tony znikają pod kopulastym 
sklepieniem ratuszowej nawy, 
a już zrywają się dookolne o- 
klaski. „Ave verym corpus” 
Wolfganga A. Mozarta. Tym 
razem słychać oklaski także z 
dołu, za plecami dyrygenta^ To 
delegacja radziecka, kolejni 
goście nadburmistrza.

Wyższa Szkoła Muzyczna i 
Teatralna, fo nowoczesny kom 
pleks z betonu, którego się nie 
uszlachetnia tynkami. Jest dos 
konale położony, z zachowa­
niem naturalnej faktury. We 
wnętrzach dochodzą drewno i 
inne okładziny spokojne w ko 
lorze. Sala koncertowa spra­
wia wrażenie surowe i tro­
chę przyciężkie, za to widów- 

nia doskonale rozwiązana, nie 
może przeszkodzić w widocz- 
nosci.

Na scenie nasi gospodarze z 
Volkssingakademie Hanower. 
Dyrygent Wilfried Gartors da 
je znak i słuchamy czterech 
pieśni Franciszka Szuberta. 
Jest to chór mieszany znany 
poznańskim melomanom. Zes­
pół dobry, prezentujący wyso­
ki poziom. Różni się jednak 
zdecydowanie w konwencji in 
terpretacyjnej. Na koniec krót 
kiego występu ukłon w stronę 
gości: „Kukułeczka”, wykona­
na bardzo charakterystycznie 
i dowcipnie.

Teraz nasz koncert. W nie 
zmienionym układzie. Od „Ave 
verum” Mozarta owacje. /Scar 
latti, Bruckner, Deiak, Bar- 
dos, długo nie rdilknące oklos 
ki. Patrzę zaciekawiony, jedni
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Od 33 lat w listopadzie od­
bywają się w naszym 
kraju „Dni Filmu Radzie 

ckiego” — doroczny przegląd 
nowości radzieckiej kinemato­
grafii, okazja do retrospektyw­
nych pokazów radzieckiej kla­
syki filmowej, tendencji i kie­
runków, które nadały ton współ 
czesnemu radzieckiemu kinu. 
O programie tegorocznych 
„Dni Filmu Radzieckiego” mó­
wi dyrektor Zjednoczenia Roz 
powszechnienia Filmów, Ro­
man Boniecki.

— Cykliczna imnreza „Dni 
Filmu Radzieckiego” ma już 
utrwalona tradycję, ale tegoro 
czne „Dni” będą zapewne mia 
ly szczególny charakter?

— Z okazji przypadającej w 
tym roku 60 rocznicy powsta­
nia radzieckiej kinematografii 
tegoroczne „Dni” będą miały 
szczególnie uroczysty charak­
ter i staranną oprawę organiza 
cyjną. Przede wszystkim jed­
nak charakteryzują się nie sipo 
tykaną dotychczas ilością no­
wych filmów, jakie będą mo­
gli zobaczyć polscy widzowie. 
Oprócz dziesięciu filmów, ja­
kie od listopada będą wyświe 
tlane w naszych kinach, żarnie 
rzamy pokazać kilka głośnych 
już filmów z najnowszej produ 
kej i, między innymi — wyróż­
nioną Nagrodą Specjalną jury 
na tegorocznym festiwalu w 
.Cannes — „Syberiadę” reży­
serii Andrieja Michafkowa- 
Konczałowskiego — wielki epi 
cki fresk obrazujący przemiany 
jakie zaszły w małej syberyj­
skiej wiosce; dobrze przyjęty 
na niedawnym festiwalu w San 
Sebastian dramat psycholo^icz 
ny „Jesienny maraton” reż. Gie 
orgija Danieliji, czy amontowa 
ny z oryginalnych materiałów 
nakręconych przez Siergieja

KSIĄŻKA ilustracje do losu
W opowiadaniach Edmunda 

Pietryka z jego nowo 
wydanego zbioru „Zloty 

pas”*)  niemało jest tak zwanej 
mądrości życiowej, dojrzałości, 
gorzkiego doświadczenia. Są to 
krótkie, niekiedy bardzo król 
kie historie o różnych ludzkich 
żywotach, złudzeniach, klęskach 
starości, małości, nędzy, god­
ności, poniżeniu, dumie, cier­
pieniu, niespełnionych marze­
niach itp. Pietryk ukazuje swo 
ich bohaterów w różnych mo­
mentach życia: gdy pełni są na 
dziei, zamierzeń, lub też w chwi 
lach żałosnej przegranej. Fascy 
nują go różne postawy ludzkie 
i różni ludzie, a więc na przy­
kład bokser, art^sta-malarz, ka 
mieniarz, kolejarz, staruszek 
na emeryturze, jacyś młodzi lu 
dzie nie określeni jeszcze życio 
wo itp.

• Edmund Pietryk — „Zloty pas”. 
Wydawnictwo Poznańskię, 1979, 
str. 172, cena 20 zł.

złotnictwa. Ciekawie rozwiąza 
na jest ekspozycja szkła. W 
ścianach sali są okna-gabloty, 

lukuiejnjeu auoiuseCzo.i 
łem dnia, tłem jest fragment 
pejzażu miejskiego. Secesyjne 
szkło Galie stało na tle jesień 
nego już drzewa. Gałęzie ko- 
łysząc się wtapiały sdę w roś­
linne reliefy i liściaste wzory 
tych cudownych szkieł. Szkła 
ożywały, stawały się nierealne 
jakby odpływały i wracały, by 
znów stanąć w muzealnym or- 
dynku.„

Rano przed „Klubem Wio­
ślarskim” już wokół autokarów 
„Orbisu” ruch. Cały chór nas 
żegna. Te same zainteresowa 
nia zbliżają.

Ostatnie wspólne zdjęcie na 
granicy i znów przez dwie gra 
nice, dwa autokary wracają do 
Poznania z miasta, w którego 
śródmieściu stoi kolumna wy­
stawiona na pamiątkę’ napole­
ońskiej klęski pod Waterloo. 
Chór Mieszany im. Stanisława 
Moniuszki Spółdzielczości Pra 
cy w Poznaniu w swych kro­
nikach odnotuje zupełnie coś 
innego.

ADAM' KOCHANOWSKI

Ale w tej rozmaitości może 
jeszcze bardziej intryguje pisa­
rza to, co wspólne, jakiś jeden 
los pisany wszystkim i ta sa­
ma, choć przybierająca skraj­
nie różne formy walka z nim. 
Inaczej bowiem walczy młody 
bokser z opowiadania tytuło­
wego, inaczej — bo nie pięścią 
mi — boryka się z życiem ci­
cha robotnica fabryczna („Wiel

spoglądają na drugich, kiwają 
do siebie niemo głowami, bijąc 
brawo.

Podczas przerwy podchodzą 
przedstawiciele Polonii, któ­
rzy z okolic Hanoweru przyje­
chali na ton koncert — są 
wzruszeni, dziękują.

W części drugiej znów „Ku­
jawiak” Nowowiejskiegio pod­
rywa widownię, później „Mat-

Dni Filmu Radzieckiego

KLASYKA
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

inwestycji gija Danieliji, 
kowskiego.

Eisensteina „Niech żyje Me­
ksyk!” — realizacja Eduard 
Tisse, Grigorij Aleksandrów. O 
prócz filmów fabularnych pro 
gram „Dni Filmu Radzieckie­
go” przewiduje szereg doku­
mentów rejestrujących" współ­
czesność, problemy jakimi żyje 
na co dzień radzieckie społeczeń 
stwo, między innymi pracę przy 
realizacji wielkich 
takich jak na przykład BAM. 
Podczas „Dni” będziemy goś­
cić w Polsce liczną, blisko 40- 
osobową delegację przedstawi­
cieli kinematografii radziec­
kiej. Znajda się w niej najwy­
bitniejsi aktorzy i twórcy fil­
mowi: Andriej Tarkowski, Igor 
Tałankin, Staniłląw Rostocki, 
Tengiz Abuładze. Innowacją 
organizacyjną tegorocznych 
„Dni” bedzie udział w nich Fil 
moteki Polskiej, która udostęp 
ni kinomanom klasykę radziec 
kiego kina, ą więc t?k znane i 
cenione filmy, jak „Pancernik 
PAiomkin”, „Burza rad Azią”, 
„Ziemia”, „Iwan Groźny”, „Cza 
pajew”.

— Jakie najważniejsze impre 
zy będą towarzyszyły „Dniom 
Filmu Radzieckiego”?

— Dotychczas organizowali® 
my przy okazji „Dni Filmu Ra 
dzieckiego” przeglądy znanych 

ki obiad”): przede wszystkim 
ustępuje mu, stara się go nie 
prowokować. Inaczej walczą ar 
tyści, jeszcze inaczej czerstwi 
staruszkowie z ’ „Woli życia”. 
Wszyscy poszukują poczucia 
sensu, pełni, szczęścia — czy 
jak by to jeszcze nazwać,, acz­
kolwiek ów sens, pełnia, szczęś 
cie — niejedno mają imię.

W opowiadaniu „Pogoń” młc 
dzieniec wygłasza sentencję, 
której smutnego i ironicznego 
znaczenia prawdopodobnie je­
szcze nie pojmuje: „Wygrywa­
jący to ci. którzy przegrywają 
najwolniej”. Życie, świat, los 
zadają ciosy, które skutecznie 
paruje się do czasu, odnosząc 
porywające nawet zwycięstwa 
nad owym losem i nad sobą sa 
mym. ale ostatecznie udziałem 
każdego staję się. na koniec 
przegrana, upadek, samotność, 
cierpienie itp. „W walce ze 
światem bądź po stronie świa 
ta” — powiada Franz Kafka. A 
bohater Pietryka radzi innemu 
bohaterowi: „Prawda i tak do- 
padnie cig na tę jedną sekundę. 
Tyle ci życie da je szans na do­
bre kłamstwo, więc po co wie 
szać sie na swojej prawdzie, 
strzelać sobie nią w łeb”.

Postacie tego pisarza albo

Chór „Moniuszko**  na scenie
Yolkssingakademie w Hanowerze.

Fot. — A. Bartoszewski 

ka mnie tu posłała” Wiechowi 
cza i prawdziwy sukces solis­
ty poznańskiej Opery Józefa 
Kolesińskiego. Niezwykle po­
doba się aria Jontka, przecież

filmów o określonej tematyce, 
na przykład z okresu rewolu­
cji, II wojny światowej, poś­
więconych problematyce współ 
czesności. W tym roku chcemy 
pokazać najwybitniejsze utwo­
ry poszczególnych twórców, m. 
in. Andrieja Michałkowa-Kon 
czałowskiego, Josifa Chejfica, 
Siergieja Gierasimcwa, Gieor-

Andrieja Tar-

— W jakim stopniu prezen­
towane w czasie „Dni” filmy 
charakteryzują współczesne ki 
no radzieckie?

— Program konstruowaliśmy 
według zasady, by każdy mógł 
znaleźć w nim coś interesujące 
go dla siebie. Stąd różnorod­
ność filmów — zarówno gatun­
kowa, jak i tematyczna, gdyż 
nie ilustrują one jakiejś okre­
ślonej tendencji, lecz wszystko 
to, co w bieżącej produkcji ra­
dzieckiej kinematografii jest 
najciekawsze. Obok „Blokady” 
epopei z zakresu II wojny 
światowej — będzie można zo­
baczyć współczesne dramaty 
psychologiczne, w tym jeden z 
najciekawszych filmów osta= 

walczą w najlepsze o sens ży­
cia, o realizację własnych ce­
lów. albo znajdują sdę w stanie 
skrajnego upadku, stanowiąc 
groźne memento dla tamtych, 
niejako zaślepionych swoją na­
dzieją sukcesu. Często bohate­
rowie w tak różnych stadiach 
rozwoju występują obok siebie, 
jak choćby w tytułowym „Zło 
tym pasie”. Tutaj młody bok­
ser demonstruje w sposób pro 
stacki, bez żenady, szczerze i 
naiwnie — własną próżność, 
pych’ę, butę, niezachwianą 
wiarę w swoje zwycięstwo, pod 
czas gdy niejaki pan Rożek o- 
powiada mu tragiczną historię 
boksera sławy niegdyś między 
•narodowej („Tylu maja znajo 
mych, zwolenników, często ta­
cy są sławni, a kończą w całko 
witej samotności”). Podobne są 
losy malarzy z opowiadania 
„Miasto”, którzy rozpoczynają 
butnie i hurraoptymistycznie 
od „sztuki” na zamówienie w 
latach pięćdziesiątych, a koń­
czą niemal w obłędzie: „Nie 
wiem gdzie jestem (...) Nie -wiem 
kto jestem, nie wiem...” Uderza 
jącą cechą „Złotego pasa” jest 
nieobecność moralizatorstwa i 
postawa szlachetnej akceptacji 
człowieka wraz z jego pomyłka 

chyba tu nieznana. Artysta ze 
brał wiele doskonałych recen­
zji pisanych i niepisanych. „Po 
lonez A-dur”. Widownia wsta 
je, bije brawo, prosi o bis. 
Cztery bisy kończy „Lipa” Szu 
berta, wykonana, w dwóch ję 
zykach. To już entuzjazm. Sa­
tysfakcja obustronna, potwier 
dzą to recenzje. Są to oceny 
kurtuazyjnej poprawki, a trze 
ba zważyć, iż w Hanowerze 
działa blisko 70 chórów, nie li 
cząc szkolnych, które są natu­
ralnym przedszkolem. Ceni się 
tu muzykę chóralhą i potrafi 
odróżnić złą od dobrej.

...Zostaje jedno popołudnie 
na muzea. „Kestner — Muse- 
um”. Nowoczesny budynek, 
wzniesiony specjalnie dla tej 
fundacji w sąsiedztwie ratusza. 
Starannie dobrana kolekcja 
złotnictwa, szkła, ceramiki. Są 
polonika. Złoty, filigranowy 
łańcuch, nabijany wielką iloś­
cią precyzy-jnie dobranych aga 
tów, o pięknym szlifie, włas­
ność Augusta Mocnego, jakoś 
mniej mnie satysfakcjonuje. 
Za to dwa srebrne, barokowe 
świeczniki z pracowni w War 
szawie (jak głosi objaśnienie) 
są kunsztowne i nńe ustępują 
innym cackam europejskiego

tnich lat „P^ięć wieczorów” w 
reżyserii Nikity Michałkowa 
czy wybitny film Ilji Awerba- 
cha „Wyznanie miłości” ze zna 
komitą kreacją Ewy Szykul- 
skiej, a także adaptacja klasyki 
rosyjskiej literatury — „Ojciec 
Sergiusz” Igora Tałankina, 
„Dramat na polowaniu” Emila 
Lotianu oraz przygodowe filmy 
dla młodzieży.

— Jakie filmy cieszą się naj 
większą popularnością?

— Tradycyjnie najwięcej wi 
dzów przyciągają filmy wojen 
no-batalistyczne, ale powodze­
nie takich jak na przykład 
„Premia”, „Kalina czerwona” 
— emitowanych także przez te 
lewizję — pozwala sądzić, że 
publiczność z czasem przekona 
się do filmów o tematyce współ 
czesnej. W ubiegłym roku w 
czasie „Dni Filmu Radzieckie­
go” zarejestrowaliśmy około 
9 milionów widzów.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

JERZY PAWLAS

PINIE
OLEMIKl 
DPOWIEDZI

mi, małością, złudzeniami, na- 
węt głupotą.

Jest jednak w opowiada­
niach Pietryka coś, co literacko 
mogłoby być lepsze. Otóż lite­
ratura w ogromnym stopniu ży 
je z dramatyczności losów ludz 
kich, a los ludzki ma to do sie 
bie, że się dzieje w 'czasie, że 
zdarzenia następują po sobie -i 
mówią same'za siebie. Literatu 
ra nawdt celowo dramatyzuje 
i fabularyzuje, czyli porządku 
je w czasie coś, co w życiu sa­
mo w sobie jest już dramatycz­
ne, chcąc wyrazić treści poprzez 
zdarzenia, fabułę. A tego właś 
nie brakuje mi u Pietryka. Prze 
ważają u niego ogólne założe­
nia, z góry przyjęte prawdy o 
człowieku — nad obrazem li­
terackim, nad fabułą. Pietryk 
wiele wie o życiu ludzkim, o 
tym, jak ono boli, lecz wyraża 
tę wiedzę w sposób jakby zbyt 
deklaratywny, w obrazach lite 
rackich dość wątłych, skonstru 
owanych właśnie tak, aby ilu­
strowały to, co autor wie. Ta­
kie konstruowanie pod z góry 
założony sens bywa zbyt w ido 
czne.

MARCIN BAJEROWICZ

STRUKTURA PRODUKCJI A POPYT

I Sekretarz KC PZPR na XVI Plenum oświadczył między 
innymi, że stawiane są poważne zadania w dziedzinie popra­
wy zaopatrzenia ludności w przemysłowe artykuły i że wy­
razem tego powinno stać się zwiększenie dostaw oraz „lep­
sze dostosowanie ich struktury do popytu społecznego”. O ko­
nieczności podjęcia w tym kierunku odpowiednich, poczynań 
i konsekwentnego ich kontrolowania, nie potrzeba nikogo 
przekonywać. Niektóre bowiem z fabryk swą produkcją mi­
jają się zupełnie ze społecznym zapotrzebowaniem.

Jako przykład podam sprawę świec. Nigdzie nie można ku­
pić normalnej, białej świecy, zniknęły nawet te ze stearyny, 
kolorowanej' a więc znacznie droższe. Natomiast udało mi 
się w jednej z poznańskich drogerii znaleźć bardzo grubą, 
ozdobną świecę, to cenie 80 zł. Już byłem zdecydowany, wo­
bec wyłączeń prądu, ją kupić, ale okazało się, że to tylko po­
kaźnych rozmiarów... oprawa-atrapa, w której sprytnie 
umieszczono normalną świeczkę. Nie miałbym w końcu nic 
przeciwko produkcji również takich cudactw, gdyby w tym 
czasie były w sklepach zwykle, niezbędne w cibecnej sytua­
cji w każdym domu*  świece. Jeśli ich brak, to moim zda­
niem, kombinacje producentów, by robić jak najwyższy obrót, 
zakrawają na naigraiuanie się z klientów. Myślę, że w związ­
ku z tym, co na plenum powiedział I Sekretarz, zostaną ukró­
cone tego rodzaju praktyki, a na przemysł (i to we wszyst­

kich. dziedzinach) zostanie nałożony obowiązek produkcji 
w pierwszym rzędzie artykułów niezbędnych, czyli pierwszej 
potrzebą. I dopiero gdy na nie będzie zaspokojone zapotrze­
bowanie, powinno sie wydać zezwolenie na produkcję arty­
kułów luksusowych. Tak rozumiem '.dostosowanie struktury 
dostaw do popytu społecznego”. (3152)

ERNEST M. — Swarzędz

GDZIE TE WINDY?

Wieżowiec w Poznaniu, przy ul. Waryńskiego 9 od lat ma 
niesprawne dźwigi osobowe. Ponieważ stale się one psują 
i — ja.k mi wiadomo — stwarzają sporo kłopotów także 
konsencatorom, bowiem ich mechanizm jest przestarzały 
— przed wieloma miesiącami postanowiono zainstalować no­
we windy. Jest na nie — ponoć ■— dokumentacja, są fundu­
sze, wyprowadzono jednego z lokatorów (który niezbyt praw- 

1 nie zajmował lokal, potrzebny na poszerzenie komory mecha­
nizmów) a nowych dźwigów jak nie było, tak nie ma. Rze­
komo teraz przeszkodą jest... brak murarzy w Rejonie Eks­
ploatacji Budynków Mieszkalnych nr 6, którzy powinni po­
szerzyć wejście do nowych wind na poszczególnych piętrach 
budynku. Czas upływa, cierpliwość lokatorów sięga zenitu 
i rośnie obawa, że niebawem trzeba będzie pieszo spacero­
wać na wyższe piętra. Może zatem wreszcie znajdzie się insty­
tucja, która potrafi obietnice zamienić w rzeczywistość. (3156)

M. B. — Poznań

JEST TAKA KSIĄŻECZKA

Przeczytałem w >,Głosie” z 27. X. w dziale „Opinie, Pole­
miki, Odpowiedzi” list o nikłych tylko wspomnieniach, (bez 
książkowych wydawnictw), dotyczących walki i martyrologii 
Wielkopolan. Jest dużo prawdy w tym niedosycie, ale jeśli 
chodzi o pamięć o działalności dr. Witaszka i jego grupy, to 
na ten temat Wydanonictwo MON wydało (nr 9/75) kieszon­
kowego „Tygrysa” któreao autorem był Karol Ner. Książecz­

ka opisuje tragiczne dzieje bohaterskich żołnierzy podziemia 
— Wielkopolan. (3097)

KAZIMIERZ MAJEWICZ — Poznań
• * ■ / ' j J. b'v - ż/ " ‘b '' ś

O ŻYCZLIWOŚĆ I SERCE

W nawiązaniu do artykułu „Siadem ludzkich spraw” — 
,>Gorycz osamotnienia” („Głos” z 18. X. br.) chcialem podzie­
lić się moimi myślami. Ja, mając 46 lat, przeżywam po stra­
cie żony również to, co przeżyła czytelniczka, o której była 
mowa w artykule. I mnie także strach bierze, co dalej bez 
najbliższej mi osoby? Dlaczego tak się Musiało stać, gdy do 
szczęścia już prawie nic nie brakło? Co zrobić ze sobą, bo 
stale kogoś brak, co jeszcze przyniesie przyszłość? W chwiU 
osamotnienia> tych pytań nasuwa się bardzo dużo. Tak więc 
moim zdaniem artykułem tym autor trafił w dziesiątkę. 
Zwłaszcza fragmentem, że po tym nieszczęściu wali się wszy­
stko, jak po trzęsieniu ziemi. Następuje ruina. Moim zda­
niem, człowiek tak osamotniony potrzebuje pomocy, tzn, 
życzliwości i serca ze strony otoczenia i rodziny. (3073)

ZDZISŁAW PIKOSZ — Poznań

NA ZDROWIE!

Przedstawiciele dyrekcji CPN tc Poznaniu za pośrednic­
twem „Głosu Wielkopolskiego” (nr 230) poinformowali nie­
dawno społeczeństwo o swych planach i bolączkach. M. in., 
że rzadkim rarytasem staje się poszukiwany przez kierow­
ców płyn „Borygo”. No cóż> sytuacja ta powtarza się regu­
larnie co roku i dla nikogo nie jest zaskoczeniem. Dyrekcja 
CPN jest tak nn'ła i uczynna, że podaje receptury zastępcze, 
w których skład wchodzi alkohol metylowy, gliceryna, wo­
da destylowana i denaturat. Szanowna Dyrekcjo CPN! Do 
tej pory jeżdżę na wodzie i tó zwą/kłej, bezskutecznie bowiem 
szukałem w całym mieście denaturatu i wody destylowanej. 
Nie znalazłem nigdzie. Gdzie można uzyskać alkohol mety­
lowy bądź glicerynę, wie może Dyrekcja CPN? Czekam na 
informację. W tej sytuacji jest tyl^o jedno uzyjście: kupuje­
my, jak w moim przypadku' 5 litrów żytniaku i wiewamy ca­
łość do chłodnicy. Od tej pory możemy w każdej chwili 
wznieść toast na zdroicie dyrekcji CPN. (3112)

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI — Poznań

Listy krótkie I rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Ppznań.



UWAGA! UWAGA!

TARGI MIEJSKIE
w halach MTP nr 5, 7, 14

w wolne soboty dnia 10,17 i 24 listopada 1979 r. 
czynne w godz. od 10 do 14

_ 1 , . ■

w poniedziałek 12. XI. br. — nieczynne 
Jednocześnie przypominamy, że Targi 
Miejskie czynne są w godz. od 11 do 18 

oprócz niedziel
3702-KI

■ Do małżeństwa ż 17-letnią 
। córką potrzebna pomoc 
rdomowa na stałe z dobrą 
'znajomością kuchni, wska 
zane. referencje. Samo­
dzielny pokój w Warsza­
wie. Warunki korzystne. 
Wiadomość: Warszawa,
teL 44-57-46, po 20.00 tub 
Grażyna Sowa, Maklakie 
wieża 15/48 Warszawa.

2842-K2

Przyjmę pracę chałupni­
czą lub inną popołudnia­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10541g.

Ucznia w zawodach: elek 
tromechanika lub prze­
twórstwo tworzyw sztucz 
nych przyjmę. Poznań, ui. 
.Wielkopolska 34. 10582g

Fodejmę pracę na taxi 
(kilkuletni staż zawodo­
wy), tel. 453-72. 10649g

Ślusarz spawaćz elektryk, 
rencista spawacz elektryk, 
maszynowy na 'stałe lub 
dorywczo potrzebni. Poz­
nań, Żeromskiego 7. 10674g

Murarzy, tynkarzy przyj­
mę, tel 202-*756. 10749g

Przyjmę uczniów oraz 
pracowników do zawodu 
malarskiego, ul. Klonowa 
ill m. 11 — Debiec. 10753g 

(Czeladnik piekarski lub 
'przyuczony w dowolnym 
.wymiarze godzin pilnie 
potrzebny, tel, 220-176' oo 
godz. 14. 109995

jUczennlcę od lat 18 przyj 
mę. Fotograf Głogowska 
73. 10809g

fryzjerka potrzebna na 
Istałe, ul. Głogowska 271 
(za wiaduktem). 10982g

Opiekunkę do - 2-letniego 
chłopca przyjmę. Listopa 
<iowa 1 m. 9. 10815g

Pensjonat w Karpaczu po 
szukuje szefowej kucnni 
od 1 grudnia 1979 r. 'Tur­
nusy 25-osobowe. Mieszka 
nie zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10819g.

Przyjmę pracę mechani­
ka samochodowego lub 
zmiennika na taksówce. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10842g

Zatrudnię panienkę szycie 
— dzlewiarstwo, pokój, u- 
trzymanie na miejscu. Pn 
znań — Smochowice. Kar 
lińska 35. 10844g

Przyjmę . sprzedawczynie 
w godzinach 6 — 12 oraz 
ucznia i czeladnika Pie­
karnia Poznań — Krzesi- 
ny, Jarosławska 15. i0873g

Panią do prowadzenia do 
mu lekarza (3 osoby) za­
trudnię, tę!. 200-197. 10833g 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO „POLMOS

zatrudnią natychmiast pracowników na stanowiskach w pełnym

a n i u, ul. Komandoria 5

i niepełnym wymiarze czasu pracy:

PALACZY kotłów przemysłowych wysokoprężnych i pomocni­
ków palaczy
MONTERÓW maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego 
MASZYNISTĘ lokomotywy bocznicy wewnątrzzakładowej 
STRAŻNIKÓW straży przemysłowych 
MAGAZYNIERÓW 
zastępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
KIEROWNIKA MAGAZYNU. ।

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA

Zespół Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Komandoria 5.
Dojazd tramwajami: 6, 8, 12 i 16 albo autobusami do Ronda Środka.

’ 3715-K1

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Wiadomość Gwar 
dii Ludowej 11 m. 27.

10924g

Malarzy zatrudnię. Engla
14 m. 8. 10812g

Potrzebny pracownik do 
warsztatu kaletniczego. 
Kościelna 28. U288g

Przyjmę osobę do sprze­
daży w cukierni na poł 
względnie cały etat. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla '11311g.

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu, warunki 
bardzo dobre, samodziel­
ny pokój, przy ul. Pala­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11344g.

Tokarza zatrudnię, rów­
nież emeryta, rencistę, 
ul Ściegiennego 21. tel. 
637-40 U349g
---------------------- ,  
Kierowcę na Stara zatrud 
nię. Palucha 2.---------10806g

Dobrego matematyka oko 
lice Świerczowa. Debca 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
10705g.

Magister romanistyki u- 
dziela lekcji francuskie­
go. Kubacka, tel. 597-43.

1072łg

Kto udzieli korepetycji, 
zakres 8 klasy, okolice 
Górczyna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10894g.

Asystent- udziela korepe­
tycji — matematyka, fizy 
ka. Cagara, tel. 411-214 po 
godz. 16. 10897g

Kupię Overlock. Tel.
22-98-89. U304g

Klej eenusil kupię, tel.
67-14-30. 10573g

Pianino kupię, tel. 33-21-19.
10767g

Kupię nowy brązowy za­
graniczny kożuch damski, 
rozmiar 54. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10858g.

Garaż blaszany kupię, tel.
647-94. 10375g
Wagę 
tel. 67

starą. 
1092Ig

Kożuch damski, męski 
sprzedam. Plac Wielko­
polski 3 m. 33, godz. 15—
18. 9323g

Kożuchy, czapkę z rude­
go lisa sprzedam Telefon 
320-080 po godz. 18. 997)g 

w P o z n

Kożuszek do 2 lat i chło­
pięcy na 4 lata sprzedam. 
Poznań. Nowy Świat 3 
m. 1 po godz. 16

10962g

Płaszcz skórzany damski, 
brązowy. Tel. 20-12-24

11257g

Sprzedam nowy kożuszek 
dziecięcy 4—7 lat. Os. Ma 
nifestu Lipcowego 80 m. 
8. 11262g

Sprzedam czarne karaku­
ły — błam. Tel. 657-46 no 
godz. 18. 1046Jg

Norki pastele, platyny 
sprzedam. Derpiński, kńr 
nik, ul. Patriotów 3

IO469g

Kożuch damski krajowy 
160 i 168 sprzedam. Polna 
24 m. 12. 10629g

Futerko sztuczne karaku­
ły, tel. 66-59-69. l0660g

Łapki karakułowe, krót­
ki kożuszek damski. Os. 
Bohaterów II Wojny Swia 
towej 3 m, 10 10661 g

Nowy kożuch damski, mes 
ki, tel. 41-11-40 po godz. 
16. l0857g

Sprzedam kożuch męski 
nowy 175 importowany
Oborniki, Kopernika 20 
m. 11. 10918g

Sprzedam nowe kożuszki 
afgańskie, damskie na 
szczupłą osobę. Fredry 4

6. I1366g

Sprzedam 1500 krzaków 
róż szklarniowych. Tel. 
437-31. U342g

Nową karoserię MR po wy 
padku sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla U34^g.

Kożuchy damskie turec­
kie sprzedam, tel. 613-93.

10676g

Skórki nutrii jasne 23 sztu 
ki. kurtkę damską fosi 
brązowe sprzedam. Tel. 
201-126. 10754g

Nowy płaszcz męski, skó­
rzany. czarny, rozmiar 54 
sprzedam, tel. 33-21-19.

10735g

Nowe futro z nutrii. Ko­
żuch. Palucha 2. 10805g

Tunel foliowy sprzedam, 
tel. 565-72. 10186g

Podkładki R. wielokwia­
towej sprzedam. Naglik 
Baborówko koło Szamo- 
tuł. 10419g

Rhdmor 5102 Quadro ko­
lumny Brandta. Kasprza­
ka 30 m. 3 . 9841g

Sklep galanteryjno-odzię- 
żowy w dobrvm punkcie 
sorzedam. Oferty „Pra- 
s=”. Grunwaldzka 19 dla 
10598g.

Sprzedam 15 ton buraków 
pastewnych. Poznań, ul. 
Ścinawska 4. 10536g

Ciągnik C-330 sprzedam 
64-514 Pamiątkowo. ul. 
Przecławska 2. 1061ig

Silnik Lublina po kaoi- 
talnym remoncie sprze­
dam, tel. 322-128 godz 19 
— 20. ' -10623g

Matecznik chryzantem 
Bornholm sprzedam. Lu­
boń 4, ul. Dojazdowa 7. 

10653g

Ciągnik Ursus sprzedam. 
Ostrowo 14, 63-100 Śrem.

10668g

Wózek inwalidzki „Velo- 
r»x” z silnikiem Jawą 350 
sprzedam. Stan dobry, Po 
gorzela, tel. 136. i9685g

Silnik Syreny 105, przy­
czepę niską, kombajn Vi- 
stula sprzedam. Poznań, 
ul. Margonińska 3a. 10717g

Dogi błękitne szczenięta 
po importach sprzedam. 
Jindra, Szamotuły, Swier 
czewskiego 18. 1074 Ig 

„Damę Pik” sprzedam, 
tel. 599-58 po godz. 16.

10742g

Piec Eska 38 m* sprze­
dam. Bogucin, Gnieżnień 
ska 18. 10780g

Sprzedam suknię ślubną 
z. trenem, wzrost 162 cm. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
315. 10827g

Sprzedam pudelki średnie 
czarne 6-tygodniowe, tel. 
761-68 wieczorem. 10845g

Wtryskarki z formami na 
atrakcyjne artykuły i su­
rowcem oraz fojię poliu­
retanową 3 mm sprzedam. 
Oferty „Prasa”, ęirunwal 
dzka 19 dla 10880g.

Zestaw muzyczny JVC no 
wy. tel. 519-20. 10885g

Kafelki hiszpańskie czar­
ne łazienkowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10892g

Konstrukcję namiotu fo­
liowego 30X6 m z rur o- 
cynkowanych, tel. 20-36-83 
lub 429-27. 10915g

Encyklopedię powszechną 
4-toinowa PWN sprzedam, 
tel. 675-960. 10919g

Szklarnie do rozbiórki 
8X21 i ' 6X21 oraz kon­
strukcje tunelu sprze­
dam. Luboń 1, Dzierżyń­
skiego 34. 10052gpr

Orkan, snopowiązałkę, 
ciągnik C-330 sprzedam 
Kopras, Fiałkowo, gm.
Dopiewo. 10974g

Radziecki telewizor koln- 
towv „Elektronika C-430”

Sprzedam agregat prądo- | 
twórczy 65 KVa z kom­
pletnym wyposażeniem, 1 
wilka masarskiego średni 
ca 200, siatkę parkanów# 
nową. Tel. 724-94 około 
godziny 20. 10968g'

1 tel. 67-57-62. 11329g

Poltax 2 sprzedam. Po­
znań, Wyżyny 6 (przy ul. 
Pasieka) 10977g

Materiały skóropodobne 
krawieckie, tapicersk?e, 
kaletnicze. zamki błyska 
więznę plastikowe, meta­
lowe Przybory kaletnieze 
poleca: „Fenix”. Poznań,
Ratajczaka 26 m. 26 wej­
ście 2. 10309g

Kożuch sprzedam. Tel.
716-58. 11335g

Akordeon włoski „Paolo 
Sopranii” sprzedam. Po­
znań — Starołęka, ul. 
Orląt 3. 11295g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 11299g

Dźwigary 14 sprzedam.
Tel. 67-96-81. 11313g

Sprzedam magiel elektry 
czny NRD. Poznań, Osie­
dle Piastowskie 34 m. 8. 

10960g

Sprzedam stół rozkłada­
ny i telewizor „Rekord”. 
Tel. 66-03-87 11258g

Ciągnik C-355 po remon­
cie. kopaczkę Kap 2 
sprzedam. Kołaczkowo 41.

11267g y

Wierzchowca 1 siodło 
sprzedam. Tel. 549-89.

Okazja! Forda Diesla do 
stawczego tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 283. 11533g

Zastawę HOOp sprzedam, 
lei. 22-47-58. 10462g

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam, tel. 200-473.

10473g

Fiata 125p nowego sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla l0411g.

Syrenę 103 po remoncie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 124 m. 7 po go­
dzinie 16. 10572g

Żuka, rocznik 1971 sprze­
dam, zamienię na Fiata 
126p. Strzałkowo, Mickie­
wicza 18, niedziela godz. 
10—13. 10664g

Żuka rocznik 1975 skrzy­
niowy tanio sprzedam, 
tel. 586-20 po godz. 16.

10683g

Zastawę HOOp. odbiór ^ol 
mozbyt sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 10686g.

Zaporożca rocznik 1974 
sprzedam. 64-310 Lwówek, 
ul. Rynek 11. 10756g

Kabinę do Żuka sprze­
dam. 64-310 Lwówek, ul. 
Rynek 11. 10757g

Fiata 126 odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam, tel. 601-43. 

10765g

Fiata 128 Sport, rocznik 
1975 sprzedam. Lodowa 26 
m. 9 tel. 657-70. 10777g

Volkswagena 411E, ekono 
miczny sprzedam. Gwiaź­
dzista 41. 10796g

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Os. Zwycięstwa 21D 
m. 34 po godz. 16. 10800g

Fiata 1800 B okazyjnie 
sprzedam, zamienię na 
Fiata 126p. Osiedle Przy­
jaźni 7 m. 71. 10808g

Trabanta kupię. Telefon
67-51-30. 10870g

Fiata 131 „Mirafiori”, rocz 
nik 1977 po wypadku sprze 
dam. Wiadomość: Konin, 
tel. 26-386 po godz. 20.

10833g

Trabanta zamienię na Fia 
ta 126p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10893g.

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Plac Młodej Gwardii 10, 
klatka E m. 7. 10946g

Sprzedam Skodę rocznik 
1977, POB 8067 po wypad 
ku. Oglądać parking ul. 
Żurawia godz. 15—16.

10972g

Żuka sprzedam. Luboń 1, 
Puszkina 3. 10980g

Fiata I25p 1300 rocznik 
1973 wersja RFN sprze­
dam. Os. Rusa 67 m. 8

U276g

Dacię rocznik 1975 sprze­
dam. Stachowski, Komor­
niki, Poznańska 24. 11230g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 503-32.

11283g

Trabanta 601 stan dobry 
sprzedam. Grzebinoga, Ga 
łowo 47, 64-500 Szamotuły. 

U23ig

Skodę S-100 rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 737-15 po 
godz. 17. U291g

Kupię lup wezmę w dzier 
żawę pomieszczenie na 
warsztat samochodowy w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty: Os. Rzeczypospoli­
tej 97 m. 3. 10465g

Kawalerkę własnościową 
w Poznaniu kupie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10526g.

b n n r w111111i******************^

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ — CENTRUM 

; ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy budowie Osiedla Rataje lub po uzgodnieniu na 
budowach w Nowym Tomyślu, Opalenicy i Grodzisku 
pracowników w następujących zawodac .

I ® MALARZY ;
0 ELEKTROMONTERÓW

I 0 ZBROJARZY
! MONTERÓW konstrukcji żelbetowych ■;

0 BETONIARZY
© MURARZY j f
• OPERATORÓW suwnic i dźwigów |

; typu „Alimak” • J
J > SZKLARZY !

0 STOLARZY
0 ROBOTNIKÓW budowlanych na przyuczenie

; do zawodu. , <150^
5 i

Kombinat dysponuje miejscami w hotelu robotni- 
j czym oraz posiada stołówkę. i
{ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA |

Dział Zatrudnienia ul. Strzelecka 2/6 p., P- 301
! telefon 222-081 w. 313, 314 lub 593-67. 3417-K1 |

Garaż do wynajęcia. Tel.
67-40-68. 10726g

Przyjmę panienkę na po­
kój. Tęczowa 28. 10747g

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 
kupię Tel. 639-26. 10774g

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10792g.

Panienkom pokój wynoj- 
mę. Żwirowa 8. 1081>g

Pokój, kuchnią wynajmę 
małżeństwu. Tel. 719-65 po 
godz, 16. 10847g

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszukuje 
pokoju. Tel. 455-87 oo 
godz. 15. 10901g

Zamienimy kawalerkę w 
nowym budownictwie 
Grunwald na podobną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10929g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój, kuchnię wynajmy. 
Kutrzeby 7. ll)550g

Oddam niekrępujący po­
kój. Wschowska 10.

' 10486g

Zamienię 2 mieszkania M-3 
i pokój z kuchnią na M-4, 
M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10559g.
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-3 Luboń 
lub Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10935g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 lub M-5 w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10943g

Zamienię na korzystnych 
warunkach M-2 ewentual 
nie własnościowe nowe bu 
downictwo na większe, no 
wc budownictwo. Tel. 
32-17-47.10970g
Panienkę na 2-osobowy 
pokój przyjmę. Cienista 
8a (naprzeciw Botaniku). 

10979g

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe Grunwald na więk 
sze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10985g

Złotnik pilnie poszukuje 
samodzielnego M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U254g

Poszukuję dzierżawy du­
żego warsztatu stolarskie 
go również z maszynami 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla U273g.

Wynajmę samodzielne 
mieszkanie własnościowe, 
willowe, minimum 80 mi 
z ewentualną możliwością 
kupna. Dzielnica: Grun­
wald, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla U319g.

Pani poszukuje pokoju z 
wygodami, okolice Grun­
waldu. Solska, tel. 546-14. 

10566g

M-2 własnościowe w Cen­
trum Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla U282g.

Komfortowe 5-pokojowe 
na 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10628g.

Poszukuję pomieszczeń na 
warsztat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10703g.

Nieruchomości'

Sprzedam dom mieszkal­
ny, działka 2200 mz po ku 
pnie mieszkanie wolne (2 
pokoje z kuchnia), wiado 
mość: Pobiedziska, tel. 15Q. 

10569g
Parcr-lę budowlaną yr Po­
znaniu kunie, tel. 674-981. 

J0515g

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznania 
ul. Wojskowa 5 tel. 674-051 wewn. 80 zatrudni 
zaraz: mężczyzn na stanowiska

REWIDENTÓW — PORTIERÓW w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy 
(rencistów i emerytów). 3728-K1

Komunikaty
Zachodnia DOKP w Poznania mformuje, fc? 
w dniu 13 listopada 1979 roku, ,-wtorek) K 
<tacji Leszno będzie wykonywana druya 
prac drogowych nad torami kołejowyroś, uwią­
zana z budową wiaduktu.

W związku z tym w podanym wyżej dnw 
od godz. 12.50 do 14.50 zostanie całko*^»ei# 
wstrzymany ruch pociągów — wobec ezt^;
1) pcc. E. 714 rei. Poznań — Rawicz

(Poznań Gł. odj. 12.12 — Leszn*. 13.21/13.
— Rawicz przyj. 13.51)

2) poc. E 717 rei. Rawicz — Poznań
(Rawicz odj. 14.16 — Leszno 14.45/14.49 — 
Poznań przyj. 16.05)

będą kursowały tylko w relacji Poznań — Le­
szno — Poznań, natomiast na odcinku Le­
szno — Rawicz — Leszno zostaną odwołane.

3718-K1
Dom jednorodzinny kom 
fortowy z ogrodem 1330 
ni! atrakcyjnie położony 
sprzedam. Śrem, Zachod­
nia 5. 10085g

Dom jednorodzinny, budy 
nek warsztatowy 120 ni? 
naaający się na każdą 
branżę, działka 1700 m2 w 
Swarzędzu sprzedam. Tel.- 
445-43 godz. 17—19. 10583g

Sprzedamy nieruchomość 
ze szklarniami o pow. 
około 1750 mz i wolną 
działkę budowlaną o pow. 
1000 m: w Puszczykowie 
koło Poznania, ul. Rządo 
wa 3. Możliwość oglądania 
wyłącznie w niedziele 
dnia 25 listopada i 2 grud 
nia godz. 11—15. 10602g

Sprzedam segment domu 
bliźniaczego częściowo do 
wykończenia na Os Ple- 
wiska. W rozliczeniu M-5 
własnościowe na Rata­
jach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10889g

Sprzedam dom, wysoki 
parter w stanie surowym 
z działką 3750 ma w Po­
biedziskach. Pobiedziska, 
Kostrzyńska 21, tel. 101.

10693g

Działkę w Luboniu lub w 
' Żabikowie kupię. Oferty 
„Prasa”; Grunwaldzka 19, 
dla 10706g.

Sprzedam działkę budow­
laną o pow. 4.600 ma z 
domkiem w okolicy Po­
znania. Wiadomość: Os. 
Lecha 62 m. 5 w godz. 16 
—18. 10869g

Sprzedam dom z ogrodem 
10 km od Poznania: 4 po 
keje, duża kuchnia, łazten 
ka, duża weranda, duża 
liczba drzew owocowych, 
komunikacja autobusown- 
miejska, szosa asfaltowa, 
okolica lesista. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 10730g.

Nowoczesną willę blisko 
jeziora Kiekrz , sprza- 
aain, zamienię na „Polo­
neza”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10784g

Kupię działkę około 3.000 
m! do 30 km od Pozna­
nia przy głównej trasie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10822g.

Samodzielny dom jednoro 
dzinny z garażem i po­
mieszczeniami na warsz­
tat w dzielnicy Jeżyce wv 
dzierżawię na okres oko­
ło 3 lat. Wiadomość: Sżczfe 
cin. teL 341-15. . 10S54g 

Dom mieszkalny z budyń 
kiem . gospodarczym i 
ogródkiem w Szamotu­
łach sprzedam. Ul. Mic­
kiewicza 1. 10712g

Śrem! Dom, wolne duże 
mieszkanie ■ sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10634g,

Różne

Instalowanie urządzeń hv 
droforowych, wiercenie 
studni. Burek, tel. 651-95. 

11312g

Pracownia krawiecka 
damska przy ul. Chełmiń 
skiej 2 m. 1 — Kalita, pro 
ponuje najnowsze fasony 
z „Burdy”, zapewniając 
krótkie terminy. U327g

Przyjmę zlecenia na ro­
boty tynkarskie wewnętrz 
ne. Zakład Murarski, An­
toni Ratajczak, Poznań, 
ul. Szczepankowo 96.

11341g

Skutecznie zapobiega wy 
padaniu włosów na głp- 
wie, usuwa łupież, regene , 
ruje włosy zniszczone Ga ' 
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-30 Lis- 
towska. 10468g

Zakładam płytki ścienne, 
terakotę. Chalawa, tel. 
519-08 godz. 18—20. 10543g

Zakład Usługowy, wykonu 
je instalację wnd.-kan„ 
c.o. i gazowe,. Rakonićw 
ski, Poznań, Głogowska 
141 m. 8. 10597g

Oferuję usługi w zakresie, 
elcktroinstalatorslwa. Iwa 
now, tel. 66-04-59. 10643g

Poprowadzę produkcję 
ogrodniczą. sadowniczą. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10710g.
Posiadam Fiata, przyjmę 
przedstawicielstwo handlo 
wę itp. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 107ilg
Warsztatowi stolarskiemu, 
wikliniarskiemu zjecę wy 
konywanie uchwvtów, rą 
czek do toreb. Tel. 717-y5 
_ _______________ 10826g 
Malowanie, tapetowanie, 
krótki termin. Szypulski, 
60-777 Poznań, Konopnic­
kiej 15._____________ l08)1g

Ładna 22-letnia wykształ­
cenie średnie, mieszkanie 
pozna religijnego przy­
stojnego kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10807g.
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Panienki do ogrodnictwa 
przyjmę. Nowina 27.

H553g
Potrzebna opieka przy 
chorej. TeL 619-56.

11684g

Opiekunkę do rocznego 
dziecka przyjmę. Warun 
ki bardzo dobre Jusz­
czak, Ostrowska 336 tel. 
740-50. 11394g

Pracownicy do ogrodnic­
twa potrzebni. Marian 
Witkowski, Poznań, ul. 
Michała 100. 11427g

Dywany nowe sprzedam. 
Poznańska 44 ru. 6 godz. 
18—20-  11570g

Zatrudnię robotnika w 
transporcie prywatnym 
na stałe, tel. 715-31.
_____________ 113Wg
Kompletny pokój dziecię 
cy z tapczanem tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
11498g.

Syrenę 106 rocznik 1971, 
stan dobry tanio sprze­
dam. Poznań, uL Chwiał- 
kowskiego 10 m. S. 10097g

Poloneza mordowego od­
biór Polmozbyt sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11535g.

Fiata 125p nowego żarnie 
nię na Zastawę lub ku­
pię Zastawę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11550g.

Lokale
Przyjmę na pokoje, ul.
Cisowa 12a. U465g

Zamienię M-3 nowe bu­
downictwo, I piętro Grun 
wnld na większe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11356g.

- Kierąchumu&cr

LISTOPAD 

10 
Sobota

Andrzeja 
Lubomira

Bartłomieja
Marcina

11 
Niedziela Słońce: 7.83—16.8f

Spawaczy gazowych, mon 
terów c.o. i wod.-kan. za 
trudnię Poznań Kordec­
kiego 43. 11429g

Sieciowo — turystyczny 
Sonny, nowy, stereo. Le­
onarda 1 a m. 4 11383g

Ciągnik Ursus C-355 w 
idealnym stanie sprze­
dam Zalasewo 36 koto 
Swarzędza. U370g

Nadwozie Fiata 125p MS 
combi sprzedam. Poznań
Rogozińska 8 H61’g

Fiat 125o rocznik 1977 
oraz przyczeoę towarową 
500 kg sprzedam, tek 
22-49-72. U650g

Oddam w dzierżawę no­
wy dom umeblowany, 
c.o., woda, kanalizacja, 
garaż (możliwość prowa­
dzenia warsztatu) Kobyl­
nica koło Poznania Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7056.gpr.

TEATRY

POZNAŃ

Gospodarstwo rolne przyj 
mię pracownika. Kona- 
rzewo, Szkolna 37, auto­
busem 103 — Górczyn.

11433g

Tapicera przyjmę na sta­
łe. Kościelna 16. 11481g

Kupno

Kupię komplet lub poje­
dyncze meble stylowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla U401g.

Kożuch męski 180 cm 
sprzedam; tel. 748-37 po 
godz. 16. 11432g

Sprzedam futro z nutrii 
damskie na tęższą osobę, 
tel. 626-58 godz. 13—15.
__________ __________H43tg
Wapno workowane, ce­
ment, maszynkę do mię­
sa „Wilk” sprzedam. Po­
znań, Osiedle Plewiska, 
Łąkowa 29. 11556g

Fiata l?6p nowego sprze­
dam tel. 473-06 od godz
14. H419g

Zastawę uoo rocznik 1^6 
w bardzo dobrym stanie 
snrzedam. Swarzędz, ul 
Piotra Skargi 4. 11438g

Kawaler 32-letnl. przystcj 
ny, wzrost 185 studia, 
mieszkanie, samochód do- 
ślubi sympatyczną wyso­
ką pannę po studiach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla U337g.

Kupię sklep. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11519g.

Nysę sprzedam. Poznań, 
ul. Gostyńska 5. 11473g

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE 

W NIEDZIELĘ, 11. XI. BR. 
w godzinach 10—13

tDnia 9 listopada 1979 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, przeżywszy lat 57, śp.

ZYGMUNT KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

a J. Dnia 5 listopada 1979 roku, zasnęła w Bogu 
I przeżywszy lat 85 moja droga i jedyna sio­
stra i ciocia, śp.

PELAGIA GALLAS
z domu Spychalska

OPERA — sob. g. 19 „Sen nocy 
letniej”, niedz. — nieczynna.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Kariera Nikodema Dyzmy”.

POLSKI — sob„ niedz. g. 19 
„Klucznik”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Łaź­
nia SCENA NOWA — sob. g. 17 
„Powitania, pożegnania...”.

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 10, 17 „Tymoteusz ’.

tioucesn* (radź.), „Kalętatieaka aa 
grochu” (radź.).

TUREK: „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia (amer.).

TRZCIANKA: sob, niedz. „Jea- 
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.), „Idź de mamy, ta­
ta pracuje” (fr.), niedz. „Oczeki­
wanie” (poi.).

WAŁCZ: „Lęk wysokości*
(amer.).

WIERUSZÓW: „Siądź ■ nami 
Miszka” (radź.).

WRONKI: sob, niedz. „Do krwi 
ostatniej” cz. I i II (poi.), niedz, 
„Pokusa ’ (poi.).

WRZEŚNIA: sob. „Najpiękniej­
szy koń” (radź.), „Czas życia, 
czas miłości” (radź.), sob, niedz. 
„Władca gór” (radź.), „Ałpamys 
idzie do szkoły” (radź.), niedz. 
„Blokada” cz. XII 1 IV (radź.).

WSCHOWA: sob, niedz. „Tego 
nie przerabialiśmy’ (radź.), „Ob­
ca” (radź.), niedz. „Dopóki bije ze­
gar” (radź.).
: ZLOTÓW: sob, niedz. „Czwar­
te zwycięstwo” (radź.), niedz. 
„Psia podróż” (poi.).

wa K- Prońk<; 13^8 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Ukradńskte 
pieśni luaowe; LaJUj Teatr PR — 
Humor rosyjsKi — dwu humore- 
ski; 16.05 Kodeks i kierownica — 
Pojazd uprzywilejowany; 16.30 
„Rozmowy o wyćnowanlu”; 16.46 
Elegijne wprowadzenie w epopeję 
regmnu — felieton; **.50 Kaaio- 
espress; 17 stereo: śpiewa Renata 
Danel; 17.15 „Samocnody na cen­
zurowanym” — reportaż; 17.3U z 
taśmoteki spikera; 17.4U Lawendo­
we wzgórza — nagim pow.; 18 
stereo: Grająca szata' 18.25 Pasje, 
pouróze, przygody — Spitzbergen 
— kraj osirycn szczytów; 19 czy 
znasz swoje prawo? — Prawo pra­
cy — oa oowledzialnośc pracow­
nika za szkody wyrządzone zakŁa- 
aowi pracy; 19.15 J. francusKi; 
19.30 Stereo: Muzyczny kołowro- 
tek; 22.lu Kosmos oltski i daleki; 
2z.Ku Kaaiowe portrety Polaków — 
prof. L. Sosnowski; 2*2.58 Sonaty 
ua klawesyn A. Solera,

Wiadomości: 6.40, 12, 15,16, 22.55.

tDnia 5 listopada 1979 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 49 nasz brat, szwagier i wu­
jek, śp.

MARIAN SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
RODZINAeórki i rodzina

2677-U3 (■■B^nraanKaasMai 11620g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm.
o godz. 9, na

Pogrążeni w

ul. Poznańska

cmentarzu junikowskim.

głębokim smutku 
brat i rodzina

38. U285g

Dnia 8 listopada 1979 roku, zmarł po pra­
cowitym i pełnym poświecenia życiu nasz ni­
gdy nieodżałowany mąż, tatuś, dziadek, teść, 
brat, szwagier t wujek, przeżywszy lat 68 ,śp.

BOLESŁAW WASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 11.30

ul. Starołęcka 92 m. 8. U649g

TDnia 8 listopada 1979 roku, zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św nasza ukochana żona, mamu-

sia, siostra, teściowa, bratowa i 
przeżywszy lat 57, śp.

IRENA SENGER
z domu Stasik

szwagierka,

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 na cmentarzu 
Wrześni.

W smutku pogrążona

niedzielę 11 bm. 
komunalnym we

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 13.30. 11692g

j. Dnia 7 listopada 1979 roku, zakończył swój 
T pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat o9,
śp.

BRONISŁAW MAŃKA
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłosto.wie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Gwardii Ludowej 46 m. 6. U633g

J. Dnia 5 listopada 1979 roku zmarła moja 
T najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 84

ANNA WIERZYK
z domu Skowrońska

RODZINA
2672-U3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Przedsta­
wicielom Sportu Kościańskiego, Orkiestrze. 
Krewnym, Przyjaciołom, i Znajomym za oka­
zane wyrazy współczucia, wieńce 1 kwiaty 
oraz udział w ostatniej drodze, śp.

WACŁAWA MICHAŁOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

Kościan, ul. Ogrodowa 9. 1143«g

Dyrekcji i Współpracownikom Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Zachodniego, Delegacjom 
Energetyki Zachodniej, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali mi 
wiele serca i życzliwości oraz wzięli udział 
w pogrzebie ukochanego męża, śp.

TADEUSZA ERMANOWICZA
WYRAZY SZCZEREJ WDZIĘCZNOŚCI

składa
ŻONA

10992g

roku po długinn
I i ciężkich cierpieniach przestało bić serce 
najdroższego męża, ukochanego tatusia, teścia 
i dziadka, śp.

SYLWESTRA STAWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13 bm, 

o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Wrocławska 6 m. 31.
tMMaMMUKnMSflnaaBSBB

2701-U3

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św moja najdroższa żo­
na, kochana matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA NOWAK
z domu Swierczyńska

Pogrzeb < 
o godz. 8.15

odbędzie się we wtorek 13 bm. 
> na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim

Bogucin, ul.

J. Dnia 5
I szy lat

Pogrzeb

smutku pogrążony

mąż z rodziną

Wrzosowa 20. 11511g

listopada 1979 roku, zmarła przeżyw- 
87 nasza kochana

ANIELA SKUBEL
z domu Bojko

odbędzie się we wtorek 13 bm.
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku zawiadamia
CIEŚLIK

s
n457g

tDnia 7 listopada 1979 roku, odszedł od nas 
nagle opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany ojciec, brat, teść, nie­

zapomniany wujek, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW ZALISZ
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 10 bm.

o godz. 13 w kościele parafialnym 
nikach, po czym nastąpi pogrzeb 
wym cmentarzu.

Strapione 
żona, dzieci

w Komor­
na miejsco-

i rodzina
U625g

tDnia 8 listopada 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia przeżywszy 

lat 91, śp.

FRANCISZKA LISAKOWSKA
z donju Krzywda

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
12 bm. o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie.

Pozostaje w «mutku pogrążona
RODZINA

plac Wielkopolski 7/8 m. 46. 2676-U3

Wyrazy najserdeczniejszego współczucia

ELŻBIECIE KOZŁOWSKIEJ
z powodu śmierci

Męża

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, i współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Jeżyce.

2690-K3

Wszystkim, którzy okazali wiele życzliwości 
w czasie choroby mego męża oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie

WŁODZIMIERZA ZAGIERSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona
1037*g

CHODZIEŻ Noteć: Sob. „I ty 
zobaczysz niebo” (radź.), niedz. 
„Wypij do dna” (radź.).

CZEMPIŃ: „Latarnik* (poi), 
„Wierna żona” (fr.).

GNIEZNO Lech: „Racja Stanu* 
(fr.). •

GOSTY"N: sob, niedz. „Słonecz­
ny pył” (radź.), niedz. „Bajka o 
carze Sałtanie’ (radź.).

GÓRA SL.: „Dowódca łodzi pod­
wodnej” (radź.), „Obrót sprawy” 
(radź.).

GRODZISK: „Zmory* (poi.),
„Test pilota Pirxą” (poi.).

JAROCIN: sob. „Gwiezdne woj­
ny” (amer.), „Biedronka’ (poi., 
niedz. „Klęska atamana” (rądz.), 
„Front za linią frontu” (radź.).

KALISZ Kosmos: sob., niedz. 
„Wierna żona” (fr.), „Helga” 
(RFN), niedz. „Niezwykłe przygo­
dy Włochów w Rosji’ (radź.); 
Oaza: „Dramat namiętności”
(radź.); Stylowe: „Bitwa • Mid- 
way” (amer.), „Simon Bolivar” 
(hiszp.), „Dzień delfina” (amer.); 
Syrena: „Kochanka buntownika” 
(bułg.), „Jak car Piotr Ibrahima 
swatał’ (radź.).

KĘPNO: „Rek sio sadownik*

KŁODAWA: „Do krwi ostatniej?— 
(roi,;.

KONIN Centrum: „Strzały Ro­
bin Hooda” (radź.), „Blokada” cz. 
III i IV (radź.); Górnik „Młody 
Frankenstein’ (amer.).
(poi.), „Test pilota Pirxa” (poi.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer.), niedz. „Mały artysta” 
(poi.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Mło­
dzi zakochani” (radź.), niedz. 
„Eskapada” (poi.).

KRZYŻ: „Panny z Wilka* (poi.).
LESZNO: sob., niedz. „Ale heca’ 

(radź.), „Blokada” ez. III 1 IV 
(radź.), niedz. „Baśń o jasnym so­
kole” (radź.).

NOWY TOMYŚL: sob, niedz. 
„Panny z Wilka” (poi.), „Jenny 1 
Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer.), niedz. „Maszeńka i niedź­
wiedź (radź.).

OBRZYCKO: „Zapamiętajmy to 
lato” (radź.).

OPALENICA: „Panowie, dbajcie 
o żony’ (fr.).

OSTRZESZÓW: „Szczęki 2"
(amer.).

PIŁA Iskra: sob. „Perkusja, 
dzięcioł 1 dziewczyna* (radź.), 
„Szukaj wiatru” (radź.), niedz. 
„Strzały Robin Hooda” (radź.), 
„Jeśli odejdziesz” (radź.); Sokół: 
sob, niedz. „Czarodziejski kwiat’ 
(radź.), niedz. „Reksio gospodarz* 
(poi.).

PLESZEW: „Mistrz kierownicy 
ucieka” (amer.).

PNIEWY: „Skradziona kolekcja* 
(poi.).

RAWICZ: „Skradziona kolekcja* 
(Pol.).

SŁUPCA: sob, niedz. „Przekup­
ka i poeta” (radź.), niedz. „Wilk 
i siedem koźląt’ (poi.).

SYCÓW: sob, niedz. „Próba 
ognia i wody” (poi.), niedz. „Po­
strach Teskasu” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Krabat, uczeń 
czarnoksiężnika” (czech.), „Śmierć 
człowieka skorumpowanego” (fr.).

ŚREM Klubowe: sob, niedz. 
„Od świtu do. świtu” (radź.), niedz. 
„Grisza i koń Zefir’ (radź.;) Słon­
ko: sob. „Czermen, miłość , i kin- 
Gżal” (radź.), niedz. „Latająca 
chatka'* (pcl.), „Swój wśród ob­
cych, obcy wśród swoich” (radź.), 
sob, niedz. „Co z tobą” (radź.).

ŚRODA: „Dom pod gorącym

| RADIO j

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg- 
naiy dnia; 9.05 Cztery pory foku; 
11.25 „Gajusz Juliusz Cezar” — 
fragm. książki; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje z małych 
płyt; 13.20 Gwiazdy jazzu — Adam 
Makowicz; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.18 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. SM; 
18 D. c. Tu Jedynka; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 „Bu­
dujemy nowy dom” — kronika 
muzyczna 35-leeia; 19.15 Z opol­
skiego studia; 19.30 „Trzecia stro­
na medalu” — Łódzki serial estra­
dowy; 20.35 Relacje z Turnieju 
Bokserskiego im. Feliksa Stamma; 
20.50 Muzyka; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Rze­
szów na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — magazyn 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.2U Muzyka z radiowych studiów; 
8.15 Recital Zanny Biczewskiej; 
9.U5 Ramowy magazyn Wojskowy; 
10.05 z aloumu połsKiej piosenki; 
10.30 Radiowy Teatr dla dzieci 
„Badacze”; u Relacja z Turnieju 
zioKseiSKitgo im. F. Stamma; 
11.la Rożne barwy niosenki; ll.ea 
Reiacja z Turnieju bokserskiego 
im. 1. Stamma; lz.u5 w samo po­
łudnie — oraz reiacja z Turnieju 
Bokserskiego Im. F. Stamma; 13 

Si unio „Ga.ua”; 13.30 Relacje z Tur­
nieju bokserskiego im. f . stamma;
18. iś U.d. Studia „Gama”; 14.30 
W Jezioranach; 15 nonc. życzeń; 
16.0a Teatr Pxl — Tyuzteń Radziec­
ki „Temat z waiiacjanu”; 16. a0 
Przeooje z radziecKicn ekranów; 
17.16 Studio Młoaych; 18.05 Inf. dla 
kierowców; 18.07 Muzyka Straus­
sów; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
28 Konc. życzeń; 21.05 Wróżby z 
gwiazd czyli „To 1 owo”; 22 z 
płyt zespołu „ Weather-Report”; 
22.28 Moja audycja tnuzyczna; 23.05 
Inf. sport.; 23.15 Rewia piosenek; 
Z3.45 Orkiestrą Studia S-l.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, !i, HI, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II 8.35 Dialogi 1 zbli­
żenia; 9.30 „Car Potap” — słucho­
wisko; 10.40 Cena czasu; 11 Konc. 
chopinowski. Trio g-moll op. 8; 
11.35 Public, międżynar.; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Tańce 
kompozytorów słowiańskich; 13.25 
XV Festiwal Muzyki Organowej i 
Kameralnej w Kamieniu Pomor­
skim — rep.; 13 Mag. łowiecki; 
13.25 S. Prokofiew: Miłość- do 
trzech pomarańczy — suita; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkania z 
fblklorenl; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.30 Dla dzieci: Koty są 
po to” — montaż poetycki; 14.50 
„CZATA”; 15.05 Muzyka Haydna. 
Koncert D-dur nr 4 na róg i ork.; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców „Klub Piosenki” „Stu­
dia Młodych”; 16 Piosenki S. Bar­
tosika; 16.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 16.40 Czy znasz tę książ­
kę? 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
„Skrzydło z wosku” — fragm. 
książki R. Zielińskiego; 17.40 „Ro­
dowód góralski” -- rep.* lit.; 18 
Radiowa Estrada Małych Muzy­
ków; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 „Czas 1 ludzie”; 19 
„Matysiakowie”; 19.30 Muzyka 
operowa; 20 Notatnik kulturalny; 
20.15 XVII Bydgoski Festiwal Mu­
zyczny; 21.40 Utwory Manuela de 
Falli i F. Carulliego: 22 Radioka- 
baret; 23 Mistrzowskie interpreta­
cje muzyki dawnej; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka na 
dobranoc „Scena l film”.

Wiadomości; 4.30. 5 30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.39. 23.30.

PORGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Człowiek 
o dwóch twarzach” -- odc.a pow.; 
9.10 Tradycjonaliści z Budapesztu; 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Kolekcje 
muzyki staropolskiej; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Phantom; 11 
„Zbrodnia i kara” - pow.; 11.30 
Jay Jay Johnson i jego nuzoniści; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Zielone oczy ko­
ta” — ode. pow.; 14 Muzyka bale­
towa I. Strawińskiego; 15.05 Kram 
z piosenkami; 15.30 Dym z papie­
rosa; 16 Melodia przypomni ci 
film; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Było organistów 
wielu... 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Koncert jakiego nie 
było; 19 Posłuchać warto., 19.15. 
Gra Zespół Mainstream; 19.35' 
„Wojna i pokój” — opera; 
19.50 „Człowiek o dwóch twa­
rzach” — ode. pow.; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Z. Biczewska; 
22.15 „Czerwona róża” — słucho­
wisko; 22.40 Ze śpiewnika domo­
wego Wandy Warskiej; 23 Album 
poezji S. Grochowiaka; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.03. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Po­
ranek muzyczny; 8 Na saksofonie 
tenorowym gra T. Szukalski; 8.10 
Kraje i wydarzenia: Angola; 8.26 
A. Scarlatti: VI Konc. E-dur na 
ork. smyczkową: 8.35 Sport, nau­
ka. technika; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kl. II (matemat.) „Nic dodać, 
nic ująć”; 9.25* Bas J. Niestic^enko 
śpiewa pieśni M. Musorgskiogo; 
10 Dla szkół średnich „przysposo­
bienie do życia w rodzinie” — 
Autorytet; 10.30 Estradą przyjaź- 
ni; 11 Dla szkół średnich (wychi 
obywa1,'. Tradycje szkoły; 11.39 
Leontyne Price śniewa Strauss; 
12.05 Czas dobrych gołnodnrzy z 
B ; 12.25 Giełda płyt. —
Przeboje z małych błyt; 13 j. an­
gielski: 13 20 Dla kl. Il (maUm.) 
„Nic dodać, nic ująć”; 13 *0 Śpie­

PROGRAM II: 7.35 Małe arcydzie­
ła w iiusuzowskicn Konauiaci,; 
8 Nieuz.eme spotkania — pr. lite- 
racko-mUz.; Iz.Ga Poranek muzyki 
pilskiej z nagrali Ork. PR i 1V 
w Krakowie; 13 Teatr PR — Ty­
dzień Hauziecki — „sprzężenie 
zwrotne 14.17 Góręcki; Trzy ul-' 
wory w uawnym stylu; 14,3a Graj 
gracyku — wybieramy najlepsze 
kapcie i zespoły luuowe; 15 Ka- 
aiówy Teatr aia Miouziezy — „Z 
nikim”; ,16 Konc. chopinowski z 
historycznycn nagran 1 J. Pade­
rewskiego; 16.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 18 Nowości,, PoWicn 
nagran; 18.35 Felieton publicy- 
Si.)ki Krajowej; 13.45 Nowe nagle­
nia radiowe; 19 Recital zespołu 
„Electric” — Light Orchestra”; la.zu 
studio Młodycn — Rozgłośnia Har­
cerska — mag. nie tjtko dla har­
cerzy; 20 Wielcy artyści estrauy 
i kaoaretu; 21 Wojsko — strategia 
— obronność; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie; 21.30 Konc. wieczorny — 
Ignacy Jan Paderewski — Koncert 
a-moll op. 17 na fortep. 1 ork.; 
22.30 „Wisła” — fragm. utworu S. 
Żeromskiego; 23 Arcydzieła Muzyki,. 
Staropolskiej; 23.35 Public, mię-' 
dzynarodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
13.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Komu piosen­
kę. • 8.35 Co Kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzacn” — ouc. 
pow.; 9.10 Tylko seatem — Lam­
bert — Hendrick- Ross; 9.30 Nie­
dziela, godzina 9.30 — H. Mozer- 
Cienowskiej; 9.50 Impresje — gra 
zespół Jazz Carriers; 10 60 minut 
na godzinę; 11. Tylko seatem — 
Swingle Singera; 11.15 Niedzielna 
szkółka nauzyczna; 12 Sprzymie­
rzeni z nocą — Epilog — ode. 
słuch, dokum.; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 
muzycznego areniwum programu 
III; 15 Rep. H. Koszura pt. „Mi- 
niu”; 15.20 Zapraszamy do Trójki 
— nowa płyta Polskich Nagrań; 
16 Szczekanie — słuch.; 16.33 Geś­
cie wytwórni Melodia — E. De­
marczyk; 17 Zapraszamy do Troj­
ki; 19 Goście Wytworni Melo­
dia — D. Elhngton i C. 
Hawkins; 19.35 Opera tygod­
nia — S. Prokofiew „Wojna i 
Pokój”; 19.50 „Człowiek o dwóch 
twarzach” — ode. pow.; 20 Jazz 
piano forte; 20.40 „Wóz życia"; 21 
Z bliska i z daleka — E. Knapik; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Z, Biczewska; 22.15 Honoriusz 
Balzak „Fizjologia małżeństwa” — 
■wieczór pierwszy; 22.30 Głosy pra­
wie zapomniane; 23 Album poezji 
S. Grochowiak; 23.05 Z warszaw­
skich klubów jazzowych; 23.45 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22, 0.50.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

Spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wesołe przygody — aud. 
rozrywk.; 10 Klub Młodych Miłoś­
ników Muzyki — Konc. dla dzieci 
pt. „Chopinowskie nuty”; 11 J. ła­
ciński; 11.20 Gruzińskie pieśni lu­
dowe; 11.35 Czy znasz mapę świa­
ta; 12.05 Teatr Klasyki dla Mło- * 
dzieży „Ludzie bezdomni’ — S. 
Żeromskiego; 13.30 Koncert z 
gwiazdą — Z. Wodecki; 14.10 Lu­
dzie, epoki, obyczaje — John Mil­
ton — poeta i myśliciel; 14.40 Mu­
zyka z jednej płyty — (stereo 
ogólnop.); 15 Teatr PR — studio 
stereofoniczne (ogólnop.) „Letnicy” 
— cz. II wg. sztuki M. Gorkiego; 
16.05 Dom na wzgórzu — słuch.; 
17 Stereo: Jazz i piosenka — J, 
Dalto; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Stereo i w kolorze 
— skrzypek Michał Grabarczyk; 
19.15 Radiolatarnia — nr. o naj­
nowszych osiągnięciach naukowo- 
technicznych w świecie; 19.45 Mię­
dzy fantazją i nauką — Godzina 
przy M. Street A. Eistein i jogo 
teoria względności — słuch, popu­
larno-naukowe; 20.15 E. Granado?: 
„Goyesoęs” — opera w 3 obrazach; 
21.30 J. Sebastian Bach: II Partita 
d-moll r.s, skrzypce solo BWV 1C04; 
22 Wielkopolski kalejdcskcn spor­
towy — A. Prusiński; 22.10 W.T- 
szawsiia Jesień 79 — Kwartety pol­
skie na festiwalu.

Wiaoemości: 7, 12, 16, 22.55.
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zapoi/miada

Sobota 10 XI
PROGRAM 1

13.35 — Radzimy rolnikom (kol.);
13,45 — „Radar ’ — kronika woj 

Skowa;

Niedziela 11 XI
PROGRAM 1

7-40 — Nowoczesność w domu i 
zagrouzie (Kol.);

8.10 -- Emerytury dla rolniKÓw 
— „Poradnia” (koi.);

8.20 — Siuaio Sport —. Telewizja 
da (kol.j;

3.00 — l.eicranek oraz „Niezwy­
kła piątka” ,odc. pŁ „Odzys­
kany SKarb’ — film fab. TV 
ang. (ko.D;

10.20 — „Antena” (kol.);
13.45 — „Samoloty i luuzie”, ode.

6 pt. „Niebo w ogniu” — te­
lewizyjny franc. film doK. 
(kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy — „Dla 

czego?” (kol.);
12.30 — „Latające siostry” — RFN- 

owski reportaż filmowy (a.ol.);
TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

13.00 — Życiorysy (1);
13.10 — „Jak jeździć jesienią” —

Poniedziałek 12 XI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: ,Gry i zabawy agoi 
norozwojowe”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec ’ (kol.)7
16.55 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
17.25 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.35 — „Racza moja miłość” — 

czechosł. film tao. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji — August 

Strindberg: „EryK XIV”;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Śledztwo zoscało wzno­

wione” — program publicys­
tyczny (kól.).

PROGRAM 2

12.35 — Latarnia Czarnoksięska —

Wtorek 13 XI
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — „Interstudio” (kol.);
17.25 — Sonda: „Kolorowo na bia 

łym” (kol.);
17.50 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny;

Środa 14 XI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — „Eksperymenty 
losowe i ich naśladownictwo’-. 
Wyki.: dr Adam Płocki;

16.00 — Obiektyw,
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci; „Aameleon” 

(kol.);
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka (.«ol.),
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — „Szli na zachód osadni­

cy” — wojsKowy program hi­
storyczny;

Czwartek 15 XI
PROGRAM 1

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — obiektyw;
16.20 — DzieniiiK (kol.);

. 16.30 — CzwarteK Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców oraz „Pippi 
Langstrumpi” — film fab. TV 
szwedzkiej (kol.);

17.30 — „SKarbiec ’ — tygodnik 
historyczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.25 — „Mechanizatorzy” — re­
portaż wojskowy (kol.);

Piątek 16 XI
PROGRAM 1

15.10 — Redakcja Szkolna zapo- 
wiad a«

15.30 — NURT — Psychologia: 
„Konflikty między uczniami 
na terenie klasy”. Wykł.: dr 
Hanna Rylke;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — Dzień dobry, w kręgu 

rodżiny (kol.);

14.00 — Obiektyw;
14.20 — Dziennik (kol.);
14.30 — Telewizja Młodych Kos­

monautów — „Orbita” (kol.),

STUDIO 8, w tym:

15 .05 — „Piękne Lużyce” — rep. 
filmowy;

15-25 — Hauo na łączach;
15.50 — „Skala ciepła ' — cz. 1;
16 .00 — „Za co mi płacą” — pro 

gram publicystyczny;
16 .1o —„Exodus” — piogram roz 

rywkowy;
16.30 — Losu Studia 8 — prof. B. 

Halikowski;
16.45 — „Dotyaać słowo” — rep. 

filmowy;
li .00 — Zaproszenie do Czarnego 

Teatru z Pragi;
17.20 — Post scnptum do „Ko­

lumbów' — z cyklu „Zapisa­
ne ósemką’;

17.35 — „upowuść z pamiętnika” 
rep. filmowy;

17.50 — Koieacja Leszka Mazana;

poradnik dla zmotoryzowa- 
nycn;

— „Niedźwiedź pana Adam­
sa’ — j oac. senara przygodo­

wego TV amer.;
14.ro — „beuno sprawy” — pro­

gram ąutzowy;
14.4u — 1-rogiam z literą „A” 

(gosc z vW);
15.0u — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — „Auscja w osieaiu’ — pro 

gram publicystyczny;
15.33 — „Od Eisensteina ao Michał- 

kowa" — 11 program z cykiu 
poświęconego kiAematografa 
radzieckiej;

15.50 — „w śmiecie ciszy” — pro 
gram publicystyczny o historii 
jzzyka migowego;

16.10 — ParysKie cafe-Theatro — 
program muzyczno-rozrywko­
wy;

16.40 — Pasje Stanisława Lo­
rentza;

17.15 — „Na zawsze’’ — amer. film 
fabularny;

18.50 — życiorysy (2);
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

„Wielkie i małe role Tadeusza 
± ijew^iego’ (powt.);

14.25 — Studio Sport ■— MosKwa 
80 (powt.);

14.55 — wojskowy (powt.);
15.30 — Nowoczestrose w aomu i 

zagrouzie ipowu, kol.);
16.00 — Dia młodych widzów — 

„Turniej zastępowych” (koI.);
16.30 — Język niemiecki — Kuis 

podstawowy, 1. 7;

STUDIO BIS, w tym:
17.0u — „ij-apitaiy ai Capone” — 

cz. 1 iii.nu lau. IV angieisKiej;
18.15 — uosc Studia Bis — Jerzy 

HybićKi, ooKser (zloty meaaLs 
Ta z Montrealu);

18.20 — „Zawód — prezenter” — 
repoitaz z zonkuisu m0anizo 
Waiiego przez TP;

W poniedziałkowym Teatrze Tele 
wizji zooaczymy sztukę Augusta 
Stnndbeiga „tryk XIV', w Której 
wystąpią między innymi: M. Wal­
czewski i J. Nowicki (na zdjęciu).

CAF — fot. Gawałkiewicz

18.25 — „Między nami jaskiniow­
cami” — film animowany 
(koi.);

18.50 — riadzimy rolnikom (kol.);
Ł.vO — uobranoc (kol.);
19.10 — Sioaemka;
lfc.30 — wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.la — ^Sam i Sally”, ode. ot. 

„Dedena” — iJui fao. IV 
trancusrm-włoskiej (kol.),

21.15 — „Camerata” (kol.);
21.40 — „Nigdy więcej ’ — „Feld- 

zug 1939 — „Pamiątka z Pól
ski” — film dok.;

21.50 — Dziennik (kol.);

17.50 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (sol.);

18.10 — ;apraAO4.uanie z meczu 
piiKi nożnej W^gry — PoisKa;

19.0u — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 —'„Olimpijski Toto-Lotex”. 

vV programie, losowanie oum 
pijSAicgo Toto-Lotka, spotka­
nie z polskimi medalistami 
olimpijskimi, piosenki w wy­
konaniu; Ewy Bem, „Czerwo­
nych gitar’ , Haliny Frącko­
wiak, Marii i Haliny Winiar- 
SKicn, gra Poznańska Orkie­
stra Rozrywkowa PR i TV pod

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
Is.tU — Dobranoc (koI.);
lu.10 — Siódemka;
19.30 — Wietzor z dziennikiem 

(kol.);
20.1o — „Van der Walk” ,odc. pt. 

„Zimny aran” — Hlm fab. ’i’V 
angielskiej (kol.);

21.1a — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.00 — „Szuflada” — dr Felicjan 
Loth (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Nad Vivaldim” — film 

muzyczny (kol.).

PROGRAM 2
13.20 — Ekran reporterów (powt.);
14.20 — Antyczny świat prof.

17.55 — „Najmłodszy z rodu Ham 
rów”, oac. 10 pt. „Brzemię” 
— film fab. TV CSRS;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Magazyn Studia Gama — 

1 liga Studia Gama (kol.);
20.45 — „Tor” —. program roz­

rywkowy (kol.);
21.45 — „Fonogama” — lista prze 

bojów (kol.);
22.10 — Felieton ilustrowany — ko 

lejny odcinek „Magazynku” 
Krzysztofa Jaślara (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.); ___

13.00 — „Skala ciepła” — cz. 2;
18.15 „Iwaszkiewicz na Sycylii” — 

rep. filmowy;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.JO — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Studio 8 poleca;

,20.20 — „Cezar i Rozalia” — franc. 
film fab.;

22.10 — Magazyn firmowy Stu­
dia 8;

23.00 — Wiadomości dziennika;
23.15 — Kino Mocne: „uo.any 

cel” — ang. film TV z serii 
„Inspektor Hegan”;

O.Oa — leicuysKusja — program 
rozrywkowy;

0.25 — Dobranoc Studia 8.

PROGRAM 2

13.25 — Poradnik działkowicza
(powt.);

13.5a — iroradnik
14.25 — Magazyn 

(powt.);
turysty (powt.); 

motoryzacyjny

20.20 — „Korzenie”, 10 ode. se­
rialu 'i v amer.;

21-i3 — Rioseriai Fiot.ra Mossa — 
progi am z udziałem ucny 
Kwiatkowskiej, Mirosławy 

. Krajewskiej, Teresy Tutinas, 
Janusza ZaKrzensKicgo i An­
ul zeja Zaorskiego;

21.40 — „Sprzed lat' — Józef Mał 
gorzówszi wspomina pierwsze 
teatry w wyzwolonej Warsza­
wie;

21.55 — Parodie Mieczysława Grąb 
, Ki — program rozrywkowy;

22.20— Wiadomości Studia Sport; 
źz.40 — Zaproszenie ao warszaw­

skiej PwST na fragmenty dy­
plomowego przcaSia wierna
„bnu nocy letniej ’.

PROGRAM 2

9-15 — Teatr Telewizji: „Własną 
drogą” (powt.);

10.30 — Program wojskowy — 
Centralna Biblioteka Wojsko­
wa,

11.00 — Studio Sport — finał 
111 Międzynarodowego Turnie 
ju Bokserskiego im. Feliksa 
Stamma;

22.05 — Studio Sport — hokej na 
lodzie i mecz siatkówki męż­
czyzn.

PROGRAM 2

13.45— „Zwierzyniec” (powt.);,
14.10 — „Racza moja miłość” — 

czechosł. fiun fao. (powt.);
15.30 — „bleaztwo zostało wzno­

wione” (powt.);
16.05 — JęzyK angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
16.3a — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
17.00 — Kino Telewizji Najmlod-

dyr. Zbigniewa Górnego (kol.);
21.2u — r Hm I V na Swiecie: „Ow 

chłonny poranek w parku” — 
— amer. film fab.;

23.10 — Dziennik (kol.j.

PROGRAM 2

12.40 — 'Wtorek melomana (powt.);
13.40 — studio Sport (powt.j;
14.40 — Camerata (powt.);
15.05 — Interstudio (powt.);
lo.oO — Sonaa; „Kolorowa na bia­

łym” (powt.j;
16.00 — JęzyK rosyjski — Kurs 

podslawrowy, 1. 6 (kol.);
16.30 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1. 7;
17.00 — Kino „Obieżyświat” (kol.);

Krawczuka (powt.);
14.50 — stuaio oport (powt.);
lo.40 — Wojskowy program hi­

storyczny (powt.);
16.15 — „Dom i my” (kol.);
16.30 — JęzyK francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);
17.00 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);
17.30 — „Ex-libńs” — program 

publicystyki kulturalnej;
17.55 — „Tak czy inaczej” — pro 

gram ekonomiczny (kol.);
18.25 — Studio Sport — stadiony 

kraju i świata;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — NURT — Nauczanie po-

23.00 — „Marc Seaberg” — reci­
tal piosenkaiski (kol.).

PROGRAM 2

13.10 — Studio Sport (powt.);
13.40 — „Szuflada” — dr Felicjan 

Loth (powt.);
14.00 — „Nad Vivaldim’’ film md 

zyczny (powt.);
14.25 — „Ex libris” (powt.)-,
14.50 — „Skarbiec” (powt.);
15.15 — „Mechanizatorzy” — rep. 

wojskowy (powt.);
15.40 — „Pegaz” (powt.);
16.05 — Z koszar i poligonów;
16.30 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);

15.06 — Dla młodych widzów; „Na 
skraju puszczy”, ode. pt „Po 
szukiwacz złota” — kanad. 
film fab.;

15.30 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

16.00 — „Popołudnie wiedzy i 
fantazji';

17.00 — btudio Sport — III Mię­
dzynarodowy Turniej BoKStr- 
ski im. Feliksa Stamma (koi.);

18.15 — „Czarne chmury”, ode. 
pt. „Zawiść” — film fab. 1P 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — V, leczur z dziennikiem 

(kol.);
20.13 — „Bieriozka* — program 

muzyczny TV ZSRR (koI.j;
21.10 — „Niezwykłe przyjęcie u 

Vacla\a Hyosa” — program 
rozrywKówy (kol.); •

21.55 — „Raskenowie , ode. 2 fil­
mu fao. TV szwedzkiej (Kol.;;

23.05 — Studio Sport — III Mię­
dzynarodowy Turniej Bokser­
ski im. Feliksa Stamma.

13.45 — Studio Sport — Moskwa 
80 (kol.);

1^15 — „ wielcy dyrygenci” — 
Pierre Bouiez. wysi.: Pierre 
Boulez, Orkiestra Symfonicz­
na BBC, NowojorsKa Orkie­
stra EiUiarmbnicżna i in. (kol.);

15.20 — Latarnia Czarnoksięska: 
„Wielkie i małe role Tadeusza 

_ r ijewskiego’ (kol.);
15.50 — Filmy Latarni Czarno­

księskiej: „Ojciec” — prod. 
TP, „Na przełaj”;

17.10 — „Wieuia g.a” — teletur­
niej (Kol.);

18.00 — „olereo i w kolorze” — 
recital skrzypcowy Michała 
Grabarczyka (Kol.);

19.10 — „Bisy Arthura Moreiry- 
Limy” — program muzyczny 
(kol.j;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20-15 — „Z Naną Mouskori” — 
recital siynnej piosenkarki fran 

cuskiej. w programie uaział 
wezmą m. in. „Ateńczycy”, 
John Boutler, grupa Design 
i in. (kol.);

21.15 — „One dwie” — węg. film 
fab. (kol.);

18.35 — Gość Studia Bis — Woj 
ciech Dyryłio (jeden z tysiąca 
respondentów oBOP-u);

18.40 — „Muppet Show” — pro­
gram rozrywkowy;

19.1u — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Gość Studia Bis — Elżbie 

ta Kawęczyńska z Reuakcji 
Łączności z Widzami;

20.20 — „Potyczki rodzinne” — 
program rozrywkowy;

21.CW — Gość Studia Bis — Ta­
deusz Taworski, dyr. Zoo w 
Pioeku;

21.10 — ,, Właśnie leci kabarecik” 
— w reż. Olgi Lipińskiej;

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Gość Studia Bis — Teruo 

Metsumoto z Japonii;
21.50 — „Kapitały Al Capone” — 

cz. 2 filmu prod. TV angiel­
skiej;

23.00 — Gość Studia Bis — Wło­
dzimierz Grzelak, dyr. progi u 
mowy TP;

23.10 — „Telęrozmowy” — pro­
gram rozrywkowy (kabaret).

szych — w programie filmy: 
„Czarodziejskie okulary”, „Cie 
kawostki”, „w kropli wody’ 
(kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — „Prawo dla wszystkich” 

(kol.);
13.30 — „Program morski”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wtorek melomana” (kol'.);
21.20 — 24 godziny (Kol.j;
21.30 — Premiera w Dwójce: „Cy 

janek i kropla deszczu” — 
— rum. film fab. (kol.).

17.30 — „Przedmioty” — program 
public. kulturalnej (koI.);

17.55 — „Wszystko juz było” — 
„Ja w roli...’ — program pu­
blicystyki kulturalnej (kol.);

18.35 — Lia zainteresowanych hi 
storią: „Antyczny świat prof. 
KrawczuKa”— „Gajusz Juliusz 
Cezar”;

16.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Ekran reporterów — „Grc 

cja” (kol.);
31.15 — 24 goaziny (kol.);
2A.25 — „Dalej niż jutro” — pro 

gram public. kulturalnej (kol.);
21 55 — „Bez recept” — program 

dla rodziców (kol.).

czątkowe: „Kultura fizyczna 
Ruch w aspekcie sytuacyj­
nym”. Wyki.; ar Radosław 
Botwiński;

20.45 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Integracja gospodarcza 
krajów socjalistycznych. 30 lat 
istnienia RvVPG”. Wykł.: prof. 
dr Paweł Bożyk;

21.15 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Kierunki i problemy prze 
budowy struktury agrarnej w 
Polsce”. Wykł.: dr Konrad 
Bajan;

21.45 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Teatr Faktu: „Idea i 

miecz” — cz. 2;
22.45 — Studio Sport — siatków­

ka.

17.00 — Kino Najmłodszych:
„Czip” — film radź, (kol.;;

17.25 — Studio Sport: „Poradnik 
turysty” — turystyka górska 
(kol.);

17.55 — Pegaz młodych (kol.?;
18.25 — Klub jazzowy Studia Ga 

ma — Festiwal „Jazz Jambo­
ree 79’’ (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień 1969 — 

Aleksander Ostrowski: „Bu­
rza”;

21.55 — 24 godzjny CłoLK
22.05 — Wieczór filmowy.

Turniej im. F. Stamma rozpoczęty
W czwartek rozpoczęto w 

hali Gwardii w Warszawie 
III międzynarodowy turniej 
pięściarski im. Feliksa Stamma. 
Otwarcia turnieju dokonał za­
stępca redaktora naczelnego 
„Trybuny Ludu” — M. Ku­
szewski. Udział bierze 11 
ekip narodowych. W pierw­
szym dniu odbyło się 20 poje­
dynków w 10 kategoriach wa 
gowych.

Pierwsze walki eliminacyjne 
zapowiadają niezły poziom tej 
imprezy. Osiem walk w wa­
gach papierowej i muszej by­
ło niezwykle zaciekłych a kil 
ka z nich stało na wysokim po 
ziomie. Już pierwszy pojedynek 
wieczoru Andrieja Ignatowa 
(ZSRR) z Piotrem Zanderem 
(Polska) zapowiadał niezłe wal 
ki. Mimo że nasz pięściarz był 
w drugiej rundzie dwukrotnie 
liczony, walczył niezwykle o- 
iiamie z trudnym przeciwni­
kiem. Wiele emocji dostarczył 
pierwszy pojedynek w wadze 
muszej, w którym spotkali się 
Krzysztof Kania (Polska) i John 
Siryakibbe (Uganda). Po pierw 
szych dwóch wyrównanych 
rundach pięściarz Ugandy u- 
zyskał następnie przewagę nad 
osłabionym Kanią, wygrywa­
jąc jednogłośnie. W pierwszej 
rundzie Siryakibbe był liczo­
ny po celnym ciosie Polaka, 
ale w drugim starciu liczony 
był Polak. Najwięcej emocji 
wzbudził występ Henryka Sred 
nickiego. Nasz mistrz świata 
miał za przeciwnika zawodni­
ka Jugosławii Zdravko Palę. 
Po pierwszym rozpoznawczym 
starciu nasz zawodnik poznał 
możliwości Jugosłowianina. Na 
początku drugiej rundy po 
wspaniałym uniku wyprowa­
dził prawy sierpowy posyłając 
rywala na.matę. Sekundant Ju 
gos łowi amina poddał swego za­
wodnika.

J. Wartanjan mistrzem 
wagi półciężkiej

W czwartek na mistrzost­
wach świata ciężarowców w 
Salonikach startowali zawod­
nicy wagi półciężkiej (do 82,5 
kg). Zwyciężył obrońca tytu­
łu J. Wartanjan (ZSRR) — 
370 kg zdobywając też złote 
medale w rwaniu i podrzucie. 
Srebrny medal wywalczył ak­
tualny mistrz Europy B. Bła- 
gojew (Bułgaria) — 362,5 kg, 
a brązowy — D. Poljacik 
(CSRS) — 350 kg. Polacy w 
tej wadze nie byli reprezen­
towani. (PAP)

W Gnieźnie powstanie olimpijskie
centrum przygotowań hokeistów
Władze Gniezna podejmowa­

ły przedstawicieli Komisji Pla­
nowania przy Radzie MinL 
strów. Spotkanie związane było 
z przygotowaniem dużej inwe­
stycji, którą przyznano temu 
miastu. Będzie to centrum przy 
gotowań olimpijskich dla ho­
keistów na trawie. Już nie — 
oczywiście — do najbliższych 
igrzysk w Moskwie, ale do na­
stępnych w Los Angeles.

Długo trwały dyskusje nad 
zlokalizowaniem centrum. Wcho 
dziła w grę kandydatura kilku 
miast, ale ostatecznie zdecydo­
wano się -na Gniezno. Przede 
wszystkim dlatego, że ma ono 
długie i chlubne tradycje w tej 
dyscyplinie, a nadto nie dyspo­
nuje dotychczas bazą sportowo- 
rekreacyjną na miarę ponad 60- 
tysięcznego miasta.

Nowy ośrodek rozwiąże ten

Kiedy mecze z NRD i Malh ?
Federacje piłkarskie poszcze­

gólnych krajów Europy przy­
stępują już do negocjacji w 
sprawie terminów spotkań eli­
minacji mistrzostw świata — 82. 
Pierwsze poznały swój kalen­
darz' pojedynków zespoły gru­
py I. 20 spotkań w tej grupie 
rozegrane zostanie w okresie 4 
czerwca 1980 r. — 21 listopada 
1981 r. Eliminacje rozpocznie 
mecz Finlandia — Bułgaria, a 
zakończy RFN — Bułgaria.

A kiedy grać będzie grupa 
VII z Polską, NRD i Maltą. De-

W wadze koguciej Włady­
sław Pilecki pokonał jedynego 
przedstawiciela Szwajcarii w 
tym turnieju Seppa Itena. 
Werdykt 4:1 przyznający zwy­
cięstwo naszemu bokserowi 
spotkał się z dużym niezadowo 
leniem publiczności. 20-letni 
zawodnik Szwajcarii walczył 
bowiem bardzo dobrze kontru 
jąc Pileckiego, który przez 
trzy rundy nie mógł sobie po­
radzić z rywalem.

Ciężkie walki mieli Leszek 
Kosedowski w wadze lekkiej i 
Kazimierz Szczerba w pólśred- 
niej. Przeciwnikiem Kosedow 
skiego był pięściarz Mongolii 
Kasandorsz Betweg. Niezwykle 
silny bokser walczący ofensyw 
nie dał się we znaki naszemu 
zawodnikowi. Już w pierwszej 
rundzie Kosedowski był liczo­
ny, zdołał jednak przetrzymać 
kryzys i zachowując dystans 
zdobywał punkty kontrując 
rywala. Wygrał tę walkę jed­
nogłośnie.

Kazimierz Szczerba, mimo że 
już w pierwszej rundzie jego 
rywal Siergiej Bojko (ZSRR) 
był liczony, nie miał także łat 
wego zadania. W drugiej run­
dzie Szczerba doznał kontuzji 
łuku. Walczył niezwykle am­
bitnie, zachowując dystans i 
zwyciężył jednogłośnie.

Ostatnie trzy walki pierwsze 
go dnia, to pojedynki pięścia­
rzy wagi półciężkiej. Wszystkie 
zakończyły się przed czasem i 
to w drugiej rundzie. W pierw 
szym pojedynku Paweł Skrzecz, 
zwyciężył na skutek przewagi 
Marcina Jaworskiego. W dru­
giej walce sekundant Leszka 
Rybińskiego poddał swego za­
wodnika wyraźnie lepszemu 
Aleksandrowi Jakubkinowi 
(ZSRR\ a w trzeciej szwedz­
ki pięściarz Sven Eklund wv- 
grał na skutek przewagi z Cze 
sławem Dawcem. (PAP)

Juniorzy Kani najlepsi
Stadion WOSiR w Górze był 

miejscem ciekawego czwórmeczu 
niłkarskiego młodszych juniorów. 
Udział w imprezie zorganizowanej 
przez Okręgowy Zwiążek Piłki Noż- 
^“1 WFS w Lesznie wzięły onrócz 
Polonii Leszno i Kanii Gostyń F.a- 
via Rawicz i miejscowa Pogoń.

W turnieju bardzo dobrze spisał 
się zespół z Gostynia. Kania od­
niosła dwa zwycięstwa i zajęła 
pierwsze miejsce, wygrywając z 
Pogonią 5:0 1 Polonią, w rzutach 
karnych 3:0, bowiem w normal­
nym czasie wynik brzmiał 2:2. Po 
jednej wygranej odniosły Polonia 
i Pogoń, które pokonały Ravię 3:2 
i 1:0. (R)

ostatni problem. Nad pięknie 
położonym Jeziorem Winiar­
skim znajdą się m. in.: hala 
sportowo-widowiskowa, której 
budowa trwa, pływalnia kryta 
i na wolnym powietrzu, stadion 
hokejowy z boiskami treningo­
wymi i gabinetem odnowy. Kie 
dy z obiektów tych nie będą ko 
rzystali sportowcy, służyć one 
mają mieszkańcom miasta i 
gnieźnieńskim klubom.

Będzie to ponoć najnowocreś 
niejsze tego typu centrum przy 
gotowań olimpijskich w Euro­
pie. Jego projektantem jest zna 
ny przed laty szermierz, mają­
cy, też osiągnięcia w przygoto­
wywaniu planów architektoni­
cznych obiektów sportowych — 
Wojciech Zabłocki. Inwestycję 
poprowadzi i zapewni wyko­
nawców — Główny Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu, (bop) 

cyzja zapadnie prawdopodobnie 
w grudniu br. Trener Ryszard 
Kulesza oświadczył, że PZPN 
dąży, by pojedynki Polaków z 
rywalami tej grupy odbyły się 
dopiero w roku 1981. Selekcjo­
ner chce mieć bowiem czas na 
stworzenie zespołu, zdolnego 
wywalczyć awans. W grupie 
VII zamiast 20 spotkań, tak jak 
w innych grupach strefy euro­
pejskiej, odbędzie się tylko 6 
meczów. Na dch rozegranie wy 
starczy więc jeden sezon.

PAP


